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Salony firmowe Bowers & Wilkins: www.tophifi.pl

Wyjątkowe słuchawki będące rezultatem współpracy dwóch brytyjskich producentów, z których każdy ma 

status legendarnego. Model Px8 McLaren Edition łączy ekskluzywne wzornictwo z wysoką jakością

bezprzewodowego dźwięku. To projekt dopracowany pod każdym względem i przygotowany

na muzyczną jazdę na najwyższych obrotach.  

Px8 McLaren

https://www.tophifi.pl/sluchawki/sluchawki-z-redukcja-szumow/bowers-wilkins-px8-mc-laren-edition.html?utm_source=imagazine.pl&utm_medium=baner&utm_campaign=PX8%20McLaren
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MAŁY ROZMIAR A WIELKIE MOŻLIWOŚCI
Małe i lekkie słuchawki bezprzewodowe, z dołączonym poręcznym, przenośnym etui do ładowania, tryb Ambient, Active Noise 
Cancellation, 10 godzin odtwarzania na jednym ładowaniu oraz 2,5 dodatkowych ładowań w etui, co daje łącznie do 35 godzin 
pracy, Bluetooth 5.2 i certyfikat IPX5 — będziesz słyszeć świat nawet w deszcz i niepogodę, a nowa technologia Sensemore 
pozwoli usłyszeć dźwięki z otoczenia, które są zbyt słabe abyś je dobrze słyszał. Ładowanie indukcyjne poprawi komfort 
użytkowania słuchawek.

Możesz także dostosować Korektor (EQ) lub kliknąć preferowane ustawienie z listy ustawień wstępnych za pośrednictwem 
aplikacji Creative, aby jeszcze bardziej poprawić wrażenia dźwiękowe.

Wyposażone w cztery mikrofony, dwa do wykrywania i filtrowania szumów tła z włączoną funkcją ANC, a dwa do odbierania 
głosu, zapewniając efektywną i wyraźną komunikację, gdziekolwiek jesteś.

SENSEMORE AIR

IPX5
SWEATPROOF

TOUCH  
CONTROLS

5.2 AACQUAD MICSAMBIENT 
MODE

ACTIVE NOISE 
CANCELLATION

BIO-CELLULOSE
DRIVERS

WIRELESS
CHARGING

PER CHARGEˆTOTAL  
PLAYTIMEˆ

35 HRS

SENSEMORE 
MODE

^Żywotność baterii została zmierzona przy wyłączonych trybach Sensemore, Ambient i ANC. Rzeczywisty czas pracy baterii może się różnić w zależności od sposobu użytkowania i ustawień.

http://pl.creative.com
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Miał być lekki, wakacyjny numer, a jednak dzieje 
się! Dawno nie było takiego zamieszania w sierpniu. 
Marki czekały raczej na wrzesień i okolice targów 
IFA w Berlinie, a tu tymczasem, wcześniej niż zwy-
kle, pojawiły się nowe, składane Samsungi Galaxy 
Z Flip5 i Z Fold5.

Testujemy dla Was najnowsze audio, w tym wyjątko-
wej konstrukcji słuchawki Shokz OpenFit. Dojechał 
do nas, wreszcie, najnowszy Mac Studio z genialnym 
ekranem Apple Pro Display XDR. Udało nam się 
sprowadzić do testów tablet i klawiaturę OnePlus, 
które, niestety, nie będą dostępne w Polsce.

Motoryzacja? To co Was interesuje? Sportowy, 
kombi, elektryk, terenowy, a może hulajnoga albo 
rower? W numerze mamy wszystko.

Gorąco? Mamy dla Was przepis na lody.

Do tego Wojtek wybrał się w przepiękną trasę po 
Alpach…

Miłej lektury.              Dominik Łada
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AVR-X2800H. Wyższy poziom kina domowego.

7.2-kanałowy amplituner AV, 150W, 8K Ultra HD, 6 wejść HDMI, 3D Audio, HEOS® Built-in

Wypełnij średniej wielkości pomieszczenia bardziej wyrafinowanym dźwiękiem z konfiguracji 7.2 lub 5.2.2 z Dolby Atmos i DTS:X.

Dzięki zaawansowanemu przetwarzaniu HDMI możesz podłączyć nawet dwa ekrany z obsługą wideo HDMI 4K i 8K.

Dostępna wersja AVR-X2800H DAB z radiem cyfrowym.

AVR-S970H

7.2-kanałowy amplituner AV, 145W, 8K Ultra HD, 6 wejść HDMI,
3D Audio, HEOS® Built-in
Przygotuj się na niezapomniane doznania związane z obrazem w jakości 
8K i wciągającym dźwiękiem 3D. Odkryj nowy wymiar dźwięku w średniej
wielkości pomieszczeniach dzięki konfiguracji 7.2 lub 5.2.2 z Dolby Atmos
i DTS:X. Dzięki technologii HEOS® Built-in, możesz cieszyć się bezprze-
wodowym streamingiem muzyki online i udostępniać ją głośnikom
w innych pomieszczeniach obsługującym HEOS.

AVR-X1700H / AVR-X1700H DAB

7.2-kanałowy amplituner AV, 145W, 8K Ultra HD, 6 wejść HDMI, 
3D Audio, HEOS® Built-in
Pełny zestaw funkcji do stworzenia świetnie brzmiącego kina 3D, nawet
z obsługą wideo 8K. Zapewnia doskonałe wrażenia z gier, oferując dźwięk
3D i obsługując najnowsze specyfikacje HDMI. Dodatkowo, ekranowy 
asystent konfiguracji ułatwia początkującym użytkownikom wykorzysta-
nie wszystkich funkcji systemu. Dostępna wersja z radiem cyfrowym DAB.

AVR-S660H/ AVC-S660H

5.2-kanałowy amplituner AV, 135W, 8K Ultra HD, 6 wejść HDMI,
3D Audio, HEOS® Built-in
AVR-S660H, amplituner AV i jego wersja AVC-S660H, wzmacniacz AV 
(bez tunera AM/FM), to potężne 5.2-kanałowe urządzenia o mocy 135 W
na kanał, obsługujące formaty dźwięku Dolby TrueHD, Dolby Surround, 
DTS-HD Master Audio i DTS Neo:6. Dzięki wbudowanej platformie 
HEOS® Built-in, masz dostęp do bezprzewodowego odtwarzania muzy-
ki ze Spotify, Amazon Music HD, TIDAL, Deezer, TuneIn i Soundcloud. 

AVR-S760H

7.2-kanałowy amplituner AV, 140W, 8K Ultra HD, 6 wejść HDMI, 3D 
Audio, HEOS® Built-in
Odkryj potężny 7-kanałowy wzmacniacz o mocy 140W na kanał, 
zapewniający wciągający dźwięk 3D. Wyposażony w najnowsze technol-
ogie, jak Dolby Atmos i DTS:X, rozdzielczość obrazu 8K/60Hz, oraz plat-
formę HEOS® Built-in do strumieniowania muzyki i odtwarzania w wielu 
pomieszczeniach. Dodatkowo, możliwość sterowania głosowego oraz 
dedykowane rozwiązania dla graczy gwarantują niesamowite doznania.

Przedstawione urządzenia są częścią oferty urządzeń kina domowego Denon.
Pełna gama produktów marki jest dostępna na oficjalnej stronie producenta. www.denon.pl

https://www.denon.com/pl-pl


Teksty, grafiki oraz inne treści opublikowane na łamach „iMagazine” są 
chronione prawami autorskimi wydawcy magazynu „iMagazine”, ich autorów 
lub osób trzecich.  Znaki towarowe i wszelkie inne oznaczenia o charakterze 
odróżniającym, umieszczone w „iMagazine” podlegają ochronie prawnej na 

rzecz wydawcy magazynu „iMagazine” lub innych uprawnionych osób trzecich. 
Używanie bądź korzystanie z utworów, znaków towarowych lub oznaczeń, 
o których mowa wyżej, jest zabronione bez uzyskania uprzedniej pisemnej 
zgody właściwego podmiotu uprawnionego, z wyjątkiem wykorzystania ich 

zgodnie z prawem dla celów prywatnych i niekomercyjnych.

Redakcja nie zwraca niezamówionych tekstów i fotografii oraz zastrzega 
sobie prawo do skracania i redagowania nadesłanych materiałów. Zdjęcia 

z zasobów Apple dzięki uprzejmości Apple Inc. Pozostałe zdjęcia z zasobów 
autorów lub redakcji. Redakcja nie odpowiada za treść zamieszczanych 

reklam i ogłoszeń.

Nasz magazyn monitorowany jest 
przez Instytut Monitorowania Mediów IMM
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INFORMACJA  MEDYCZNA W ANDROIDZIE
UZUPEŁNIJ / ODCZYTAJ Z ZABLOKOWANEGO EKRANU
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Nowa wersja beta systemu 
visionOS

Czytaj dalej....

Aktualizacje systemów – iOS 
16.6, iPadOS 16.6, tvOS 16.6, 
watchOS 9.6 oraz macOS 
Ventura 13.5

Czytaj dalej....

Aktualizacja do HomePod 
OS 16.6

Czytaj dalej....

Aktualności

Aktualności
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https://imagazine.pl/2023/07/26/nowa-wersja-beta-system-visionos/
https://imagazine.pl/2023/07/25/aktualizacja-do-homepod-os-16-6/
https://imagazine.pl/2023/07/24/aktualizacje-systemow-ios-16-6-ipados-16-6-tvos-16-6-watchos-9-6-oraz-macos-ventura-13-5/


Apple Vision Pro 
developer labs 
ogłoszone

Czytaj dalej....

Aktualizacja Final Cut Pro 
i Logic Pro na iPadOS

Czytaj dalej....

Uaktualnienie firmware 
dla Beats Studio Buds

Czytaj dalej....
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https://imagazine.pl/2023/07/12/uaktualnienie-firmware-dla-beats-studio-buds/
https://imagazine.pl/2023/07/19/aktualizacja-final-cut-pro-i-logic-pro-na-ipados/
https://imagazine.pl/2023/07/25/apple-vision-pro-developer-labs-ogloszone/


Poszukiwania zaginionego 
MacBooka Air, czyli nowa 
reklama Apple

Czytaj dalej....

Apple Vision Pro Developer 
Kit dostępne!

Czytaj dalej....

Nowe Beats Studio Pro

Czytaj dalej....

AKTUALNOŚCI 17

https://imagazine.pl/2023/07/19/poszukiwania-zaginionego-macbooka-air-czyli-nowa-reklama-apple/
https://imagazine.pl/2023/07/20/nowe-beats-studio-pro/
https://imagazine.pl/2023/07/25/aapple-vision-pro-developer-kits-dostepne/


Nowy klip reklamowy 
iPhone’a 14 Plus

Czytaj dalej....

Back To School 2023 
u Apple

Czytaj dalej....

Cicha aktualizacja 
13-calowych MacBooków Air

Czytaj dalej....
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https://imagazine.pl/2023/07/14/back-to-school-2023-u-apple/
https://imagazine.pl/2023/07/05/cicha-aktualizacja-13-calowych-macbookow-air/
https://imagazine.pl/2023/07/10/nowy-klip-reklamowy-iphonea-14-plus/


Używasz bety macOS 
Sonoma? Uważaj!

Czytaj dalej....

Nowości Samsunga: Galaxy 
Z Flip5, Galaxy Z Fold5, 
Galaxy Watch6, Galaxy 
Watch6 Classic i tablety 
Galaxy Tab S9

Czytaj dalej....

Apple naprawiło problem 
z dyskami SATA w nowym 
Mac Pro

Czytaj dalej....

AKTUALNOŚCI 19

https://imagazine.pl/2023/07/26/nowosci-samsunga-galaxy-z-flip5-galaxy-z-fold5-galaxy-watch6-galaxy-watch6-classic-i-tablety-galaxy-tab-s9/
https://imagazine.pl/2023/07/26/uzywasz-bety-macos-sonoma-uwazaj/
https://imagazine.pl/2023/07/25/apple-naprawilo-problem-z-dyskami-sata-w-nowym-mac-pro/


Nieodpakowany iPhone 
sprzedany za 159 tys. 
dolarów

Czytaj dalej....

Elon Musk schował ptaszka

Czytaj dalej....

Kevin Mitnick nie żyje, 
najlepszy haker? Na pewno 
najpopularniejszy

Czytaj dalej....
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https://imagazine.pl/2023/07/20/kevin-mitnick-nie-zyje-najlepszy-haker-na-pewno-najpopularniejszy/
https://imagazine.pl/2023/07/24/elon-musk-schowal-ptaszka/
https://imagazine.pl/2023/07/18/nieodpakowany-iphone-sprzedany-za-159-tys-dolarow/


TP-Link Archer AX12 to router w najnowszym standardzie WiFi 6. Szczegól-
nie polecany jest wymagającym użytkownikom, którzy potrzebują stabil-
nych i szybkich połączeń. Atrakcyjna cena jest jego kolejnym atutem.

Archer AX12 zapewni stabilne połączenie internetowe dla wielu domo-
wych urządzeń jednocześnie. Dzięki implementacji standardu WiFi 
6 z obsługą wielu technologii wspomagających pracę WiFi, takich jak 
OFDMA, Beamforming, Smart Connect czy Airtime Fairness sieć bezprze-
wodowa działa stabilnie i wydajnie.

Router oferuje użytkownikom do 1501 Mb/s łącznej przepustowości 
w dwóch pasmach transmisji WiFi: do 1201 Mb/s w paśmie 5GHz i do 
300 Mb/s w paśmie 2,4GHz. Za zasięg urządzenia odpowiadają cztery 

TP-Link Archer AX12 
– nowy, atrakcyjnie wyceniony 
router WiFi 6 AX1500

AKTUALNOŚCI 21



anteny o wysokim zysku wspierane m.in. przez technologię kształtowa-
nia wiązki czyli Beamforming. Urządzenie umożliwia również zbudowanie 
wydajnej sieci kablowej, ponieważ wyposażono je także w gigabitowy port 
WAN oraz trzy gigabitowe porty LAN. Dodatkowo Archera AX12 można 
używać jako Access Pointu WiFi.

Najnowszy router od TP-Link wyposażony został w liczne technologie 
poprawiające wydajność WiFi,

m.in. OFDMA, która umożliwia transmisję dużej ilości pakietów danych do 
wielu urządzeń jednocześnie zwiększającą prędkość sieci. Kolejne udo-
godnienie to funkcja Smart Connect. Dzięki niej użytkownik widzi tylko 
jedną nazwę sieci (SSID), a router sam decyduje, czy w danym momencie 
wykorzysta pasmo 2,4GHz czy 5GHz. Za optymalizację wydajności WiFi 
odpowiada funkcja Airtime Fairness. Jej działanie polega na promowaniu 
wydajniejszych użytkowników bezprzewodowych, którzy są w stanie prze-
słać większą ilość danych w żądanym przedziale czasu. To dlatego starsze 
urządzenia połączone z routerami nie powodują zmniejszenia prędkości 

AKTUALNOŚCI 22



sieci. Dodatkowo technologia Target Wake Time redukuje zużycie energii 
podłączonych urządzeń i wydłuża ich czas pracy na baterii.

Szyfrowanie WPA3 zapewnia większe bezpieczeństwo sieci domowej dzięki 
wzmocnionej ochronie przed atakami „brute force” oraz trudniejszemu do 
złamania kluczowi szyfrowania haseł WFi.

Konfiguracja oraz obsługa routera Archer AX12 są niezwykle intuicyjne. 
Wystarczy skorzystać z dostępnej zarówno na urządzenia z systemem 
Android, jak i z iOS oraz prostej w obsłudze aplikacji Tether lub klasycz-
nego interfejsu przeglądarkowego.

Pełna specyfikacja techniczna urządzenia dostępna jest na stronie   
TP-Link: Archer AX12.

Sugerowana cena urządzenia to ok. 229 zł. Urządzenie posiada 3-letnią 
gwarancję producenta. 

AKTUALNOŚCI 23

https://www.tp-link.com/pl/home-networking/wifi-router/archer-ax12/


Miał być milion sztuk Vision 
Pro, będzie 400 tys.

Czytaj dalej....

Wyniki finansowe Apple 
za 3 kwartał fiskalny 
poznamy 3 sierpnia

Czytaj dalej....

Spotify ostatecznie odetnie 
subskrybentów płacących 
przez App Store

Czytaj dalej....
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https://imagazine.pl/2023/07/04/mial-byc-milion-sztuk-bedzie-400-tys/
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Popyt na 15-calowe 
MacBooki Air podobno 
„słabszy niż oczekiwano”

Czytaj dalej....

Sir Jony Ive zaprojektował 
gramofon

Czytaj dalej....

Chętni na trampki Apple za 
50 000 USD?

Czytaj dalej....
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Kolejne doniesienia na 
temat iPhone’ów 15 – ceny, 
aparaty, Action Button…

Czytaj dalej....

American Express może 
przejąć Apple Card od 
Goldman Sachs

Czytaj dalej....

Bloomberg: Apple rozważa 
kolejną podwyżkę cen 
iPhone’ów 15 Pro

Czytaj dalej....
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JBL Quantum 910 Wireless, JBL Quantum 910P Console Wireless oraz JBL 
Quantum 910X Wireless for XBOX to bezprzewodowe wokółuszne zestawy 
słuchawkowe do gier z rozszerzoną funkcją śledzenia ruchu głowy, funkcją 
aktywnej redukcji szumów i łącznością Bluetooth. Optymalizacja i zgod-
ność wszystkich trzech modeli jest taka sama, przy czym JBL Quantum 
910X Wireless dodatkowo posiadają kompatybilność z dźwiękiem prze-
strzennym Windows Sonic, a JBL Quantum 910P Console Wireless z dźwię-
kiem 3D PlayStation 5. 

JBL Quantum 910 Wireless, JBL Quantum 910P Console Wireless oraz 
JBL Quantum 910X Wireless for XBOX to bezprzewodowe wokółuszne 
zestawy słuchawkowe do gier ze zniewalającym dźwiękiem przestrzennym 
dla doświadczonych graczy. W świecie gier dźwięk stanowi o przetrwa-
niu, a model JBL Quantum 910 Wireless dba o to, by był on precyzyjny, 

JBL Quantum 910 Wireless / 
JBL Quantum 910P Console Wirless / 
JBL Quantum 910X Wireless for XBOX
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dwuprzestrzenny, o wysokiej rozdzielczości ze zintegrowanym śledzeniem 
ruchu głowy. Dzięki temu gracz jest w centrum wydarzeń.

Bezprzewodowy zestaw słuchawkowy JBL Quantum 910 zapewnia pre-
cyzyjny, dwuprzestrzenny dźwięk o wysokiej rozdzielczości ze zintegro-
wanym śledzeniem ruchu głowy. Połączenie bezprzewodowe o niskim 
opóźnieniu oznacza brak opóźnień podczas rozmowy z zespołem, a dzięki 
funkcji aktywnej redukcji szumów można grać bez zakłóceń nawet w naj-
bardziej hałaśliwych miejscach aż do 39 godzin!

Skąd dobiega głos? Z tyłu? Z lewej strony? Właściwe słyszenie otoczenia 
ma kluczowe znaczenie, a naprawdę wciągający dźwięk zapewnia prze-
wagę, którą można było do niedawna osiągnąć tylko przy zastosowaniu 
przewodowego zestawu słuchawkowego. To się jednak zmieniło. Bez-
przewodowy zestaw słuchawkowy JBL Quantum 910 Wireless zapewnia 
precyzyjny, dwuprzestrzenny dźwięk o wysokiej rozdzielczości ze zinte-
growanym śledzeniem ruchu głowy. Bezprzewodowy zestaw słuchawkowy 
Quantum 910 zapewnia do 39 godzin pracy akumulatora, ale można go 
ładować nawet podczas sesji maratonowych. To brak przewodów i gra na 
własnych zasadach!
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Technologia JBL QuantumSPHERE 360™ oparta na JBL QuantumENGINE 
i dostępna za pośrednictwem adaptera, zapewnia profesjonalne pozy-
cjonowanie dźwięku 3D na komputerze PC. Niestandardowa kalibracja 
algorytmu JBL ze zintegrowanym czujnikiem śledzącym ruch głowy 
i mikrofonem stworzona specjalnie pod kątem bezprzewodowego zestawu 
słuchawkowego JBL Quantum 910 Wireless zapewnia graczom precyzyjne 
pozycjonowanie dźwięku oraz stałe, niezależne środowisko dźwiękowe, 
które wyostrza ich zmysły. Oprogramowanie JBL QuantumENGINE obsłu-
guje technologię DTS Headphone X 2.0.

Korzystając z zestawu słuchawkowego na konsoli za pomocą adaptera 
USB-C aktywowana zostaje funkcjonalność JBL QuantumSPATIAL 360™, 
która nie wymaga instalowania oprogramowania JBL QuantumENGINE. 
Zintegrowana technologia śledzenia ruchów głowy zapewnia dodatkową 
dokładność i autentyczność akustyczną, których potrzeba, aby wygrać.

Od najcichszych kroków do najgłośniejszej eksplozji, JBL QuantumSOUND 
Signature czyni każdą scenę wyjątkową, a każdego gracza lepszym. Neo-
dymowe przetworniki 50 mm z certyfikatem Hi-Res zapewniają znako-
mitą krzywą dźwięku dostrojoną przez audiologów JBL specjalnie do gier. 
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Legendarne brzmienie tworzy najbardziej realistyczne otoczenie dźwiękowe 
umożliwiające uzyskanie przewagi nad przeciwnikiem w każdej bitwie.

Pozostanie w grze i rozpoczęcie od nowa może zależeć od ułamka 
sekundy. To dlatego bezprzewodowe połączenie JBL Quantum 910 2,4 GHz 
zapewnia stałą łączność bez opóźnień.

System aktywnej redukcji hałasu w bezprzewodowym zestawie słuchaw-
kowym JBL Quantum 910 Wireless stworzony z myślą o grach eliminuje 
niepożądane dźwięki w tle, pozwalając w pełni skoncentrować się na grze.

Można grać przez cały dzień i noc dzięki 39 godzinom czasu pracy akumu-
latora, który ładuje się podczas grania za pomocą dołączonego przewodu 
USB. W przeciwieństwie do niektórych innych modeli, bezprzewodowy 
zestaw słuchawkowy JBL Quantum 910 Wireless nigdy się nie poddaje — 
i nigdy nie zawodzi.
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JBL Quantum 910 Wireless umożliwia jednoczesne przesyłanie danych 
z dwóch źródeł: podczas gdy adapter zapewnia połączenie z grą, Blueto-
oth umożliwia rozmowę ze znajomymi lub słuchanie muzyki. 

Dzięki oddzielnym kartom dźwiękowym pokrętło z certyfikatem Discord 
umożliwia idealną regulację dźwięków czatu i gry w zestawie słuchaw-
kowym bez przerwy w akcji. Technologia bezprzewodowa Quantum 910 
Wireless umożliwia jednoczesne komunikowanie się z dwoma kana-
łami: adapter zapewnia łączność z grą, a Bluetooth umożliwia rozmowę 
z zespołem.

Mikrofon na pałąku wyciszany po odchyleniu wyposażony został w tech-
nologię tłumienia echa i hałasu. W razie potrzeby wystarczy odchylić jed-
nokierunkowy mikrofon, aby natychmiast go wyciszyć.

Lekki i trwały pałąk na głowę i osłonięte skórą piankowe wkładki z pamię-
cią kształtu zostały zaprojektowane tak, aby zapewnić komfort nawet 
w trakcie najdłuższych sesji gier.
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Optymalizacja pod kątem komputerów PC i zgodność z wieloma platfor-
mami. Bezprzewodowy zestaw słuchawkowy JBL Quantum 910 Wireless 
jest zgodny za pośrednictwem połączenia bezprzewodowego 2,4 GHz 
z komputerami PC, konsolami Playstation™ (PS5 i PS4) i Nintendo Switch™, 
za pośrednictwem połączenia Bluetooth 5.2 z urządzeniami kompatybil-
nymi z technologią Bluetooth oraz za pośrednictwem złącza audio 3,5 mm 
z komputerami PC, konsolami PlayStation, Xbox™, Nintendo Switch, urzą-
dzeniami mobilnymi, komputerami Mac oraz urządzeniami VR. Funkcje 
obsługiwane przez aplikację JBL QuantumENGINE (JBL QuantumSURRO-
UND, RGB, korektor, ustawienia mikrofonu itp.) są dostępne wyłącznie 
na komputerach PC. Dodatkowo JBL Quantum 910X Wireless for Xbox są 
kompatybilne z dźwiękiem przestrzennym Windows Sonic, a JBL Quantum 
910P Console Wireless z dźwiękiem 3D PlayStation 5. Informacje o zgodno-
ści można znaleźć w przewodniku dotyczącym zgodności.
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Apple ma w zanadrzu 
składanego iPada?

Czytaj dalej....

Chiny wzmacniają Wielką 
Zaporę Sieciową

Czytaj dalej....

System TETRA 
z backdoorem? Używa go 
m.in. Policja, czy Służba 
Kontrwywiadu Wojskowego

Czytaj dalej....
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Na kradzieży treści 
wideo rynek traci 
rocznie prawie 3 mld zł 
– nowy raport Deloitte

Czytaj dalej....

Premiera sklepowa 
iPhone’ów 15 Pro 
przesunięta?

Czytaj dalej....

Produkcja TSMC 
w Arizonie opóźniona

Czytaj dalej....
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Apple Watch Ultra 2 gen. 
będzie lżejszy?

Czytaj dalej....

Sieć 3G w Polsce znika, 
Orange zapowiada 
wyłączenia we wrześniu

Czytaj dalej....

Gurman: Apple 
używa wewnętrznie 
niestandardowego 
chatbota „Apple GPT”

Czytaj dalej....
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SINGAPUR 13 lipca 2023 r. Creative Technology wprowadza na rynek nowe 
modele  bezprzewodowych zestawów słuchawkowych z technologią prze-
wodnictwa kostnego. Podążając za opiniami testerów i sportowców, inży-
nierowie Creative Labs. stworzyli nowe modele słuchawek na podstawie 
bieżącej linii Outlier Free. Oprócz zmian kolorystycznych, nowe modele 
dostają możliwość regulowania pałąka, na którym znajdują się przetwor-
niki. Regulacja polega na uformowaniu pałąków zauszników z przetworni-
kami, dopasowując je do kształtu naszej głowy i uszu. Wstępna regulacja 
przetworników umożliwia dopasowanie i ustawienie ich położenie wzglę-
dem swojej anatomii, co powoduje uzyskanie optymalnej konfiguracji 
dźwiękowej, jej jakości i głośności. Creative wprowadza do sprzedaży obec-
nie cztery nowe zestawy słuchawek bezprzewodowych z regulacją prze-
tworników, Outlier FREE Pro+, oraz Outlier FREE+. 

Trochę suchych faktów na temat technologii przewodnictwa kostnego. 
Wykorzystanie technologii przewodnictwa kostnego oparte jest na 

Creative Outlier Free+ 
i Outlier Free Pro+ 

AKTUALNOŚCI 36



zjawisku przewodzenia dźwięku za pośrednictwem specjalnych przetwor-
ników umieszczonych w słuchawkach, które poprzez wibracje na kościach 
policzkowych użytkownika przekazują fale dźwiękowe do ucha wewnętrz-
nego. Najważniejszą cechą takiego rozwiązania jest całkowite uwolnie-
nie użytkownika od słuchawek nausznych lub dousznych. Użytkownicy 
takiego rozwiązania mają zwiększoną świadomość otaczającego ich świata, 
co przekłada się bezpośrednio na bezpieczeństwo podczas uprawiania 
sportów w biegach, jazdy na rowerze lub innych wymagających kontroli 
otoczenia. Powyższe rozwiązanie również się przyda osobom, które lubią 
rozmawiać ze swoimi znajomymi i równocześnie w tle odsłuchiwać swo-
jego ulubionego podcastu. Dzięki zaletom słuchania na otwartym uchu, 
słuchawki można wykorzystać do zajęć rekreacyjnych, np. takich jak korzy-
stanie z mobilnych aplikacji karaoke.
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Przypomnijmy parametry zestawów słuchawko-
wych z przewodnictwem kostnym od  Creative Labs.
Creative Outlier Free+ posiadają wbudowaną baterię, która na jednym łado-
waniu pozwoli na odtwarzanie źródła dźwięku nawet do 10 godzin.  Zaledwie 
10 minut ładowania pozwoli na odtwarzanie dźwięku do dwóch godzin. Słu-
chawki posiadają łączność wielopunktową, która pozwala na korzystanie z 2 
urządzeń połączonych przez  Bluetooth 5.3 jednocześnie. W celu zminima-
lizowania opóźnień audio względem wideo słuchawki oferują tryb niskiego 
opóźnienia dla materiałów audiowizualnych. Zestaw zaopatrzono w mikrofon 
wielokierunkowy z trybem redukcji szumów i obsługą asystentów głosowych. 
Na pałąku urządzenia znajdują się intuicyjne przyciski sterujące, które odpo-
wiadają za odbieranie rozmów, sterowanie dźwiękiem i innymi ustawieniami. 
Cała konstrukcja to połączenie stopu tytanu z lekkim silikonem i z efektem 
pamięci dla wygody długiego użytkowania nawet w ekstremalnych warun-
kach. Model Outlier Free+ występuje w dwóch kolorach.

Creative Outlier Free Pro+ to rewolucja w zasobach zestawów słuchaw-
kowych firmy Creative Labs. Mowa tutaj o słuchawkach dedykowanych 
stricte sportowcom oczekującym od urządzenia odsłuchowego pracy 
w ekstremalnych warunkach. Creative od dłuższego czas wspiera na całym 
świecie Triathlon i polskich sportowców, którzy ową dyscyplinę uprawiają. 
Wychodząc naprzeciw ich oczekiwaniom, firma postanowiła skonstruować 
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i wyprodukować zestaw słuchawkowy, który będzie można używać pod-
czas pływania, żeglowania, jazdy na rowerze, biegania w ekstremalnych 
deszczowych warunkach. Wyróżniającym aspektem modelu Pro jest fakt, 
że posiada on najwyższy poziom certyfikatu wodoszczelności IPX8, co 
pozwala używać zestawu słuchawkowy podczas pływania, a nawet płyt-
kiego nurkowania pod wodą. W zestawie zastosowano odtwarzacz MP3 ze 
wbudowaną 8gb pamięcią (kompatybilny również z formatami plików 
FLAC, WAV i APE), na której możemy zapisać nawet 2000 ulubionych 
utworów w formacie MP3. Zastosowanie wbudowanej pamięci pozwala 
na odtwarzanie źródła dźwięku pod wodą gdzie zasięg transmisji bez-
przewodowej może być zakłócany. Wersja Outlier Free Pro+ dostępna jest 
w dwóch wersjach kolorystycznych.

Ceny i dostępność
Creative Outlier Free+ wycenione zostało na 399 zł
Więcej informacji można znaleźć na stronie.

Creative Outlier Free Pro+ wycenione zostało na 549 zł
Więcej informacji można znaleźć na stronie
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Viaplay – potentat na rynku 
transmisji sportowych 
– wycofuje się z Polski

Czytaj dalej....

Apple Watch Ultra 2 gen. 
z częściami drukowanymi 
w 3D

Czytaj dalej....

iPhone 14 najpopularniejszy 
od czasów iPhone’a 7

Czytaj dalej....
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Gurman: nowego MacBooka 
Pro i Maca mini z Apple 
M3 zobaczymy w 2024 roku

Czytaj dalej....

Czego możemy się 
spodziewać po AirPods Max 
2 gen.?

Czytaj dalej....

Apple prędzej pozbawi UK 
iMessage i FaceTime niż 
złamie szyfrowanie

Czytaj dalej....
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Alan Dye o projektowaniu 
interfejsu dla visionOS

Czytaj dalej....

Dysgrafia i ChatGPT 
– sposób na ominięcie 
filtrów bezpieczeństwa?

Czytaj dalej....

Apple testuje części polskiej 
firmy?

Czytaj dalej....

AKTUALNOŚCI 42

https://imagazine.pl/2023/07/18/alan-dye-o-projektowaniu-interfejsu-dla-visionos/
https://imagazine.pl/2023/07/20/apple-testuje-czesci-polskiej-firmy/
https://imagazine.pl/2023/07/24/dysgrafia-i-chatgpt-sposob-na-ominiecie-filtrow-bezpieczenstwa/


Apple nie oferuje już opcji 
pakowania na prezent

Czytaj dalej....

iPhone 15 z nową 
technologią bateryjną?

Czytaj dalej....

Widziałem najnowsze Volvo 
EX30 – ten model ma szansę 
zmienić elektromobilność

Czytaj dalej....
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Threads opóźniony 
w Europie – nic dziwnego, 
to koszmar dla obrońców 
prywatności

Czytaj dalej....

Mapy Google z aktualizacją 
zmieniającą działanie 
w Android Auto i Apple 
CarPlay

Czytaj dalej....

Pierwsze komputery z Apple 
M3 Apple w październiku

Czytaj dalej....
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Sennheiser, ekspert w dziedzinie audio, połączył siły z CUPRA, niekon-
wencjonalną i kierującą się emocjami marką motoryzacyjną, zapewniając 
wyjątkowe, wciągające wrażenia dźwiękowe w pierwszym w pełni elek-
trycznym SUV-ie coupe, CUPRA Tavascan. Partnerstwo między firmami 
Sennheiser i CUPRA to połączenie idealne, ponieważ obie marki dzielą 
pasję do oferowania rozwiązań technicznych, które są unikalne w wyko-
naniu i wyrafinowane w projektowaniu, a dodatkowo są wplecione w ich 
DNA i kulturę. A to dopiero początek: ta współpraca ma na celu na nowo 
zdefiniować wrażenia audio w samochodzie i przesunąć granice tego, co 
jest możliwe w świecie motoryzacji.

Digitalizacja zajmuje centralne miejsce w CUPRA Tavascan, w pełni elek-
trycznym SUV-ie coupe, który płynnie integruje zaawansowaną tech-
nologię, zapewniając prawdziwie wciągające wrażenia z jazdy. Posiada 
najnowocześniejszy 15-calowy system informacyjno-rozrywkowy, 
największy, jaki kiedykolwiek zastosowano w samochodach CUPRA. 

Sennheiser wprowadza magię dźwięku 
do SUV-a Coupé Cupra Tavascan
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Uzupełnieniem tego wysoce konfigurowalnego systemu jest nowo zapro-
jektowany i opracowany panel sterowniczy HMI, umożliwiający bezproble-
mową interakcję z różnymi funkcjami samochodu. W szczególności CUPRA 
Tavascan jest wyposażony w wysokiej jakości 12-głośnikowy system audio, 
a Sennheiser wnosi swoją wiedzę i doświadczenie do przestrzeni motory-
zacyjnej za pomocą AMBEO Concerto, najnowszej innowacji firmy w zakre-
sie oprogramowania zapewniającego wciągający dźwięk.

Obie marki łączy głęboka pasja do muzyki jako integralnej części tożsamo-
ści ich marek. Dzięki tej współpracy dążymy do uwolnienia pełnego poten-
cjału samochodowej rozrywki audio — mówi Veronique Larcher, dyrektor 
Sennheiser Mobility. Nasze podejście jest przełomowe, buntownicze i nie-
konwencjonalne, co znajduje odzwierciedlenie w wyjątkowym doświad-
czeniu dźwiękowym, które stworzyliśmy dla CUPRA Tavascan.
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Znany jako światowy lider i pionier w dziedzinie immersyjnego dźwięku, 
z gamą produktów definiujących kategorię zarówno w profesjonalnym, 
jak i konsumenckim audio, Sennheiser przyjął unikatowe podejście do 
jakości dźwięku w CUPRA Tavascan, które wykracza poza zwykłe dodanie 
większej liczby głośników. Wyjątkowe, wciągające wrażenia dźwiękowe są 
osiągane dzięki zaawansowanemu, zastrzeżonemu oprogramowaniu, skru-
pulatnie dostrojonemu przez doświadczonych inżynierów dźwięku firmy 
Sennheiser.

Aby osiągnąć ten poziom jakości dźwięku, oprogramowanie AMBEO Con-
certo firmy Sennheiser wydobywa podstawowe składniki dowolnego 
utworu muzycznego, w tym różne instrumenty i informacje o pomieszcze-
niu, i rozprowadza je po całym samochodzie. Takie wrażenia dźwiękowe 
jeszcze nigdy nie były odbierane w CUPRA.

Opcje dostosowywania są równie imponujące. Jednostka główna Tava-
scana pozwala użytkownikom dostosować poziom zanurzenia i dostroić 
dźwięk do indywidualnych preferencji.

Wszystko to jest wynikiem zaangażowania firm CUPRA i Sennheiser w dostar-
czanie najwyższej jakości dźwięku, który jest naprawdę spersonalizowany 
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— dodaje Larcher. Razem ustanawiamy nowy standard dla branży motoryza-
cyjnej, zapewniając wciągające i wyjątkowe wrażenia muzyczne.

Cieszymy się, że firma Sennheiser dołączyła do nas. Sennheiser to 
doświadczenie w tworzeniu innowacyjnych rozwiązań audio, które ukształ-
towały dźwięk współczesnej rozrywki i przyniosły firmie wyjątkową 
reputację produktu wybieranego przez ikony muzyki na całym świecie 
— podsumowuje dr Werner Tietz, wiceprezes wykonawczy ds. badań i roz-
woju w firmie CUPRA. Naszą wizją w 2019 roku było odkrycie elektryfikacji 
na nowo. Chcieliśmy pokazać światu, że samochody elektryczne mogą być 
zabawne i seksowne, ze świetnym designem, a jednocześnie mogą mieć 
wyjątkowy sportowy charakter. Wtedy to było marzenie, ale dzięki CUPRA 
Tavascan to marzenie stało się rzeczywistością. Nasz Tavascan nie tylko 
świetnie wygląda, lecz także brzmi niesamowicie, dzięki wyjątkowej wie-
dzy firmy Sennheiser w zakresie dźwięku.

Zaprojektowany i opracowany w Barcelonie CUPRA Tavascan będzie pro-
dukowany w fabryce Grupy Volkswagen w Anhui w Chinach, najnowocze-
śniejszym centrum innowacji w dziedzinie e-mobilności.
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Powrót błękitu 
w iPhonie 15 Pro?

Czytaj dalej....

Threads to taki Twitter 
autorstwa Instagrama 
– o co w nim chodzi?

Czytaj dalej....

TikTok chce teraz 
konkurować z… Apple Music

Czytaj dalej....
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Apple zapewni iPhone’om 
internet satelitarny?

Czytaj dalej....

Bard – eksperymentalna, 
konwersacyjna AI od Google 
już w Polsce

Czytaj dalej....

Threads – konkurent 
Twittera przygotowany 
przez Meta

Czytaj dalej....
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Lato w pełni, a upały towarzyszą nam każdego dnia. Suche powietrze sprawia, 
iż kurz jest wszechobecny i trudno z nim sobie poradzić na dłuższą chwilę. 
Jeżeli pragniesz oddychać czystym powietrzem w swoim domu, a na sobie mieć 
zawsze pachnące świeżością ubranie, podpowiadamy, jak taki efekt uzyskać.

Doskonała jakość powietrza
To, czym oddychamy w naszych domach ma ogromne znaczenie dla jakości 
naszej kondycji zarówno fizycznej jak i psychicznej. Kiedy nadchodzi wieczór 
i upał wreszcie zelżeje, mamy ochotę przewietrzyć mieszkanie i wpuścić mnó-
stwo świeżego powietrza. Tymczasem w ten sposób, wpuszczamy do środka 
wszystkie zanieczyszczenia, które są na zewnątrz. Jak więc zapewnić czyste 
powietrze w całym domu? Decydując się na odpowiedni oczyszczacz powietrza.

 Technologia ma znaczenie
Oczyszczacze Samsung usuwają aż do 99,97% zanieczyszczeń[1]. Zastosowano 
w nich filtr wstępny, który wyłapuje większe cząsteczki kurzu, ale również 
sierść zwierząt, filtr dezodoryzujący z aktywnym węglem, który odpowiada 

Sezon letni to czas, kiedy czystość 
i świeżość doceniamy szczególnie!
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za usuwanie nieprzyjemnych zapachów oraz szkodliwych dla zdrowia 
gazów[2]. Zwieńczeniem jest niezwykle precyzyjny filtr ultra drobnego 
pyłu usuwający aż do 99,97% cząsteczek pyłu o wielkości 0,26 ㎛, np. 
smogu[3]. Dzięki powyższym filtrom możemy mieć pewność, że powietrze, 
którym oddychamy w nocy jest czyste i zdrowe. Nie musimy też martwić 
się o głośność pracy.  W trybie nocnym urządzenie działa niezwykle cicho, 
nie zakłócając naszego snu.

Powiew świeżości dla Twoich ubrań 
Wyobraźmy sobie, że rankiem, wyspani i zregenerowani dzięki temu, 
że przez całą noc oddychaliśmy idealnie czystym powietrzem, sięgamy 
w naszej garderobie po świeże, pachnące ubranie i z lekkością rozpoczy-
namy intensywnie zapowiadający się dzień. Jak to możliwe?

Stworzona przez Samsung, szafa parowa AirDresser pomoże Ci szybko, 
wygodnie i bezpiecznie odświeżyć różne elementy garderoby. Usunie nie-
przyjemne zapachy i zagniecenia m.in. z marynarek, delikatnych zwiewnych 
koszul czy sukienek, koronkowej bielizny, ubrań z aplikacjami a nawet kur-
tek oraz płaszczy. To doskonała alternatywa dla prania w sytuacjach, gdy 
nasze rzeczy wymagają jedynie delikatnego odświeżenia, a częste pranie 
mogłoby uszkodzić, wymagające szczególnego traktowania tkaniny. AirDres-
ser troszczy się o Twoje rzeczy, każdego dnia oszczędzając Twój cenny czas.

Inteligentna pielęgnacja ubrań
Szafa parowa Samsung AirDresser wyposażona została w aż 20 programów 
dedykowanych różnym grupom odzieży na każdą porę roku. Silny strumień 
powietrza usuwa pyłki i kurz owiewając ubrania od środka i na zewnątrz. 
Technologia JetSteam wygładza zagniecenia oraz eliminuje wirusy, bakterie, 
alergeny oraz inne zarazki, a dodatkowo filtr UV skutecznie pozbywa się ich 
również z wnętrza szafy. Skuteczność AirDresser została potwierdzona przez 
międzynarodowe instytucje British Allergy Foundation, Intertek oraz Labo-
ratorium Szkoły Farmakologii Uniwersytetu Koreańskiego. Nieprzyjemne 
zapachy zostają zneutralizowane, a tkanina jest zdezynfekowana. 

Aplikacja SmartThings dla jeszcze większej wygody
Dzięki aplikacji SmartThings [4] sprawdzimy poziom zanieczyszczenia 
powietrza w dowolnym momencie i z każdej lokalizacji. Korzystając z apli-
kacji możemy też zdalnie obsługiwać urządzenie i włączyć je już w drodze 
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z pracy do domu. Mamy także możliwość ustawienia harmonogramu pracy 
oczyszczacza tak, by na przykład uruchamiał się codziennie o godzinie 
17. Zyskamy pewność, że po powrocie do domu z pracy przywita nas czy-
ste powietrze. Możemy też ustawić tryb nocny, który będzie się włączał 
o wybranej przez nas godzinie i wyłączał rano.

Maksymalną wygodę korzystania z szafy odświeżającej AirDresser, również 
zapewni aplikacja SmartThings. W sytuacji, gdy nie wiemy jaki program 
wybrać dla bezpiecznego odświeżenia ubrań z pomocą przychodzi tryb 
Moja Szafa. Możemy umieścić w nim informacje o naszej odzieży i w ten 
sposób otrzymać zalecenia dotyczące jej właściwej pielęgnacji. Dla jesz-
cze większej wygody, AirDresser możemy obsługiwać zdalnie. Za pomocą 
aplikacji uruchomimy urządzenie i sprawdzimy, czy nasze ubranie jest już 
gotowe do wyjęcia.
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Mastodon vs. Twitter vs. 
Threads – ile oddajesz 
swoich danych czyli 
prywatność zobrazowana

Czytaj dalej....

Apple testuje już 
31-calowego iMaca

Czytaj dalej....

Samsung uruchamia Portal 
Gier – jesienią również 
w Polsce

Czytaj dalej....
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Hakerzy żądają od TSMC 
70 mln USD

Czytaj dalej....

Midjourney, generatywna 
AI do tworzenia obrazów 
z nowymi funkcjami Zoom 
Out i Make Square

Czytaj dalej....

AirPods Pro 
z etui ładującym USB-C 
zadebiutują we wrześniu

Czytaj dalej....
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Großglockner to najwyższy szczyt w Austrii o wysokości 3798 m 
n.p.m. Großglockner Hochalpenstraße to z kolei najwyższa przełęcz 
w Austrii z utwardzoną drogą. To jednocześnie jedna z najlepszych 
dróg na świecie, odwiedzana codziennie przez setki egzotycznych 
samochodów, w pełni wyposażonych kamperów, ogromnych 
autobusów i watahy fanów dwóch kółek.

F.A.T. International i Großglockner 
HochalpenstraßeWOJTEK PIETRUSIEWICZ

F.A.T. International i Großglockner Hochalpenstraße  |  Wojtek Pietrusiewicz

@morid1n

Podróże
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To już nasza druga wizyta na Großglockner 
Hochalpenstraße w ostatnich dwóch latach 
– pierwszą odbyliśmy nowym VW Multivanem 
w wersji hybrydowej, w pełnym komforcie i deli-
katnym pośpiechu, przez co nie mieliśmy okazji 
dłużej tutaj zabawić. Tę przełęcz pokonywałem 
w życiu już kilkukrotnie, ale bardzo dawno temu. 
Szczerze to nie wiem nawet, jak bardzo ona się 
w rzeczywistości zmieniła przez ostatnie dwa-
dzieścia lat, ale wydaje mi się, że dzieli je prze-
paść. Dzisiaj jest więcej powodów, aby spędzić 
w górach na tej przełęczy więcej niż jeden dzień…

Großglockner Hochalpenstraße ma 48 kilo-
metrów, prowadzi 2576 m n.p.m. i składa się 
z 36 serpentyn, obok wielu innych zakrętów. 
Są też odgałęzienia, np. na Edelweißspitze, 
gdzie przez półtora kilometra podążamy starą 
kostką brukową na najwyższy punkt na wyso-
kości 2571 m n.p.m.

Budowę tej trasy rozpoczęto w 1930 roku i ukoń-
czono ją pięć lat później, w 1935. Spodziewano się 
wtedy 120 tys. turystów rocznie, ale już w 1938 r. 
pokonało ją 375 tys. ludzi w 98 tys. pojazdów. 
W 2007 roku zarejestrowano ok. 270 tys. pojaz-
dów (samochodów, motocykli, autobusów), co 
średnio oznacza ok. miliona osób rocznie.

Dzisiaj trasa jest czynna mniej więcej od początku 
maja do końca października, zależnie od pogody. 
Jest też zakaz jazdy po tych drogach nocą.
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F.A.T. Mankei, czyli cars & coffee na Großglockner 
Hochalpenstraße
Ferdinand Oliver „Ferdi” Porsche, prawnuk Ferdinanda Porsche, jest współ-
założycielem nowego holdingu, nazwanego F.A.T. International. Zajmuje 
się on organizowaniem GP Ice Race w Zell Am See (każdy może się zapisać 
i może zostać wybrany do wzięcia udziału – potrzebny jest samochód z opo-
nami z kolcami) oraz prowadzi F.A.T. Mankei – miejsce spotkań w północnej 
połowie przełęczy Großglockner. To właśnie to miejsce było celem naszej 
podróży, aby wpaść do nich na śniadanie i kawę. No i oczywiście aby pobyć 
w towarzystwie innych fanów motoryzacji i czerpania przyjemności z jazdy.

Nazwa F.A.T. International pochodzi od firmy logistycznej, która dzi-
siaj już nie istnieje, ale historycznie sponsorowała wiele wydarzeń 
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motoryzacyjnych, w tym zespół Le 
Mans Porsche, który w 1994 r. wygrał 
24-godzinny wyścig. Ferdi Porsche uznał, 
że to będzie znakomita nazwa, pod którą 
zorganizuje te wszystkich wspomniane 
przedsięwzięcia.

Mankei to z kolei lokalna nazwa świstaków 
(Marmota), z rodziny wiewiórkowatych. 
Rosną od ok. 42 do 72 cm, a ich średnia 
waga to 2 kg (wiosną) do 8 kg (jesienią), przy 
czym większe osobniki dochodzą do 11 kg.

Lokalizacja restauracji, nazwanej F.A.T. 
Mankei (w której można również wynająć 
pokój na noc) na Großglockner Hochal-
penstraße nie jest też przypadkowa – to 
tutaj były testowane pierwsze egzempla-
rze Porsche przed wieloma dekadami. 
Przed przyjazdem warto też przejrzeć 
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kalendarz wydarzeń – być może aku-
rat traficie na coś wyjątkowego.

Wjazd na Großglockner 
Hochalpenstraße
„Wysokoalpejska ulica Großglockner” 
to przede wszystkim płatna droga, 
po której każdy może jeździć, oczy-
wiście wtedy, gdy jest otwarta. Status 
można zawsze sprawdzić na specjal-
nej stronie, na której również można 
podejrzeć webcamy z trzech różnych 
rejonów, aby ocenić pogodę.

Na przełęcz wjeżdża się przez bramki 
z obu jej stron, przy których trzeba 
uiścić opłatę. Bilety można kupić 
przez internet lub bezpośrednio 
na bramce – płatność kartą lub 
gotówką. Od razu podpowiem, że 
warto rozważyć kupno biletu na 
miejscu, bo jeśli zatrzymacie się 
w okolicy przełęczy, np. w miej-
scowości Fusch, to dostaniecie 
vouchery zniżkowe na Großglockner 
Hochalpenstraße oraz inne atrakcje 
w okolicy, np. na malowniczą podróż 
pociągiem. Nie wyrzucajcie też biletu 
z pierwszego dnia, ponieważ na drugi 
dzień upoważnia on Was do kupna 
biletu w cenie ok. 14 EUR, zamiast 
normalnych 30 EUR.
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Co można tam robić?
Przede wszystkim jeździć. Rowerem, 
motocyklem, samochodem – czym tam 
wolicie. Zmotoryzowani powinni jednak 
pamiętać o podstawach bezpieczeństwa 
(władze Austrii organizują szkolenia dla 
motocyklistów) i ograniczeniach prędko-
ści. Zakręty są ślepe, a za każdym może 
jechać rowerzysta z prędkością 2 km/h. 
Ograniczenia prędkości dla zmotoryzo-
wanych są trzy – 50 km/h lub 70 km/h, 
zależnie od miejsca, a tunele pokonujemy 
z prędkością 30 km/h.

Na trasie znajdziemy nie tylko wiele 
parkingów, ale również wiele ścieżek 
do wędrówek po górach – zalecane jest 
porządny ekwipunek i obuwie, w końcu to 
wysokie Alpy. Restauracji, kafejek i barów 
jest również pod dostatkiem, a najwytr-
walsi nawet znajdą tutaj noclegi.
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Dla mnie ten wyjazd był przede wszystkim do pokonywania kolejnych 
zakrętów i serpentyn za kierownicą bardzo sportowego samochodu, 
dostosowanego na tor wyścigowy, o czym przeczytacie w artykule 
o Porsche 718 GT4 RS. Nie ukrywam jednak, że planuję tutaj wrócić, aby 
doświadczyć pieszo przyrody, a być może również kiedyś powalczyć 
o życie na rowerze.

Großglockner Hochalpenstraße warto również pokonać dowolnym pojaz-
dem, tylko po to, aby popodziwiać absolutnie zapierające dech w piersiach 
widoki. Polecam bardzo powolną i spokojną jazdę (ale róbcie miejsce tym, co 
przyjechali pojeździć dla przyjemności, zjeżdżając do zatoczek, aby łatwiej 
było im Was wyprzedzić – to dobry zwyczaj tutaj, bardzo mile widziany). Są 
po prostu niewyobrażalnie piękne i zmieniają się nie tylko z dnia na dzień, 
ale z godziny na godzinę – pogoda tutaj jest szokująco zmienna. Najbardziej 
upartym polecę jeszcze przejazd przełęczą, aby po prostu pozwiedzać połu-
dniową lub północną dolinę, zależnie od strony, z której startujecie.

Przepiękny rejon, który gorąco polecamy.
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Czy szef firmy może mieć czas na indywidualne spotkania z klientami? 
I co, jeśli tych klientów ma tysiące? Przecież tego się nie da zrobić! 
A jednak, jako włodarz i założyciel Nozbe, regularnie spotykam się 
na wirtualnej kawie z użytkownikami mojej aplikacji z całego świata. 
Uważam też, że czas na takie rozmowy powinien mieć lider każdej 
organizacji, niezależnie od jej rozmiarów i zasięgu. Rozmawiaj z klientami! 
A poniżej przeczytaj o tym, jak ja to robię i dlaczego to polecam.

Zapraszaj swoich klientów 
na wirtualną kawkę!MICHAŁ ŚLIWIŃSKI

@MSliwinski

Zapraszaj swoich klientów na wirtualną kawkę!  |  Michał ŚliwińskiProductivity
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Od jednego pracownika, który robi wszystko… do 
lidera, który skupia się tylko na strategii
Kiedy ponad 16 lat temu zakładałem Nozbe, sam byłem kapitanem, sterem 
i okrętem w firmie. Pisałem kod, treści marketingowe i odpowiadałem na 
maile klientów. Dopiero po jakimś czasie zacząłem zatrudniać kolejne osoby. 
Najpierw programistę, osobę od wsparcia klienta, a potem kolejne. W ciągu 
pierwszych trzech lat była nas w Nozbe trójka, potem już dziesiątka, następ-
nie dobiliśmy do dwudziestki, a momentami było nas jeszcze więcej.

Przy takim zespole moja rola sprowadziła się przede wszystkim do prze-
wodzenia tej grupie osób. Programiści przestali mi pozwalać programo-
wać, ponieważ są w tym znacznie lepsi i skuteczniejsi. Projektowanie 
aplikacji zostawiłem szefowi produktu i projektantom. Na odpowiadanie 
na moje własne maile prawie nie starczało mi czasu, a co dopiero na kore-
spondencję z klientami. Dlatego powstał u nas świetnie funkcjonujący 
dział wsparcia klienta.

I tak oto zostały mi już głównie tematy strategiczne, feedback przy pro-
jektowaniu produktu oraz trochę zadań marketingowych. Wcale się nie 
skarżę. Lubię tę pracę i spełniam się, rozwijając innych i pomagając im 
w ulepszaniu naszej aplikacji.

Ale nie chciałem być szefem oderwanym od rzeczywistości. Chciałem cią-
gle móc poznawać klientów. Mam to szczęście, że z Nozbe korzystają firmy 
z najróżniejszych branż. Byłem ciekawy ich problemów, wyzwań i tego, jak 
sobie z nimi radzą.

Nie mam biura fizycznego, ale mam wirtualne 
– może to wykorzystać?
Wiele firm motywuje swoją potrzebę posiadania biura tym, że trzeba 
móc ugościć swoich klientów. W Nozbe nie mamy biura w ogóle, ale 

Mam to szczęście, że z Nozbe korzystają firmy z najróżniejszych 

branż. Byłem ciekawy ich problemów, wyzwań i tego, jak sobie 

z nimi radzą.
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mam swoje biuro domowe) i z niego mogę porozmawiać praktycznie 
z każdym – przez łącze internetowe. Dlaczego zatem nie zacząć zapra-
szać klientów na wirtualną kawkę?

Ale jakich klientów mogę zaprosić? Czy organizować 
webinary? Czy może live'y lub innego typu spotka-
nia zbiorowe? A może zaprosić klientów indywidual-
nie? Ale jak to zrobić, aby miało jakikolwiek sens?

Choć spotkania grupowe także polecam, to jednak 
nic nie zbuduje takiej relacji, jak rozmowa jeden 
na jeden. Dlatego podjąłem decyzję, aby osoby 
z zespołu wsparcia klienta umawiały mnie na wir-
tualne wizyty użytkowników Nozbe w moim biurze 
domowym… za pomocą wideokonferencji.

Efekty spotkań indywidualnych? 
Niesamowite!
Widuję się tak z klientami już od lat i nie rezygnuję 
z tych spotkań. Dzięki nim poznaję użytkowników 
i buduję z nimi znacznie bliższą relację. Zyskuję 
wiedzę merytoryczną, zaspokajam swoją ciekawość, 
ale też wczuwam się w ich problemy i wyzwania. 
Wszystko tak naprawdę podczas krótkiej, 30-minu-
towej rozmowy!

Czego dowiaduję się od klientów w bezpośredniej 
rozmowie?
Zadaję im dużo pytań i słucham. Dowiaduję się wtedy wielu faktów.
• Jak trafili do Nozbe?
• Jaka była ich droga do produktywności?
• Jak zmienił się ich biznes dzięki naszej aplikacji?
• Jak używają Nozbe w ich branży?
• Jakimi innymi narzędziami się posiłkują?
• Z jakimi wyzwaniami borykają się podczas pracy?
• Jakich funkcji lub rozwiązań im brakuje?

Choć spotkania gru-
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Co jeszcze zyskują obie strony podczas takiej rozmowy?
Dzięki tym spotkaniom naprawdę poznaję klientów. Mogę wyczuć niuanse 
ich pracy i poznać specyfikę ich branży oraz problemów, z jakimi się zma-
gają na co dzień.

Korzyści jednak są obustronne. Klienci poznają mnie i dowiadują się dużo 
więcej o tym, dlaczego Nozbe działa tak, a nie inaczej i dlaczego aplikację 
projektujemy w taki, a nie inny sposób.

Oprócz tego widzą, że nam zależy, że jesteśmy po ich stronie. Tworzy się 
między nami nić porozumienia i zaufania. Oni już nie korzystają z jakiejś 
anonimowej aplikacji, ale z rozwiązania, za którym stoję ja, osoba, która 
faktycznie chce poznać ich problemy i znaleźć dla nich rozwiązanie.

Z czegoś, co wcześniej było tylko transakcją, buduje się relacja partnerska. 
A coś takiego żadne pieniądze nie są w stanie kupić.

Wirtualna kawka z klientem – jak ją zorganizować?
Wiedząc, dlaczego warto rozmawiać indywidualnie z klientami i jakie 
to daje długofalowe korzyści obu stronom, przejdźmy do praktycznego 
aspektu takich spotkań.

Jak je zorganizować? Jak wybierać klientów? Jak długo powinny trwać? 
Jakie są moje wnioski po spędzeniu setek godzin na takich rozmowach?

W felietonie w maju 2021 pisałem, że spotkania w Nozbe są regularne, 
opcjonalne i dobrze przygotowane. Tak samo jest z wirtualną kawką 
z klientami.

Spotkania są REGULARNE
Ustalam na nie w tygodniu konkretne dni i godziny – przeważnie 1–2 
godziny w 3 dni w tygodniu (wtorki, środy i czwartki) – razem około 5 
godzin tygodniowo. Na każdą rozmowę przeznaczam 30 minut – dzięki 
temu jest krótko, zwięźle, ale i na temat. Moi klienci to bardzo zapraco-
wane osoby, więc nie chcę zabierać im za dużo czasu. Łącznie mam więc 
przestrzeń na 10 takich spotkań w tygodniu.
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Spotkania są OPCJONALNE
To oznacza, że jeśli nikt się nie zapisze na taką rozmowę, to ona się nie 
odbywa. Czyli z tych 10 „slotów” na rozmowy z klientami mam zapełnio-
nych średnio około połowę. Często też zdarza się, że klient się zapisze, ale 
nie stawi. Cóż, nie obrażam się, ale wracam do odpowiadania w komenta-
rzach na zadania zespołu w Nozbe. Czas nie jest zmarnowany.

Spotkania są DOBRZE PRZYGOTOWANE
Przed wyznaczoną wirtualną kawą osoba z zespołu wsparcia klienta opi-
suje mi w zadaniu, z kim będę rozmawiał, jaka jest historia w Nozbe tej 
osoby, czym się zajmuje firma i jakie mieliśmy interakcje w przeszłości. 
Klienci często są bardzo zdziwieni, jak dużo o nich wiem na „dzień dobry”. 
Poza tym podczas takiego spotkania zawsze mam ten sam zestaw pięciu 
podstawowych pytań, które zadaję klientom.

Techniczne aspekty rozmów z klientami
Na koniec kilka wskazówek technicznych. Do ustalania terminów uży-
wam aplikacji Calendly, gdzie wyznaczam swoją dostępność (dni tygodnia 
i godziny). Ta aplikacja synchronizuje się z moim Kalendarzem Google, do 
którego dostęp mają osoby ze wsparcia klienta, więc widzą, kiedy ktoś się 
zapisuje, a kiedy nie.

Do rozmów wideo używam aplikacji Zoom, tej samej, której używamy też 
wewnętrznie w firmie. Do spotkań z klientami mam osobny pokój, zawsze 
o tym samym numerze. W ustawieniach pokoju Zoom zapisałem, że ja, 
jako gospodarz, muszę „wpuścić” osoby do pokoju. Dzięki temu nikt nie-
proszony nie dołączy do rozmowy.

Informacje o kliencie i spotkaniu mam w zadaniu w Nozbe. Tam też 
w komentarzach dodaję moje notatki po spotkaniu z klientem. Dzięki 
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temu osoba z działu wsparcia klienta, która jest opiekunem danego użyt-
kownika, może kontynuować kontakt, wiedząc, czego się wzajemnie od 
siebie dowiedzieliśmy na wirtualnej kawce.

Za każdym razem proszę o pozwolenie na nagranie spotkania do użytku 
„wewnętrznego”. Prawie nigdy nie dostaję odpowiedzi odmownej. Dzięki 
temu po spotkaniu mam nagranie wideo, które wrzucam automatycznie 
do naszego konta na Vimeo. Dzięki temu może je obejrzeć opiekun klienta, 
ale też możemy przesłać je klientowi. Często klienci takie nagranie przesy-
łają swojemu zespołowi do wglądu.

Jakich klientów zapraszamy do rozmów? Przeróżnych!
Skoro mamy tysiące klientów, nawet przy obłożeniu 100% i 10 spotkaniach 
w tygodniu, nigdy bym nie zdołał porozmawiać ze wszystkimi. Ale nie o to 
tutaj chodzi. Wbrew pozorom, stosunkowo mało klientów znajduje czas, 
aby się ze mną spotkać. To osoby z zespołu wsparcia klienta proponują roz-
mowy użytkownikom, których uznają za odpowiednich. Po prostu. Nie ma 
znaczenia, czy to duża firma, czy mała. Kryteria są dużo bardziej subiek-
tywne: czy klient chętnie koresponduje; czy jest z ciekawej branży; czy ma 
konstruktywne pomysły lub interesującą historię.

Ty też możesz rozmawiać z klientami!
Podczas spotkań z użytkownikami Nozbe często rozmawiam z szefami 
firm i te osoby same zauważają, że w sumie też mogłyby coś takiego robić. 
Widzą w tym wartość i doceniają czas i uwagę, jakie im poświęcam. Często 
po takiej rozmowie już nie tylko lubią Nozbe, ale stają się fanami naszego 
rozwiązania. A ja nierzadko staję się ich fanem – bo jestem pod wrażeniem 
tego, co robią i dużo się od nich uczę.

Przed wyznaczoną wirtualną kawą osoba z zespołu wsparcia 

klienta opisuje mi w zadaniu, z kim będę rozmawiał, jaka jest 

historia w Nozbe tej osoby, czym się zajmuje firma i jakie mieli-

śmy interakcje w przeszłości.

PRODUCTIVITY 73



Rozmowa z klientami to podstawa. Nie wystarczy tylko odpowiedzieć na 
komentarze w mediach społecznościowych. Zachęcam do organizowania 
takich rozmów indywidualnych, poznawania klientów i budowania z nimi 
głębszych relacji.

Więcej o tym napisałem w książce #NoOffice – NoOffice.org/klienci 
– a jeśli jesteś klientem Nozbe i chcesz się ze mną umówić na rozmowę, 
napisz na pomoc@nozbe.com i powołaj się na ten artykuł. W sierpniu mam 
wakacje od tych spotkań, ale od września będę znowu dostępny trzy razy 
w tygodniu.

Zapraszam do spotkania na wirtualnej kawce! 
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Lifestyle

Casio & Stranger 
Things
Pojawiła się nowa linia Casio 
Vintage x Stranger Things, 
inspirowana kultowym 
serialem. Dzięki limitowa-
nej edycji nowego modelu 
zegarków A120 możemy 
przenieść się do amerykań-
skiego miasteczka Hawkins 
i szalonych lat 80.

A120WEST-1AER powstał 
jako hołd dla ikonicznego 
już serialu science fiction 
– „Stranger Things”. Mimo 
tego, że czasomierz utrzy-
many jest w stylistyce retro, 
gwarantuje nowoczesność, 
funkcjonalność i precyzję, 
z których słynie japońska 
marka Casio.

DOMINIK ŁADA
@dominiklada

Lifestyle  |  Dominik ŁadaLifestyle
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Kolekcja Camplife – aktywne 
lato z Columbia Sportswear
Tegoroczna kolekcja Camplife od marki 
Columbia jest pełna wzorów i bogatej kolo-
rystyki. Wykorzystuje też szeroką gamę 
zaawansowanych technologii, świetnie 
sprawdzających się podczas letnich aktyw-
ności na świeżym powietrzu.

Aktywny, wakacyjny wypoczynek pozwoli 
na zredukowanie stresu, który miesiącami 
towarzyszy nam podczas intensywnej pracy. 
Siatkówka plażowa, przemierzanie górskich 
szlaków, spływy kajakowe czy podróż kam-
perem zapewniają dodatkowy zastrzyk 
energii i satysfakcję, że wreszcie mamy czas, 
by poświęcić uwagę ulubionej formie ruchu.

Niezależnie od tego, którą aktywność 
wybierzesz, letnia kolekcja Camplife of 
Columbia Sportwear zapewni Ci stylowy 
wygląd, wygodę i ochronę przed warunkami 
atmosferycznymi dzięki zaawansowanym 
technologiom. W ofercie Camplife znajdują 
się kurtki, kamizelki, bluzy, T-shirty, legginsy 
i szorty, buty trekkingowe, sandały, klapki 
oraz akcesoria, takie jak plecaki czy czapki.
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Pralka Samsung WW90T986ASH/S6
Jeśli chcemy zaoszczędzić czas i mieć pewność, że nasze ubrania zostaną 
skutecznie wyprane, wybierzmy pralkę Samsung z technologią Quick-
Drive™ 9 kg. Duża pojemność bębna pozwoli wyprać więcej za jednym 
razem, jednocześnie technologia QuickDrive™ sprawia, że czas prania 
może by nawet o połowę* krótszy (* Na podstawie badań Intertek: seria 
WW8000T vs. WW6500K. Skrócenie czasu prania o 50% oraz zmniej-
szenie zużycia energii nawet o 20% (przy temperaturze 40°C, i połowie 
załadunku), przy założeniu wydajności prania ±5%.). Dzięki programowi 
Pranie Optymalne [1] inteligentna pralka dostosowuje ilość detergentu 
i wody w zależności od ilości i stopnia zabrudzenia wsadu.]. Nie musimy 
się zatem martwić, że źle dostosujemy parametry i delikatne ubrania się 
zniszczą lub nie zostaną doprane. Bęben Swirl dostępny w pralce Sam-
sung WW90T986ASH/S6 posiada wyjątkową konstrukcję, która pozwala 
na jeszcze bezpieczniejsze pranie delikatnych tkanin. Ulepszona kon-
strukcja bębna zapewnia lepszą ochronę przeciwko uszkodzeniom. Nie-
wielkie, wypolerowane dziurki są o 43% mniejsze, niż w zwykłej pralce. 
Zabezpieczają tkaninę przed zaciąganiem włókien. Tym samym bęben 
Swirl chroni ubrania podczas prania, zapobiegając ich nadmiernemu 
niszczeniu i mechaceniu.

[1] Dotyczy jedynie wybranych modeli pralek Samsung
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LEGO w hołdzie Wisławie Szymborskiej
W setną rocznicę urodzin Wisławy Szymborskiej (2 lipca) w Małopol-
skim Ogrodzie Sztuki w Krakowie firma LEGO Polska oraz Fundacja 
Wisławy Szymborskiej oficjalnie odsłonili konstrukcję, która powstała 
w ścisłej tajemnicy na zlecenie Grupy LEGO.

Makieta zbudowana z ponad 21 tys. klocków LEGO przedstawia scenę z 10 
grudnia 1996 roku, kiedy poetka odebrała z rąk króla Szwecji Gustawa VI 
Adolfa wyróżnienie „za poezję, która z ironiczną precyzją odsłania prawa 
biologii i działania historii we fragmentach ludzkiej rzeczywistości”. Za 
projekt i budowę makiety odpowiadał Certyfikowany Budowniczy LEGO 
Mateusz Kustra. Cały proces – od pierwszego pomysłu do złączenia ostat-
nich klocków – zajął jego zespołowi blisko pół roku.
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ZENS Aluminium 4w1 MagSafe – bezprzewodowa 
stacja ładująca do 4 urządzeń
Zens 4w1 to rozwiązanie, które eliminuje ograniczenia związane z ładowa-
niem urządzeń mobilnych. Przyłóż telefon do stojaka, pod nim połóż swoje 
słuchawki, a Apple Watch umieść na przeznaczonym dla niego miejscu i… 
voilà. Masz jedno, centralne miejsce ładowania wszystkich swoich urzą-
dzeń. Ta innowacyjna stacja ładująca w zestawie przychodzi z zasilaczem 
o mocy 45 W, zapewniającym potężny zastrzyk energii do bezprzewodo-
wego ładowania iPhone’a, AirPodsów i Apple Watcha. Mało? Wbudowany 
port USB-C umożliwia ładowanie czwartego urządzenia, np. iPada, za 
pomocą kabla. Ładuj cztery urządzenia w tym samym czasie.

Cena: 699 PLN 
Dystrybucją w Polsce zajmuje się Alstor

LIFESTYLE 80

https://www.icorner.alstor.pl/produkty/zens-aluminium-4w1-magsafe-bezprzewodowa-stacja-ladujaca-do-4-urzadzen


Za mną kolejne cztery sesje z Alex Horikitsune Reinke i w końcu 
skończyliśmy prawą rękę – mój entuzjazm przed ostatnimi dwoma 
spotkaniami był ogromny, a satysfakcja po zakończeniu całości… 
ogromna. Co ciekawe, nie zmniejszyła apetytu na kolejne kroki…

WOJTEK PIETRUSIEWICZ

Zacząłem robić tatuaż całego ciała (cz. 3)  |  Wojtek Pietrusiewicz

@morid1n

Zacząłem robić tatuaż 
całego ciała (cz. 3)
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Tradycyjny tatuaż japoński, w odróżnieniu 
od tatuażu w stylu japońskim, ograni-
czony jest ogromną liczbą zasad i tradycji. 
W moim przypadku, zamiast tatuować 
wybrany japoński mit lub legendę, Alex 
wykorzystał doświadczenia i wydarzenia 
z mojego życia, które przeniósł na prawą 
rękę. Znaczenie całości pozostanie znane 
tylko najbliższym, ale jestem pod ogrom-
nym wrażeniem, jak on to sobie wszystko 
zwizualizował i zrealizował. Zgodnie z tra-
dycją ręce są parą, więc na lewej będę miał 
bardzo zbliżony motyw, ale niektóre jego 
cechy będą odwrócone. Mamy już wstępny 
zarys tego, co Alex planuje na następne 
24 godziny sesji. No właśnie – wstępnie 
mieliśmy się zamknąć w 18 godzinach dla 
całego rękawa, potem w 22, a skończyliśmy 
na dokładnie 23,5 godzinach, ze względu 
na większy stopień skomplikowania detali, 
niż został przewidziany. Spodziewam się, 
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że druga ręka będzie wymagała podobnej 
liczby godzin.

Przyznam się, że sam jeszcze nie widzia-
łem każdego detalu na ręce – codziennie 
odkrywam coś nowego. Jak już wspomnia-
łem, zdecydowałem się na okres wiosny, 
więc różowy kwiat wiśni jest dominujący, 
ale Alex dodał jeszcze wiosenno-letnią 
koralową piwonię, ponieważ to królewski 
kwiat, który często idzie w parze z lwem 
(foo-dog, foo-lion). Lew jest z kolei niebie-
ski, z brązowo-żółtym futrem, i stoi nad 
wodospadem, pod którego prąd płynie 
czerwona koi, zaplątana w zieloną maskę 
hannya z fioletowymi frędzlami.

Jestem pod ogromnym wrażeniem jego 
zdolności artystycznych i niecierpliwie 
czekam na ciąg dalszy…
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Jaki rower 
wybrać, 
by bezpiecznie 
przewozić 
małe dziecko?

Jak przygotować
rower do
przewozu dzieci?

Jak jeździć 
z dzieckiem na
rowerze?

www.roweremzdzieckiem.pl

#bikewithkids

1/2

2/3

3/3

https://edzitron.medium.com/there-is-simply-too-much-internet-7ed232938709


Uwielbiam to powtarzać – żyjemy w złotych czasach audio. Każdy 
jest w stanie znaleźć sprzęt audio na własne potrzeby, do konkretnej 
sytuacji, we własnym budżecie. Kolejnym tego przykładem jest 
para aktywnych kolumn głośnikowych Q Acoustics M20 – sprzętu 
stworzonego do cieszenia się doskonałym dźwiękiem stereo podczas 
rozgrywki, ale nie tylko.

Audiofilski gaming i nie tylko z aktywnymi głośnikami Q Acoustics M20  |  Paweł Okopień

PAWEŁ OKOPIEŃ
@paweloko

Audiofilski gaming 
i nie tylko z aktywnymi 
głośnikami Q Acoustics M20

Audio
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Czym są głośniki M20 HD? To niewielkie 
kolumny aktywne, podłączamy je do 
prądu, łączymy ze sobą i albo bezprzewo-
dowo przez Bluetooth, albo przewodowo 
– USB, złącze optyczne, RCA – z naszym 
sprzętem. Domyślnie dla nich powinien być 
to gamingowy komputer, ale oczywiście 
opcji jest wiele i myślę, że widząc te nie-
wielkie kolumny, wiele osób znajdzie swój 
pomysł na ich wykorzystanie.

Bardzo istotna jest tu ta łączność Blueto-
oth. Ten standard wciąż nie kojarzy nam 
się z najwyższą jakością dźwięku, niemniej 
w wersji 5.0, jak w przypadku M20 HD 
i wsparciem dla takich funkcji jak aptX™, 
aptX™ HD, aptX™ Low Latency, SBC i AAC, 
możemy cieszyć się już naprawdę niezłymi 
warunkami audio.

A jak wygląda kwestia konstrukcji samych 
głośników? Mamy tu szczytową moc 2 x 
65 W, moc ciągłą 2 x 32 W, są to kolumny 
dwudrożne z portem typu refleks, 
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częstotliwość zwrotnicy wynosi 2.4 kHZ, a pasmo przenoszenia to 55 Hz 
– 22 Hz. Mowa o pięknie wykonanych, solidnych, ale bardzo kompakto-
wych kolumnach, które nie potrzebują żadnych dodatków, by móc świet-
nie grać. Wystarczy zasilanie, połączenie Bluetooth z komputerem i gramy.

Producent i dystrybutor rekomendują wykorzystanie Q Acoustics M20 wła-
śnie w gamingu. Wydaje mi się, że to dobry kierunek i ciekawa alternatywa, 
zarówno dla głośników wbudowanych w laptopa, jak i tego, co oferują słu-
chawki. Nie zawsze chcemy grać na słuchawkach, w przypadku grania na 
laptopie czy komputerowym monitorze nie sięgniemy też po soundbar czy 
system kina domowego. Dlatego świetnym pomysłem może być korzysta-
nie z dobrej klasy kolumn aktywnych na naszym biurku.

Osobiście nie ograniczałbym się jednak jedynie do grania, ale też myślę, że 
przy pracy na komputerze te głośniki mocno mogą umilić nam dzień. Także 
jeśli pracujemy z dźwiękiem, a niekoniecznie musimy korzystać wyłącz-
nie z referencyjnych słuchawek, to takie maleńkie głośniki klasy wyższej 
też będą dobrą opcją. Generalnie jest to sprzęt dla wymagających, który 
dostarcza naprawdę przyjemne, głębokie i bardzo dynamiczne brzmienie.
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Małe aktualizacje sprzętu w przypadku Bowers & Wilkins nigdy nie 
sprowadzają się do kosmetycznych zmian. Pi5 S2, a więc nowa wersja 
Pi5, wygląda i działa właściwie identycznie, ale jej brzmienie jest 
odczuwalnie lepsze.

PAWEŁ HAĆ
@pawelhac

Bowers & Wilkins Pi5 S2 – więcej przestrzeni  |  Paweł Hać

Bowers & Wilkins Pi5 S2 
– więcej przestrzeni
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Obecnie Bowers & Wilkins ma w ofercie tylko dwa modele dokanałówek: 
Pi7 S2 oraz Pi5 S2. Recenzowany model jest tym niżej pozycjonowanym, 
ale nie przeszkadza to mu dostarczać bardzo dobrej jakości dźwięku, 
a także oferować innych funkcji na poziomie sprzętu premium. Słuchawki 
mają matowe, dwukolorowe etui z USB-C oraz niewielką, podłużną diodę 
stanu pracy. Wewnątrz znalazł się przycisk do parowania oraz miejsce na 
słuchawki. Te wykonano z wysoką starannością, z matowego oraz błysz-
czącego plastiku, a obudowa stylizowana jest nieco na potencjometr, co 
wygląda bardzo elegancko. Nie mają żadnych fizycznych przycisków, nato-
miast gumowe końcówki wchodzące do kanału słuchowego ustawione są 
pod lekkim kątem i mają standardowy kształt. Pi5 S2 dostępne są w czte-
rech kolorach, do mnie trafiła wersja Storm Gray, ale dostępne są też sub-
telne, znacznie jaśniejsze warianty. Obudowa słuchawek jest uszczelniona 
i ma klasę IP54, więc deszcz czy intensywny trening im niestraszny.

Jak zwykle w przypadku Bowers & Wilkins do obsługi wszystkich urzą-
dzeń służy jedna aplikacja, czyli Music. Parowanie słuchawek sprowadza 
się do przytrzymania przycisku w etui. W samej aplikacji można włączyć 
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lub wyłączyć ANC oraz pass-through, 
podejrzeć poziom baterii, zarządzać połą-
czonymi urządzeniami (Pi5 S2 mogą być 
połączone z dwoma jednocześnie) oraz 
włączyć lub wyłączyć czujnik zdejmowa-
nia słuchawek. Szkoda, że zabrakło opcji 
skonfigurowania zachowania słucha-
wek po dotknięciu bądź przytrzymaniu 
palca na ich powierzchni (przydaje się to, 
zwłaszcza gdy korzystamy z kilku modeli 
i na wszystkich chcemy mieć podobne 
sterowanie). Nie ma też możliwości prze-
łączenia pass-through inaczej niż w apli-
kacji. Pi5 S2 mają mocniejszą baterię niż 
poprzednik, działają do 5 godzin bez łado-
wania (o ile wyłączymy ANC), podczas gdy 
etui wydłuża ten czas maksymalnie o 19 
godzin. Etui szybko się ładuje, w 15 minut 
mamy nawet 2 godziny odtwarzania. 
Ponadto obsługiwane jest ładowanie bez-
przewodowe w standardzie Qi.
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Jedyną zauważalną zmianą względem Pi5 jest dźwięk. Pi5 S2 łączą się ze 
źródłem za pośrednictwem Bluetooth 5.2 i obsługują kodeki SBC, AAC oraz 
aptX. Tym, co natychmiast zwraca na siebie uwagę, jest przestrzeń. W Pi5 
S2 słychać bardzo dobrą separację instrumentów i ich lokalizację na sce-
nie. Wysokie tony są bardzo szczegółowe i nie kłują, pięknie wybrzmiewają 
smyczki czy gitara akustyczna. Środek zyskał dużo właśnie dzięki szerokiej 
scenie, może nawet lekko się ochłodził, niemniej daleko mu do analitycz-
nego, zbliżonego do monitorów studyjnych brzmienia. Bas natomiast nie-
zmiernie mi się podoba, schodzi bardzo nisko, ma też dużo głębi i, podobnie 
jak w przypadku innych sprzętów Bowers & Wilkins, jest delikatnie podbity.

Pi5 S2 to teoretycznie niewielka aktualizacja bardzo udanych słuchawek. 
To, co sprawdzało się w nich wcześniej, zostało niemal bez zmian. Jedyną 
zauważalną, ale dużą różnicą, jest ich dźwięk, który, dzięki szerokiej scenie 
i większej liczbie detali, jest bliższy temu, jak nagrano utwór. Do szczęścia 
wciąż trochę brakuje, choć są to jedynie rzeczy na poziomie oprogramowa-
nia – pozostaje liczyć na to, że producent zdecyduje się je dodać.

Bowers & Wilkins    
Pi5 S2          

• Design: 5,5/6
• Jakość wykonania: 5/6
• Oprogramowanie: 4/6
• Wydajność: 5,5/6

 Plusy:
• bardzo szeroka przestrzeń i dobra 

separacja
• skuteczne ANC
• wygodna aplikacja

 Minusy:
• brak przełączania pass-through na 

słuchawkach
• brak korektora

Cena: 1399 PLN

Dostępne w Top Hi-Fi & Video Design
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Marka Philips Sound jest jedną z tych, która chce dostarczać 
sprzęt audio na różne okazje, dopasowany do sytuacji i potrzeb 
użytkowników. Wyjątkowe w tym są modele sportowe z serii GO. 
W sierpniu do sprzedaży trafiają dwa nowe modele, a Wy, jeśli 
kochacie muzykę i kochacie sport, to musicie zwrócić na nie uwagę. 
Oto kilka powodów.

Sportowe nowości Philips – słuchawki gotowe na wyzwania  |  Paweł Okopień

PAWEŁ OKOPIEŃ
@paweloko

Sportowe nowości Philips 
– słuchawki gotowe na wyzwania
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Do szerokiej dystrybucji właśnie trafiają 
nowe słuchawki sportowe marki Phi-
lips Sound z serii GO. Co istotne, to dwa 
modele ze średniej półki. Urządzenia sam 
miałem okazje oglądać w Amsterdamie 
jeszcze w fazie prototypów na zimowej 
premierze. Teraz mamy upał i pewnie 
chęć na sportowe aktywności. Dlatego też 
warto zwrócić uwagę na rozsądne cenowo 
i bardzo praktyczne słuchawki Philips 
A5508 oraz Philips A5608.

Philips A5508 to nowe słuchawki doka-
nałowe TWS, z 8-milimetrową membraną 
pokrytą grafenem o niskim poziomie 
zniekształceń, które zapewniają dosko-
nałe brzmienie. W modelu Philips 
A5608 zastosowano konstrukcję otwartą 
z technologią przewodzenia kostnego, 
aby zaoferować użytkownikom zarówno 
doskonały dźwięk, jak i zwiększyć ich bez-
pieczeństwo poprzez możliwość odbioru 
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odgłosów z otoczenia. Innym elementem 
poprawiającym bezpieczeństwo podczas 
uprawiania sportu w ruchliwym miejscu 
jest oświet¬lenie LED, wbudowane w tylną 
część pałąka.

Oba modele wykorzystują najnowszy 
standard łączności bezprzewodowej Blu-
etooth 5.3 z kodekiem LC3, który zapewnia 
doskonałą jakość dźwięku przy niskim 
poborze energii. Słuchawki Philips A5508 
wyposażono w hybrydową technologię 
ANC z wbudowaną funkcją redukcji szumu 
wiatru. Oba modele mają również system 
pod¬wójnych mikrofonów z automatycz-
nym dostrajaniem za pomocą sztucz-
nej inteligencji, który zapewnia bardzo 
wysoką jakość połączeń. 
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Słuchawki charakteryzują się doskonałym czasem pracy na baterii i krót-
kim czasem łado¬wania. Philips A5508 oferują siedem godzin odtwarza-
nia z włączonym ANC oraz kolejne 21 godzin pracy dzięki etui. Zaledwie 
pięć minut ładowania wystarczy na dodatkową godzinę działania. Z kolei 
model Philips A5608 zapewnia sześć godzin odtwarzania oraz dodat-
kową godzinę pracy po jedynie 15-minuto-wym ładowaniu. Odporność 
na pot i wodę na poziomie IPX5 to kolejny atut obu modeli, zapewnia-
jący pewne działanie i niezawodność podczas uprawiania sportu, nawet 
w trudnych warunkach atmosferycznych.

Osobiście bardzo doceniam linię słuchawek GO od Philips Sound właśnie 
za to, że jest to sprzęt stworzony stricte do takich sytuacji jak uprawianie 
sportu. Chcesz się rozkoszować dźwiękiem w domowym zaciszu – wybierz 
słuchawki stworzone do tego, chociażby z rodziny Fidelio. Potrzebujesz 
słuchawek do rozmów podczas pracy – wybierz specjalne, przemyślane 
konstrukcyjnie słuchawki do pracy. Natomiast chcesz ćwiczyć wygodnie, 
z dobrą jakością dźwięku i jednocześnie bez obawy o zepsucie słuchawek 
etc.? Sięgnij po serię GO. Sam jestem bardzo ciekaw, jak sprawdza się nowy 
model z przewodzeniem kostnym A5608 – poprzednie modele z tą tech-
nologią były bardzo fajne.

Materiał powstał z marką Philips TV & Sound
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Mało co na rynku audio zaskakuje, tym chętniej sięgnąłem po nowe 
słuchawki Shokz. Firma specjalizuje się w sportowych konstrukcjach 
wykorzystujących przewodnictwo kostne do transmisji dźwięku. 
W przypadku OpenFit poszła o krok dalej, stosując technologię 
DirectPitch. Efekt jest niesamowity.

PAWEŁ HAĆ
@pawelhac

Shokz OpenFit – to jest rewolucja  |  Paweł Hać

Shokz OpenFit 
– to jest rewolucja
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Shokz OpenFit wyglądem przypominają inne słuchawki sportowe – każda 
z nich ma elastyczny zausznik, na którego końcu umieszczono baterię, 
natomiast korpus odpowiedzialny za generowanie dźwięku i wyposażony 
w dotykowy przycisk (po jednym na każdej ze słuchawek) skierowany jest 
do wnętrza ucha. W przeciwieństwie do innych słuchawek nie mamy tu 
żadnej końcówki wchodzącej do kanału słuchowego, przez co słyszymy 
otoczenie dokładnie tak jak bez słuchawek. Obudowę zrobiono z porząd-
nego plastiku i gumy, jest odporna na wodę i pył w stopniu wystarcza-
jącym, by korzystać z nich w deszczu (IP54). Do tego mamy spore etui 
z USB-C, które pozwala na całkowity czas pracy równy nawet 28 godzin 
(same słuchawki wytrzymują do 7 godzin bez ładowania). Zaznaczam jed-
nak, że otrzymałem przedprodukcyjny egzemplarz etui do testu, który 
miał mniejszą baterię, przez co nie mogę potwierdzić tego czasu.

Słuchawki mają oczywiście aplikację – ta jest prosta i ma wyłącznie 
niezbędne funkcje, zaczynając od aktualizacji oprogramowania, przez 

Jestem pod ogromnym wrażeniem tego, jak dobrą jakość 

brzmienia oferują OpenFit.
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kontroler odtwarzania w aplikacji, po konfigurację reakcji przycisków na 
stuknięcia i przytrzymania. Mamy tu też korektor z czterema predefiniowa-
nymi ustawieniami, da się też zapisać własne (do dyspozycji oddano pięć 
suwaków – to wystarczająco dużo, by dostosować brzmienie). Apka poka-
zuje też stan naładowania baterii obu słuchawek oraz etui – ot, podsta-
wowe, ale przydatne informacje. Słuchawki nie wymagają żadnej specjalnej 
konfiguracji, wystarczy sparować je z Bluetooth telefonu. Co ważne, bardzo 
dobrze trzymają połączenie ze źródłem. Zostawiając telefon na parapecie 
albo przy ławce na siłowni, oddalałem się od niego nawet na kilkanaście 
metrów i nie traciłem zasięgu.

Przewodnictwo powietrzne – to coś, co sprawiło, że 
bez wahania zająłem się testem OpenFit. Technolo-
gia ta, określona też mianem DirectPitch, pozwala 
skierować dźwięk precyzyjnie w określonym kie-
runku, przez co ucho może być odsłonięte, a i tak 
powinniśmy dobrze słyszeć to, co dobywa się ze 
słuchawek. I faktycznie tak jest. Jestem pod ogrom-
nym wrażeniem tego, jak dobrą jakość brzmienia 
oferują OpenFit, to już nie tylko słuchawki do pod-
castów, rozmów czy urozmaicenia treningu muzyką, 
ale i sprzęt, który daje sobie radę z detalami, ma 
wyraźny dół i szczegółową górę (czyli wszystko to, 
czego zazwyczaj brakuje w przypadku przewod-

nictwa kostnego). Poza tym dźwięk nie jest przesadnie mocno słyszalny 
na zewnątrz, przy połowie głośności maksymalnej słuchawki są niesły-
szalne dla osób postronnych w przypadku odsłuchu na ulicy. Dodatkowo 
są głośne, bez problemu przebiją się przez łupiącą na siłowni muzykę. 
Brzmienie jest też na bieżąco poprawiane przez dwa autorskie algorytmy 
Shokz: OpenBass oraz Dynamic Range Control, odpowiedzialne kolejno 
za niskie tony oraz ogólną korekcję dźwięku.

Jak brzmią Shokz OpenFit? Przede wszystkim szczegółowo, choć nie sposób 
porównać je z żadną konstrukcją zamkniętą czy dokanałową. Uważam jednak, 
że odsłuch w nich jest bardziej komfortowy, bo cały czas słyszymy otoczenie. 
Dołu słychać naprawdę sporo, jest dość mięsisty i głęboki, dobrze uzupełnia 
brzmienie. Środek ma zadowalającą separację, nie jest sztucznie podbity. 

Technologia ta, określona 

też mianem DirectPitch, 

pozwala skierować dźwięk 

precyzyjnie w określonym 

kierunku.
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Sporo szczegółów słychać na górze, i to 
nawet tak subtelnych jak wybrzmiewająca 
jedynie w tle gitara akustyczna. Bardzo 
dobrze słychać przestrzeń, choć nie bez 
znaczenia jest tu otwarta konstrukcja. Ogól-
nie jestem pod wielkim wrażeniem tego, jak 
dobrze OpenFit brzmią – przewodnictwo 
powietrzne sprawdza się doskonale.

Shokz OpenFit stały się moim nieodłącz-
nym towarzyszem treningów. Ich jakość 
brzmienia i jednoczesna doskonała sły-
szalność otoczenia czynią je bezpiecz-
nymi do używania nawet podczas jazdy 
rowerem w mieście. Ponadto doskonale 
trzymają się ucha nawet podczas dyna-
micznego treningu. Zdecydowanie nie 
wrócę już do dokanałowych pchełek pod-
czas aktywności – OpenFit nadają się do 
niej nieporównywalnie bardziej.

Shokz OpenFit       

• Design: 5/6
• Jakość wykonania: 5/6
• Oprogramowanie: 5/6
• Wydajność: 6/6

 Plusy:
• świetna jakość brzmienia
• bardzo wygodne
• innowacyjny sposób transmisji dźwięku

 Minusy:
• tylko jedna wersja kolorystyczna

Cena: około 1000 PLN
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Galaxy Z Flip5 to telefon mniejszy niż najmniejsze smartfony 
w kieszeni, a rozkładający się do rozmiaru tych największych – czego 
tu nie lubić, szczególnie latem, kiedy kieszenie w spodniach są 
mniejsze? Moim pierwszym telefonem komórkowym był właśnie 
rozkładany, więc dodatkowo mam do tego formatu sentyment.

Sprzęt

WOJTEK PIETRUSIEWICZ

5 rzeczy, które przekonują mnie do nowego Samsunga Galaxy Z Flip5  |  Wojtek Pietrusiewicz

@morid1n

5 rzeczy, które przekonują mnie do
nowego Samsunga Galaxy Z Flip5
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Smok
Sercem nowego Z Flip5 jest ten sam układ, który napędza Samsunga 
Galaxy S23 Ultra – Snapdragon 8 Gen 2. Optymalizuje on granie na smart-
fonie, ma lepszy system chłodzenia, powinien również poprawiać jakość 
nagrywanego aparatami wideo i jest to obecnie najszybszy Snapdragon 
Qualcomma.

Zawias
Potencjalnie najważniejszą nowością jest Flex Hinge. Nowy zawias 
umożliwia płynniejsze rozkładanie i składanie, ale, co ważniejsze, dzięki 
niemu Z Flip5 składa się idealnie płasko, bez tej wąskiej przerwy między 
połówkami.

Flex Window
Bardzo cenię sobie zewnętrzny ekran w Galaxy Z Flip5, bo pozwala mi 
na kilka szybkich akcji bez otwierania telefonu, co prowadzi do otworze-
nia aplikacji, w których tzw. doom scrolling jest nie do uniknięcia. Nowy 
Z Flip5 ma jeszcze większy ekran zewnętrzny – jest teraz aż 3,4-calowy – co 
z kolei prowadzi do większych i bardziej funkcjonalnych widgetów oraz 
nawet możliwości wyświetlania klawiatury, aby odpisać np. na wiadomość 
tekstową. Wejść i wyjść, bez otwierania – o to tutaj chodzi.
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Selfie za pomocą tylnego aparatu
Wszyscy lubimy sobie robić selfie – tego nie ukryjemy. Normalnie robimy 
to za pomocą przedniej kamery, która przeważnie jest optycznie i fizycznie 
gorsza niż tylna. Tutaj z pomocą przychodzi Flex Window, który pozwala 
wykorzystywać zewnętrzny ekran do podglądu, podczas gdy my pozujemy 
do najlepszej kamery. Co więcej, jeśli robimy zdjęcie innej osobie, to ona 
może siebie zobaczyć na zewnętrznym ekranie.

Nowe kolory
Jestem fanem możliwości jak największego dostosowania zewnętrznego 
wyglądu smartfona do preferencji właściciela. Każdy z nas jest inny, lubi 
inne rzeczy, więc wybór jest istotny. Samsung w tym roku oferuje aż osiem 
różnych wersji kolorystycznych Z Flip5. Cztery z nich dostępne są dla 
wszystkich – miętowy, fioletowy, beżowy i grafitowy (moimi faworytami 
z tej kolekcji są beż i mięta z polerowaną ramką lub grafit, gdybym chciał 
czarną ramkę) – a cztery kolejne dla kupujących online bezpośrednio od 
Samsunga – szary, niebieski, zielony i żółty (każda wersja ma czarną ramkę, 
a moim faworytami będą szary, niebieski i zielony).
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26 lipca Samsung oficjalnie zaprezentował najnowszą generację 
swoich składanych smartfonów: Samsung Galaxy Z Fold5 i Samsung 
Galaxy Z Flip5. Moją uwagę szczególnie przyciągnął ten pierwszy 
model. Dlaczego? 

Samsung Galaxy Z Fold5 
– praca w podróżyDARIUSZ HAŁAS

@blob_tech

Samsung Galaxy Z Fold5 – praca w podróży  |  Dariusz Hałas
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Osoby, które często podróżują, a jed-
nocześnie te podróże nie zwalniają ich 
z obowiązków służbowych, doskonale 
zdają sobie sprawę, że nawet najlżejszy 
laptop biznesowy jest w wielu sytuacjach 
wciąż zbyt mało poręczny. Z kolei tra-
dycyjny smartfon okazuje się zbyt mało 
funkcjonalny. Czy najnowsza, rozkładana 
nowość Koreańczyków będzie w stanie 
zapełnić tę funkcjonalną lukę i zaintereso-
wać szczególnie wymagających użytkow-
ników? Moim zdaniem ma na to naprawdę 
duże szanse.

Zacznijmy od rzeczy oczywistych, czyli 
wymiarów i przestrzeni roboczej. Nowy 
Galaxy Z Fold5 z jednej strony leży w dłoni 
jak typowy, flagowy smartfon. W rzeczy 
samej, w postaci złożonej urządzenie jest 
nawet nieco mniejsze od np. modelu Sam-
sung Galaxy S23 Ultra, z którego miałem 
okazję korzystać w ubiegłym miesiącu. 
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Żeby nie być gołosłownym: S23 Ultra mierzy 163,4 × 78,1 × 8,9 mm, podczas 
gdy wymiary Galaxy Z Fold5 to 154,9 × 67,1 × 13,4 mm. Jak widać, nowy Fold5 
jest zatem pół centymetra krótszy, odrobinę węższy oraz – co akurat zrozu-
miałe, gdy weźmiemy pod uwagę, że to składane urządzenie – nieco grub-
szy. Niemniej nowy Galaxy Z Fold5 i tak pozostaje najcieńszym składanym 
smartfonem z serii Fold, jaki Samsung kiedykolwiek opracował. Co z wagą? 
Owszem, Fold5 jest nieznacznie cięższy od Galaxy S23 Ultra, o niecałe 20 g. 
Umówmy się, nie przedźwigasz się od takiego „ciężaru”. Jest to wartość wciąż 
znacznie niższa od masy jakiegokolwiek tabletu, o laptopach nie wspomina-
jąc. Fold5 jest narzędziem, które – jak każdy smartfon – zmieścisz w kieszeni.

Jednak w momencie, gdy sprzęt rozłożymy, przed naszymi oczami mamy 
do dyspozycji ekran o przekątnej 7,6” i powierzchni przekraczającej 
183 cm2. Proporcje tego ekranu to 10,8:9. Narysujcie sobie na kartce pro-
stokąt o wymiarach 2 × 1 cm. Mały, prawda? O taką niewielką powierzchnię 
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większy jest ekran tabletu Apple iPad Mini, którego jednak nie da się złożyć 
i żadnym sposobem go do kieszeni nie włożycie. To daje pewne wyobraże-
nie, jak dużą powierzchnię oferuje Galaxy Z Fold5, czyli coś, co mieści się 
w kieszeni spodni. Nie trzeba też obawiać się uszkodzeń czy zarysowań, bo 
sam ekran, jak i plecki urządzenia, chroni topowe dziś szkło utwardzone 
Gorilla Glass Victus 2. Same ramki Galaxy Z Fold5 wykonano z utwardza-
nego stopu aluminium (producent nazywa go Armor Aluminium). Sprzęt 
jest też wodoodporny (IPX8).

Sam ekran modelu Galaxy Z Fold5 zasługuje na odrębny akapit, nowy 
zawias Flex Hinge, który po raz pierwszy zastosowano właśnie w tym 
modelu (a także w Galaxy Z Flip5), pozwala uzyskać efekt płaskiego ekranu, 
a jednocześnie, gdy urządzenie jest złożone, smartfon pozostaje płaski, 
bez luki wewnątrz pomiędzy połówkami złożonego ekranu. Elastyczny 
wyświetlacz Dynamic AMOLED 2X o rozdzielczości 1812 × 2176 px, z HDR10+, 
o wysokiej jasności (nawet 1750 nitów!) pozwala na komfortową pracę 
nawet w pełnym słońcu. Częstotliwość odświeżania jest adaptacyjna, 
dostosowuje się automatycznie do aktywnych aplikacji w zakresie 1–120 Hz. 
Pracę na rozkładanym wyświetlaczu bardzo ułatwia kapitalnie działający 
rysik. Całość napędza topowy dziś chipset Qualcomm Snapdragon 8 Gen 2 
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for Galaxy, który dzięki nowemu systemowi 
chłodzenia znacznie dłużej może pracować 
na maksymalnych obrotach. Więcej o samym 
urządzeniu opowiem Wam w kolejnym 
numerze, podczas pogłębionej recenzji tego 
sprzętu, teraz jednak chciałbym się skupić 
na aspektach związanych z tym, jak Galaxy 
Z Fold5 ułatwia pracę w terenie.

Specyficzna, rozkładana konstrukcja urządze-
nia, bardzo wysoka wydajność (tak naprawdę 
na rynku mobilnym nie istnieją obecnie 
bardziej wydajne komponenty), przemyślany 
układ chłodzenia, doskonały rysik, wysoka 
jasność wyświetlacza – już to wszystko defi-
niuje Galaxy Z Fold5 jako mistrza mobilnej 
produktywności. Jest jednak coś jeszcze: 
oprogramowanie.

Nowy smartfon koreańskiego potentata 
pracuje na systemie Android 13 z autorską 
nakładką One UI 5.1.1. Oprogramowanie jest 
tu tak opracowane, by optymalnie umożliwić 
wykorzystanie potencjału zarówno konstruk-
cyjnego, jak i obliczeniowego. Prosty przykład. 
Na rozłożonym ekranie Galaxy Z Fold5 można 
korzystać z zaawansowanego paska zadań 
dającego nam błyskawiczny dostęp do wybra-
nych przez nas, najczęściej wykorzystywanych 
aplikacji. Co więcej, na dużym ekranie mamy 
możliwość korzystania z wielu okien. Ponadto 
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Samsung wprowadził w modelu ulepszony tryb Flex z większymi i łatwiej-
szymi w użyciu elementami kontrolnymi interfejsu. W praktyce oznacza to, 
że np. w mojej pracy, gdy zajdzie potrzeba wprowadzenia zmian w mate-
riale oczekującym na publikację, konieczność drobnej korekty, sprawdzenia 
danych, akceptacji materiału, czy konieczność jego przeredagowania, nie 
muszę już brać w podróży laptopa czy nawet tabletu. Korzystanie z apli-
kacji biurowych pakietu Microsoft 365 (dawniej MS Office) jest oczywiście 
możliwe na każdym smartfonie, bo Microsoft już dawno przygotował 
mobilne wydania swoich aplikacji, ale na żadnym innym smartfonie nie 
pracowało mi się z tymi narzędziami równie komfortowo, co w przypadku 
Galaxy Z Fold5. Inny przykład: jestem na konferencji, oczywiście uczestni-
czę w obowiązkowej prezentacji. Prelegent przedstawia kolejne slajdy, za 
pomocą aplikacji Aparat skanuję zawartość slajdów i otrzymuję automa-
tycznie wyodrębniony tekst z obrazu, który wstawiam do aplikacji Notatki 
Samsung, dokonując rysikiem własnych zapisków. Szybciej, pewniej, łatwiej. 
W tym momencie w głowie mam słynne prawo Clarke’a: Każda wystarcza-
jąco zaawansowana technologia jest nieodróżnialna od magii.
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W najbliższych tygodniach będziemy w redakcji testowali 
najnowszego Maca Studio z M2 Max, spiętego z Pro Display XDR, więc 
zapraszamy do zadawania pytań, a tymczasem poniżej znajdziecie 
moje pierwsze wrażenia, zaraz po unboxingu tego zestawu.

WOJTEK PIETRUSIEWICZ

Apple Pro Display XDR i Mac Studio (mid 2023) – pierwsze wrażenia  |  Wojtek Pietrusiewicz

@morid1n

Apple Pro Display XDR i Mac Studio 
(mid 2023) – pierwsze wrażenia
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Mac Studio (mid 2023)
Mac Studio (mid 2023) jest w bardzo cie-
kawej konfiguracji, zbliżonej do tej, którą 
wybrałbym dla siebie.

Mamy więc na pokładzie M2 Max w wer-
sji podniesionej, z 12-rdzeniowym CPU 
i 38-rdzeniowym GPU (+1200 PLN). RAM 
również został rozszerzony do 64 GB 
(+2400 PLN), a SSD ma pojemność 2 TB 
(+3600 PLN). Ta konfiguracja kosztuje  
18 699 PLN.

Osobiście prawdopodobnie zdecydo-
wałbym się na podstawowy M2 Max 
z 12-rdzeniowym CPU i 30-rdzeniowym 
GPU, zostałbym z 32 GB RAM, ale SSD 
rozszerzyłbym do 4 TB. Ta konfiguracja 
kosztowałaby dokładnie tyle samo, ile 
testowana.
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Pro Display XDR
Przez wiele lat był to jedyny tego typu 
monitor na rynku. Jedyny z rozdzielczością 
6K. Jedyny z podświetleniem Mini-LED. No 
i oczywiście jedyny potrafiący rozświetlić 
się aż do 1600 nitów w peaku.

No i nadaj jest to jedyny ekran, który ma 
taką specyfikację.

To jak Apple zapakowało Pro Display XDR 
oraz Pro Stand to absolutny majstersz-
tyk. Pudełka się otwierają nam na oczach 
i potem stojak wyrywa z rąk ekran, gdy 
zbliżamy go do magnetycznego krążka.

Sam stojak – Pro Stand – jest przepięknie 
wykonany i pracuje niezwykle precyzyj-
nie. Ma jedną wadę – kosztuje więcej niż 
niektóre modele iPhone’ów.

Cena tego monitora to blisko 30 tys. 
PLN, czyli małego samochodu, być może 
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lekko używanego. Kiedy debiutował, to miałem mu to za złe, ale dzisiaj, po 
tych wszystkich perypetiach na świecie, cena zaczyna być zdecydowanie 
rozsądniejsza.

Wada, poza ceną kompletu, zauważyłem jedną – Pro Display XDR nie ma 
ProMotion, czyli 120 Hz i musimy godzić się na „zwykłe” 60 Hz. Niestety, 
człowiek się szybko przyzwyczaj do dobrego. Raportowanej winiety, na 
którą niektórzy narzekają, jeszcze nie widziałem, ale zrobię w tym kierunku 
konkretne testy.

Zapraszam do pytań, a pełną informację na temat Maca Studio (mid 2023) 
znajdziecie tutaj, a na temat Pro Display XDR tutaj.
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Kilka dni temu pisałem o Apple Pro Display XDR oraz o nowym Macu 
Studio (mid 2023) z M2 Max na pokładzie. Dzisiaj zerknijmy jak radzi 
sobie z naszymi redakcyjnymi benchmarkami.

WOJTEK PIETRUSIEWICZ

Mac Studio z M2 Max (mid 2023) – Geekbench i iMag Final Cut Pro Benchmark  |  Wojtek Pietrusiewicz

@morid1n

Mac Studio z M2 Max (mid 2023) 
– Geekbench i iMag Final Cut Pro Benchmark
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Geekbench 6
Wyniki Geekbench 6 są kalibrowane względem wyniku bazowego 2500 
(co jest wynikiem Intel Core i7-12700). Wyższe wyniki są lepsze, przy czym 
podwójna ocena oznacza podwójną wydajność.

Szczegóły techniczne
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CPU

Compute

Geekbench 6  Single-Core Multi-Core

iPad Pro 11” Apple M1, 8-core CPU (4+4),
 8-core GPU, (2021) 2190 7920

MacBook Pro 14” Apple M1 Pro, 10-core CPU (8+2),
16-core GPU, (late 2021) 2403 12343

MacBook Pro 14” Apple M2 Pro, 10-core CPU (6+4),
16-core GPU, (early 2023) 2658 11962

MacBook Air 15” Apple M2, 8-core CPU (4+4),
10-core GPU (mid 2023) 2582 9896

Mac Studio Apple M2 Max, 12-core CPU (8+4)
38-core GPU, (mid 2023) 2802 14944

Geekbench 6  OpenCL Metal

iPad Pro 11” Apple M1, 8-core CPU (4+4),
 8-core GPU, (2021) – 32309

MacBook Pro 14” Apple M1 Pro, 10-core CPU (8+2),
16-core GPU, (late 2021) 40753 67418

MacBook Pro 14” Apple M2 Pro, 10-core CPU (6+4)
16-core GPU, (early 2023) 43296 73845

MacBook Air 15” Apple M2, 8-core CPU (4+4)
10-core GPU, (mid 2023) 27805 45295

Mac Studio Apple M2 Max, 12-core CPU (8+4)
38-core GPU, (mid 2023) 85264 144961

SSD
2 TB SSD w Mac Studio jest piekielnie szybkie 
i dwukrotnie szybsze niż 512 GB we wcześniej 
testowanym MacBooku Pro 14” z M2 Pro.
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iMAG FINAL CUT PRO BENCHMARK

Specyfikacja
Final Cut Pro jest oczywiście zoptymalizowany pod macOS-a i Maki oraz 
nie wątpię, że Apple dołożyło wszelkich starań, aby wzorowo pracował 
na wszystkich odmianach Apple M1 i M2. To oczywiście działa przede 
wszystkim na korzyść klientów, którzy już dzisiaj zdecydują się przesiąść 
na nową generację Maków, opartych o ARM.

Pliki
• Klip 4K 60 fps HDR w 10-bitowym HEVC (H.265) z iPhone’a 12 Pro Max 

– 31,15 s.
• Klip 4K 30 fps SDR w 8-bitowym AVC z DSLR Canona – 2:14,15 s.
• Klip 1080p 30 fps HDR w 10-bitowym HEVC (H.265) z iPhone’a 12 Pro 

Max – 3:42,21 s.

Szczegóły projektów
• Biblioteka w FCP ustawiona na Wide Gamut HDR.
• Projekty ustawione na 4K (3840×2160) 30 fps HDR przy Rec. 2020 PQ.
• iMag FCP Benchmark Easy – na timeline wrzucone 3 powyższe pliki, 

w kolejności jak powyżej, w każdym klipie podbita saturacja o 5% (co 
powinno wymusić przerenderowanie każdej klatki) oraz HDR Tools (PQ 
Tone Output Map i 1000 nit pod YouTube’a).

• iMag FCP Benchmark Hardcore – j.w. ale dodatkowo filtr Sharpen (+2,5) 
na każdym klipie, przejścia między klipami (cross disolve) oraz animu-
jący się przez 60 sekund 3D Title nad środkowym klipem, z przeźroczy-
stym tłem.

• Timeline trwa 6:27,16 s w Easy i 6:28,16 s w Hardcore (dodatkowe 
przejścia).

• iMag FCP Benchmark Easy – export do Master File → ProRes 422.
• iMag FCP Benchmark Easy – export do Master File → H.264.
• iMag FCP Benchmark Hardcore – export do Master File → ProRes 4444.
• Komputery były podłączone do prądu, poza MacBookiem Pro 16” (late 

2021) i późniejszymi opartymi o Apple Silicon, które pracowały na baterii.
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Wyniki

Uwaga! Wszystkie benchmarki MacBooków z Apple Silicon robione były na baterii, z odłączonym zasilaniem!

Geekbench 6  Single-Core Multi-Core

NLEstation 2020 Core i9-9900K
3,6 GHz (8-core, 16-thread) 131,30 s 295,25 s 192,49 s
AMD 5700 XT, 64 GB RAM

MacBook Pro 13'' (late 2016) Core i5
2,0 GHz (2-core, 4-thread) 682,99 s 553,43 s 1440,18 s
HD Graphics 530 16 GB | 256 GB

MacBook Air 13'' (late 2020) Apple M1
8-core CPU (6+2) 7-core GPU 141,61 s 401,23 s 287,44 s
8 GB RAM | 256 GB

MacBook Pro 16” (late 2021) Apple M1 Pro
10-core CPU (8+2) 16-core GPU 50,21 s 235,91 s 119,40 s
16 GB RAM | 512 GB

MacBook Pro 14” (late 2021) Apple M1 Pro
10-core CPU (8+2) 16-core GPU 49,03 s 235,40 s 119,34 s
32 GB RAM | 4 TB

MacBook Air 13,6” (mid 2022)
8-core CPU (4+4) 8-core GPU 192,29 s 260,21 s DNF
8 GB RAM | 256 GB

MacBook Pro 14” (early 2023) Apple M2 Pro
10-core CPU (6+4) 16-core GPU 56,55 s 244,61 s 112,40 s
16 GB RAM | 512 GB

Mac Mini (early 2023) Apple M2 Pro
12-core CPU (8+4) 19-core GPU 47,88 s 241,43 s 107,51 s
16 GB RAM | 1 TB

MacBook Air 15,3” (mid 2023)
8-core CPU (4+4) 10-core GPU 90,77 s 259,90 s 133,41 s
16 GB RAM | 1 TB

Mac Studio (mid 2023)
12-core CPU (4+4) 38-core GPU 24,30 s 129,30 s 48,38 s
64 GB RAM | 2 TB
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Analiza
Pięknie tutaj widzimy jak wydajność M2 Max skaluje się względem M2 Pro, 
niemalże dokładnie dwukrotnie przy wybranych zadaniach w stosunku do 
20-30% różnicy między M1 Max a M2 Pro.

Pomimo tego z pewnym zaskoczeniem zaobserwowałem, że ani CPU, 
ani GPU, nie pracowały na pełnych obrotach. Wręcz drzemały. To znaczy, 
że rolę tutaj przejął Media Engine w Apple M2, a ponieważ M2 Max ma 
dwa silniki kodujące dla wideo i dla ProRes, to stąd podejrzewam różnice 
w wydajności. Wygląda na to, że Final Cut Pro przeszedł jakieś optymali-
zacje, bo przy wcześniejszych testach CPU i GPU nie pracowały tak leniwie 
obok Media Engines.

Pamiętajmy, że Mac Studio z M2 Max, 2 TB SSD i 64 GB RAM ma przewagę 
pod każdym względem nad Mac Mini z M2 Pro, 1 TB SSD i 16 GB RAM, i spo-
dziewam się, że szybsze SSD oraz większa ilość RAM-u bardzo nieznacznie 
zniwelowałaby różnice pomiędzy tymi dwoma komputerami.

W najbliższych dniach jeszcze sprawdzę jak Mac Studio (mid 2023) 
z M2 Max radzi sobie w Lightroomie i innych zadaniach, ale to zdecydowa-
nie model, który ma miejsce w ofercie Apple i obecnie idealnie wpasował 
się nad Maca Mini, dla osób które po prostu potrzebują większą wydajność.
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Po wynikach testów w Final Cut Pro byłem bardzo miło zaskoczony 
wzrostem wydajności M2 Max względem M2 Pro w Mac Mini. 
Różnica była ogromna. Nie spodziewałem się powtórki w przypadku 
Lightrooma, za co dałbym sobie rękę uciąć… i byłbym teraz bez ręki.

WOJTEK PIETRUSIEWICZ

Mac Studio z M2 Max (mid 2023) – Lightroom Benchmark  |  Wojtek Pietrusiewicz

@morid1n

Mac Studio z M2 Max (mid 2023) 
– Lightroom Benchmark

SPRZĘT 120

https://twitter.com/morid1n


Lightroom Classic Benchmark
1. Zdjęć miałem 271, były w formacie RAW i zajmowały ok. 24 GB na karcie 

SanDisk Extreme Pro 256 GB, która według producenta zapewnia odczyt 
i zapis w rejonie 95 MBps.

2. Test importu polegał na kopiowaniu zdjęć z karty SD na SSD (lub HDD) 
i jednoczesnym tworzeniu podglądu RAW-ów w 1:1.

3. Test eksportu polegał na eksporcie zdjęć z SSD na SSD, w sRGB, 
z wyostrzaniem „standard”, w oryginalnej rozdzielczości.

Analiza
Chyba czas najwyższy rozważyć zmianę lub likwidację testu importu zdjęć. 
Głównym ograniczeniem tutaj jest (i zawsze będzie) prędkość karty SD 
oraz czytnika. Mac Studio, w którym korzystałem z wbudowanego czyt-
nika, przegrał nieznacznie z Mac Mini z M2 Pro, w którym korzystałem 
z zewnętrznego czytnika na SanDiska na USB-C (Mac Mini nie ma wbudo-
wanego czytnika). Nie dochodziłem różnic w prędkościach tych dwóch, ale 
spodziewam się, że gdzieś tutaj będzie leżało największe opóźnienie. Może 
czas zacząć kopiować zdjęcia na SSD i testować po prostu import z SSD 
wraz z generowaniem podglądów 1:1?

Ważniejszy test to eksport. Spodziewałem się, że będzie szybciej, ale nie 
podejrzewałem, że Mac Studio z M2 Max będzie pierwszym komputerem, 
który zejdzie poniżej minuty! Jest prawie dwukrotnie szybszy od mojego 
MacBooka Pro 14” z M1 Pro, 4 TB SSD i 32 GB RAM. Na drugim miejscu jest 
MacBook Pro 14'' z 512 GB SSD i 16 GB RAM, a zaraz za nim Mac Mini z M2 
Pro, 1 TB SSD i 16 GB RAM.

Zabawne jest za to porównanie do MacBooka Air z Core i3 z z 2020 roku 
– to zaledwie 3-letnia maszyna! – gdzie Mac Studio ponad 28-krotnie szyb-
ciej wykonuje to samo zadanie.

Strach się bać co będzie, jak zadebiutuje Apple M3 / Pro / Max / Ultra 
w nowym procesie technologicznym…

Tymczasem, Mac Studio z M2 Max będzie optymalnym wyborem dla osób 
szukających największej możliwej wydajności względem ceny.
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LR Import Czas

NLEstation 2014 (import na HDD) 16:22

NLEstation 2014 (import na SSD) 14:56

NLEstation 2020 (import na SSD) 6:12

MacBook Pro 16'' (import na SSD) Core i7 2,6 / 4,5 GHz (late 2019) 10:28

MacBook Air (import na SSD) Core i3 1,1 / 3,2 GHz (early 2020) 31:03

MacBook Pro 14” (late 2021) M1 Pro (10-core CPU + 16 core GPU) 5:06,31 (bez pełnej akceleracji)

4 TB SSD 32 GB RAM 5:04,13 (z pełną akceleracją)

MacBook Air 13,6” (mid 2022) M2 (8-core CPU + 8-core GPU) 256 GB SSD 8 GB RAM 9:26

MacBook Pro 14” (early 2023) M2 Pro  (10-core CPU + 16 core GPU) 512 GB SSD 16 GB RAM 5:01,25

Mac Mini (early 2023) M2 Pro (12-core CPU + 19-core GPU) 1 TB SSD 16 GB RAM 4:23,19

MacBook Air 15,3” (mid 2023) M2 (8-core CPU + 10-core GPU) 1 TB SSD 16 GB RAM 8:02,96

Mac Studio (mid 2023) M2 Max (12-core CPU + 38-core GPU) 2 TB SSD 64 GB RAM 4:35,38

LR Export Czas

NLEstation 2014 (import z HDD na SSD) Core i7-4770K 26:48

NLEstation 2020 (import z SSD na SSD) Core i9-9900K 8:45

MacBook Pro 16'' (late 2019) (import z SSD na SSD) Core i7 2,6 / 4,5 GHz 21:13

MacBook Air (early 2020) (import z karty SD na SSD) Core i3 1,1 / 3,2 GHz 28:29

MacBook Pro 14” (late 2021) M1 Pro (10-core CPU + 16 core GPU)  2:11,70 (z pełną akceleracją)
4 TB SSD 32 GB RAM 4:23,78 (bez pełnej akceleracji)

MacBook Air 13,6” (mid 2022) Apple M2 (8-core CPU + 8-core GPU) 256 GB SSD 8 GB RAM 12:05

MacBook Pro 14” (early 2023) M2 Pro (10-core CPU + 16 core GPU) 512 GB SSD 16 GB RAM 2:54,33

Mac Mini (early 2023) M2 Pro (12-core CPU + 19-core GPU) 1 TB SSD 16 GB RAM 2:57,17

MacBook Air 15,3” (mid 2023) Apple M2 (8-core CPU + 10-core GPU) 1 TB SSD 16 GB RAM 4:11,43

Mac Studio (mid 2023) Apple M2 Max (12-core CPU + 38-core GPU) 2 TB SSD 64 GB RAM 59,67

LR Export – Wyniki

LR Export – Wyniki
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W czasie, gdy tablety nie są już tak innowacyjnymi urządzeniami, jak 
jeszcze kilka lat wcześniej, OnePlus postanowiło pokazać swoją wizję 
tego urządzenia. To odważny krok, który okazał się bardzo dobrą 
decyzją – OnePlus Pad to tablet niemal kompletny.

PAWEŁ HAĆ
@pawelhac

OnePlus Pad – mocny debiut  |  Paweł Hać

OnePlus Pad 
– mocny debiut
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Spodziewałem się, że OnePlus Pad będzie urządzeniem zaprojektowa-
nym w bezpieczny, aczkolwiek rozsądny sposób – wszak to pierwszy 
tablet tego producenta. I owszem, na pierwszy rzut oka wszystko wygląda 
standardowo, ale gdy dokładnie przyjrzymy się detalom, okazuje się, że 
znalazło się tu kilka smaczków. Obudowę zrobiono z jednego kawałka alu-
minium, które nie dość, że ma przyjemną, matową powierzchnię, to jest 
też zaokrąglone na krawędziach tak, że urządzenie świetnie leży w dłoni. 
Wyjątkiem jest jedna z dłuższych krawędzi – ta jest spłaszczona, bo 
magnetycznie przyczepiamy do niej rysik. Znalazły się na niej też przyciski 
regulacji głośności, a ten do blokowania wylądował zaraz obok, na górnej 
krawędzi. Na dole mamy USB-C, ponadto na każdej z krótszych krawędzi 
umieszczono po dwa głośniki. Wyświetlacz ma zaokrąglone narożniki, i to 
dokładnie z tą samą fazą, co rogi obudowy. Ramki nie są przesadnie sze-
rokie, mnie bardzo pasują, bo pozwalają trzymać wygodnie urządzenie. 
W jedną z dłuższych ramek wkomponowano obiektyw przedniej kamery, 
dzięki czemu podczas korzystania z klawiatury znajduje się on na środku, 
dokładnie tak, jak w każdym laptopie. Z tyłu znalazło się wystające oczko 
kamery z diodą. Tablet jest świetnie spasowany i lekki, waży 552 gramy. 
Dodatkowo obudowa jest też cienka, ma 6,54 mm grubości. Nawet z kla-
wiaturą i rysikiem nie robi wrażenia ciężkiego. OnePlus Pad dostępny jest 
tylko w kolorze ciemnej zieleni, który prezentuje się doskonale. Szkoda 
jednak, że producent nie zaoferował żadnej innej barwy.
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Wspominałem już, że w OnePlus Pad mamy kilka nietypowych elemen-
tów. Jednym z nich jest wyświetlacz, bo choć pozornie nie wyróżnia się 
niczym, to jego proporcje są bardzo nietypowe. To 7:5, więc obraz jest 
mniej panoramiczny, co przekłada się na znacznie wygodniejszą kon-
sumpcję treści w pionie oraz komfortową pracę z klawiaturą na dwóch 
dokumentach jednocześnie. Jestem wielkim zwolennikiem takich propor-
cji i cieszę się, że OnePlus na nie postawił. Rozdzielczość ekranu to 2800 
× 800 pikseli, co przy 11,6-calowej przekątnej daje bardzo dobrą ostrość 
obrazu. Jasność maksymalna to 500 nitów, co pozwala w miarę komfor-
towo korzystać z tabletu w słońcu, niemniej na jego powierzchni widać 
sporo odbić. Odświeżanie wynosi 144 Hz i jest to wartość stała – zakła-
dam, że gdyby OnePlus zastosowało tu odświeżanie adaptacyjne, czas 
pracy na baterii by się zauważalnie wydłużył. Nie jest jednak źle, bo tablet 
bez problemu wytrzyma cały dzień pracy (realny czas działania to od 10 
do 12 godzin), ponadto ładuje się do pełna w około godzinę, o ile korzy-
stamy z ładowarki SUPERVOOC o mocy 67 W.

Specyfikacja techniczna OnePlus Pad wypada dobrze: zastosowano tu 
układ MediaTek Dimensity 9000, współpracujący z 8 GB pamięci RAM 
LPDDR5 (którą można rozszerzyć o kolejne 8 GB, wykorzystując pamięć 
ROM). Producent deklaruje do 18 aplikacji działających w tle – sprawdzi-
łem i jest to jak najbardziej realna liczba. Tablet wyposażono też w Wi-Fi 
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6 oraz 128 GB pamięci ROM. Tej nie można niestety rozbudować ani kupić 
wariantu z większą przestrzenią na dane. To bolesny brak, zważywszy na 
to, że aplikacje i pliki tylko rosną i w tej sytuacji chmura, a więc i stałe 
połączenie z siecią, wydają się niezbędne. Wydajność urządzenia stoi na 
dobrym poziomie, trudno zmęczyć je typowo biurową pracą i multime-
diami, dopiero gry z bardziej wymagającą grafiką realnie pokazują granice 
wydajności OnePlus Pad. Tablet sprawdza się doskonale w zastosowaniach 
multimedialnych – dzięki czterem głośnikom i obsłudze Dolby Atmos 
dźwięk ma nie tylko dobrą jakość, ale urządzenie odwzorowuje też zado-
walająco przestrzeń. Aparaty w tabletach nigdy nie powalały parametrami, 
niemniej te w OnePlus Pad są naprawdę dobre. Główny ma matrycę o roz-
dzielczości 13 MP, nagrywa maksymalnie w 4K i 30 FPS, a do tego oferuje 
cyfrową stabilizację obrazu. Bardziej interesujący i przydatny jest ten 
przedni, do rozmów wideo. Wspominałem już o jego rozsądnej lokalizacji 
na środku bocznej ramki, do tego ma funkcję Limelight (co przetłuma-
czono na „Reflektor”), która pozwala utrzymywać nas w centrum kadru. 
Działa to z wybranymi aplikacjami, jak na przykład Google Meet. Przednia 
kamera ma matrycę o rozdzielczości 8 MP.

OnePlus Pad sprawdza się w pracy dzięki bardzo dobrej nakładce na sys-
tem. Urządzenie działa na Androidzie w wersji 13 z nakładką OxygenOS 
13.1. Oprócz zmian wizualnych względem czystego systemu wprowadza 
też wiele usprawnień w zakresie pracy z klawiaturą i w trybie poziomym. 
Gesty na touchpadzie pozwalają na dzielenie ekranu, cofanie czy prze-
łączanie się między aplikacjami, co bardzo przyspiesza pracę. Nie ma tu 
co prawda możliwości otworzenia aplikacji w pływających oknach, jak na 
PC, da się natomiast wyświetlić obok siebie dwa programy. Dodatkowo 
mamy też okno podręczne, czyli zmniejszoną aplikację umieszczoną 

Dźwięk ma nie tylko dobrą jakość, ale urządzenie odwzoro-

wuje też zadowalająco przestrzeń.
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w rogu ekranu, którą w razie potrzeby można powiększyć. Ta funkcja 
znacznie ułatwia na przykład notowanie, jeśli korzystamy z kilku źródeł, 
przełączanie się pomiędzy aplikacjami na podzielonym ekranie nie jest 
tak szybkie. Do dyspozycji mamy też pasek boczny, który ukrywa się, gdy 
z niego nie korzystamy. Można dodać tam skróty do aplikacji czy funkcji 
urządzenia, których często używamy.

Nie wyobrażam sobie używania OnePlus Pad bez specjalnej klawiatury. 
Podobnie jak tablet, dostępna jest tylko w wersji zielonej. Przyczepiana 
jest magnetycznie do obudowy, a dzięki trzypinowemu złączu zasilana jest 
z tabletu i nie wymaga żadnego połączenia zdalnego. Ma bardzo dobrze 
wyczuwalne, stabilne, choć trochę głośne przyciski i rozsądne dystanse 
pomiędzy nimi. Górny rząd przycisków pełni też rolę przycisków funkcyj-
nych, których akcje wywołujemy przez wciśnięcie razem z nimi przycisku 
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Fn. To średnio wygodne, ale się sprawdza, ponadto naprawdę rzadko z nich 
korzystałem. Klawiatura ma też touchpad, który może nie jest duży, ale 
w zupełności wystarcza, można oczywiście skonfigurować jego czułość. 
Drugim z akcesoriów jest rysik Stylo. Ten przyczepiamy magnetycznie do 
obudowy, rozpoznaje on siłę nacisku, wykrywa też podwójne stuknięcie 
w obudowę, które zmienia aktualnie wybrane narzędzie do rysowania. Jest 
bardzo lekki, ale wygodny, ma też minimalne opóźnienie, którego na co 
dzień nie czuć. Ciekawostką jest to, że po zbliżeniu do ekranu wyświetla 
się na nim punkt, nad którym znajduje się koniec Stylo. Rysika używałem 
głównie do rysunków i odręcznych notatek – liczba narzędzi do pisania 
w aplikacji Notatki jest spora i niczego tam nie brakuje, sama aplikacja 
zresztą świetnie sprawdza się na co dzień.

Klawiatura ma też touchpad, który może nie jest duży, ale 

w zupełności wystarcza.
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Nie pamiętam już, kiedy ostatnio byłem tak bardzo ciekaw jakiegokol-
wiek tabletu. OnePlus Pad to bardzo dobry debiut, ze świetnym ekra-
nem o nietypowych proporcjach, wysokiej jakości dźwiękiem i dużą 
liczbą rozwiązań, czyniących go też bardzo praktycznym i wydajnym 
sprzętem do pracy. Jedynym poważniejszym brakiem jest ograniczona 
pamięć ROM. Dodanie wariantu 256 GB i większych miałoby naprawdę 
duży sens, zwłaszcza jeśli OnePlus Pad miałby zastąpić roboczy kompu-
ter w podróży. Niemniej, po miesiącu używania go jako głównego sprzętu 
do pracy i multimediów, jestem bardzo usatysfakcjonowany i szczerze 
mogę go polecić.

OnePlus Pad 

• Design: 5,5/6
• Jakość wykonania: 5,5/6
• Oprogramowanie: 5,5/6
• Wydajność: 5,5/6

 Plusy:
• świetny ekran o wysokim odświeżaniu
• bardzo wygodna praca z klawiaturą
• bateria na cały dzień pracy i z szyb-

kim ładowaniem

 Minusy:
• tylko jeden wariant pojemności
• drobne błędy w oprogramowaniu

Cena: 
OnePlus Pad – około 2400 PLN 
OnePlus Pad Magnetic Keyboard 
– około 700 PLN 
OnePlus Pad Stylo – około 450 PLN
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Mam duże doświadczenie w używaniu zegarków sportowych z rodziny 
Garmin. Gdy Naczelny zapytał się, czy chcę zobaczyć nowy zegarek 
dla biegaczy, z dużą ciekawością zgodziłem się. Nie wiedziałem, co 
dostanę. Nigdy nie widziałem ani nie czytałem o tej firmie i tych 
zegarkach. Dostałem Amazfit Cheetah. 

Zegarek dla biegacza. 
Amazfit CheetahADALBERT FREEMAN

@FreemanAdalbert

Zegarek dla biegacza. Amazfit Cheetah  |  Adalbert Freeman
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Pudełeczko, w jakim go odebrałem z paczko-
matu, było bardzo schludne, w radosnej kolo-
rystyce. Od razu wiedziałem, że sam zegarek 
będzie lekki i taki „młodzieżowy”. Faktycznie, 
po rozpakowaniu miałem w ręku bardzo 
lekki plastikowy zegarek z silikonowym (lub 
podobnym do silikonu) paskiem. Bardzo 
jasny, kremowy kolor ze wstawkami żółtymi 
oraz szary kolor pierścienia wokół szkiełka 
daje fajne, nowoczesne wzornictwo. Będzie 
pasował do sportowych ubrań. Może mniej 
do garnituru i koszuli, tu pewnie wersja Pro 
byłaby lepsza. Niestety, jej nie widziałem.

Amazfit Cheetah jest lekki, jak już wspomnia-
łem, waży 32 g, z przyjemnością – przynaj-
mniej ja – go nosiłem. Nie potrzebowałem 
i nie czułem takiej potrzeby, by go zdejmo-
wać na noc. Jest na tyle lekki, że nie przeszka-
dzał podczas snu. Zegarek w wersji Cheetah 
(ten bez Pro) jest wykonany w całości z two-
rzyw sztucznych. W tym przypadku nie jest to 
wada. Podoba mi się jego wykonanie i jakość 
materiałów. Używałem go przez trzy tygodnie 
i nie ma na nim nawet najmniejszego śladu. 

Najważniejszym elementem jest wyświe-
tlacz. To na niego patrzymy, gdy używamy 
zegarka. Mamy zastosowany HD Amoled 
o rozmiarze 1,39” i rozdzielczość 454 × 454 
pixele. Ekran oczywiście jest dotykowy. Działa 
bardzo dobrze. Jednak to, co mnie totalnie 
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zachwyciło, to jak wyświetla treść ten zegarek. W pierwszej chwili myślałem, 
że to jest naklejka na ekran, taka jak stosują sieci komórkowe na swoich 
stoiskach, które prezentują droższe telefony. Ekran ma taką plastyczność, 
a zastosowana główna tarcza jeszcze potęguje to wrażenie. Dlatego też nie 
miałem ochoty na jej zmianę. Z wielką przyjemnością zerkałem na ekran 
Amazfit. Zegarek ma koronkę, która jest przyciskiem oraz przycisk, również 
wykonane z tworzyw sztucznych. Jednak ich praca jest nienaganna. Koronka 
ma dwa tryby jako przycisk – „akceptacji/wyboru” oraz do przewijania treści. 
Drugi przycisk funkcjonuje jako „powrót”. Pasek jest przyjemny w dotyku, 
łatwy do wymiany. Jednak dobrze pasuje do całej stylistyki. 

Bateria to druga rzecz, która mnie zaskoczyła. Otrzymałem zegarek, gdy 
miał 55% naładowania. Pomyślałem, że następnego dnia go naładuję. Jed-
nak przez całe popołudnie i przedpołudnie poziom naładowania spadł 
tylko o 1%. Sądziłem, że to ściema. Używam najlepszego zegarka od Apple 
i tam tak nie jest, procenty dosyć szybko spadają, a w zegarku pięć razy 
tańszym – nie. Bateria ma pojemność 440 mAh. Producent opisuje, że jeśli 
intensywnie używamy zegarka, to siedem dni powinien wytrzymać. Mnie 
wytrzymał prawie 10 dni, gdy bawiłem się nim i trenowałem. To świetny 
wynik. Zegarek nie ma głośnika, jednak można sparować go ze słuchaw-
kami i wgrać swoją muzykę. 
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Wyposażono go w specjalny zestaw senso-
rów nastawionych na sport. W materiałach 
prasowych wręcz przekonywano, że to 
zegarek stricte biegowy. Ma więc oczywi-
ście pomiar tętna. Firma chwali się jednak 
najbardziej z zastosowania wyjątkowo 
dokładnego pozycjonowania GPS. Podczas 
biegania to jest kluczowe, by pozycja oraz 
parametry naszego biegu były poprawne. 
Zastosowano technologię MaxTrack. 
„Technologia ta do obsługi sygnałów sate-
litarnych L1 i L5 wykorzystuje dwuzakre-
sową antenę GPS z kołową polaryzacją. 
Jej atutem jest umiejętność skutecznego 
redukowania interferencji spowodowanej 
czynnikami środowiskowymi, takimi jak 
wysokie budynki, drzewa czy zachmu-
rzone niebo”. Nie wiem, jak to działa. Nie 
widziałem różnicy podczas biegania, gdy 
miałem na jednym ręku Cheetah, a na 
drugim Garmina. Zegarek ma możliwość 
automatycznego włączania treningów. Tu 
podoba mi się rozwiązanie, że możemy 
wskazać jedną z ośmiu podstawowych 
aktywności, by się włączał.
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Nieodzownym już elementem zegarków jest 
aplikacja w telefonie. Tu mamy Zepp. Czytelną 
aplikację, w której możemy i powinniśmy 
trochę czasu spędzić. Gdy chcemy faktycznie 
zegarek wykorzystywać do sportu, pierwszą 
czynnością jest sparowanie go z aplikacjami 
zewnętrznymi. Tu dobra wiadomości, że 
treningi możemy wysyłać, np. do Stravy czy 
Adidas Running, jednak brakuje dla mnie 
jednej z najpoważniejszych platform trenin-
gowych – TrainingPeaks. Pewnie związane to 
jest z faktem, że sam Amazfit oferuje system 
planowania treningów. Jednak większość tre-
nerów, którzy obsługują zawodników, używa 
tej aplikacji. Jest jednak Strava, to powinno 
wystarczyć. Jest też połączenie z aplikacją 
Komoot. Ta aplikacja zaczyna być standar-
dem, w której przygotowuje się trasy do 
uprawiania sportu, ale i wyprawowe czy kra-
joznawcze. Dzięki temu mamy dostęp do tras 
już przygotowanych przez tysiące użytkowni-
ków Komoota. Sam planuję trasy właśnie w tej 
aplikacji. Wgrywanie więc trasy do zegarka 
jest ułatwione. Bo właśnie trasy i mapy offline 
obsługuje Amazfit Cheetah. Smartwatch ma 
dodatkowo swój wewnętrzny sklep z apli-
kacjami. Można tam pobrać i zainstalować 
aplikacje dodatkowe. Ja dodałem aplikację 
z przypomnieniami o nawadnianiu. Dla kobiet 
jest aplikacja monitorowania cyklu oraz ciąży. 

Trener Zepp to aplikacja wspomagana przez 
AI, która ma rozplanować treningi dokładnie 
dla nas. Można wybrać dwa warianty. Jeden 
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plan to podniesienie naszej ogólnej sprawno-
ści. Drugi to przygotowanie nas do osiągnięcia 
zakładanego celu, np. wystartowania w pół-
maratonie i tu też mamy dwa warianty. Ukoń-
czenie lub osiągnięcie dobrego wyniku. Planer 
wraz z nami przechodzi przez część konfigu-
racyjną, gdzie określamy, kiedy i ile chcemy 
treningów, i układa dla nas plan, który później 
musimy realizować. Ja nie miałem możliwo-
ści oczywiście tego planu użyć, bo zegarek 
mam zbyt krótko, jednak muszę wspomnieć, 
że w podobny sposób realizowałem plany na 
innej platformie treningowej. O to, jak treningi 
będą dostosowane, raczej się nie boję, bo 
platforma Zepp będzie analizowała postępy 
i zwiększała lub odejmowała obciążenie tre-
ningowe. Ja z doświadczenia swojego wiem, że 
jeśli przepracujemy taki plan treningowy cały, 
efekty mogą być zaskakująco dobre. Sam po 
takim przepracowanym dwukrotnie 12-tygo-
dniowym cyklu treningowym byłem w stanie 
osiągnąć wysokie miejsca (dla mnie i w mojej 
kategorii wiekowej) w zawodach sportowych. 
Polecam każdemu, kto chce np. wystartować 
w półmaratonie czy maratonie. To najlepszy 
i najtańszy sposób na fajny wynik.  

Pierwszym treningiem, na jaki zabrałem zega-
rek, był oczywiście nie bieg, ale rower. Przy-
gotowywałem się do zawodów Ultra Brejdak 
Gravel 350 km. Zegarek ma bardzo prosty sys-
tem uruchamiania treningów. Liczba dyscyplin, 
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które obsługuje, mnie znowu zachwyciła. 
Pierwszy raz zobaczyłem, że można z zegar-
kiem monitorować np. grę w szachy. Zega-
rek obsługuje też sporty łączone, takie jak 
np. triatlon, co jest istotne, by nie rozpa-
trywać osobno trzech dyscyplin. Podczas 
jazdy rowerem miałem podłączony czujnik 
tętna z pasa do licznika rowerowego oraz 
mam pomiar prędkości. Zegarek poprawnie 
pokazywał wszystkie parametry, jednak 
czujnik tętna z ręki był obarczony pewną 
bezwładnością. Gdy na liczniku miałem 
wzrost, zegarek reagował po chwili podob-
nie przy obniżeniu tętna. Nie jest to jednak 
w mojej ocenie wada. Tak działa pomiar 
z nadgarstka. Jednak większym problemem 
był pomiar odległości. Wskazania zegarka 
oraz licznika rowerowego przy około 45 km 
różniły się o około 1 km. Podczas biegania 
założyłem Amazfit Cheetah na lewą rękę, 
a na prawą Garmin Fenix 7 Solar. Wskaza-
nia obu były bardzo zbliżone. Nie zauwa-
żyłem problemu z odległościami. Bardzo 
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podobnie były pokazane wartości prędkości biegu, odległości oraz tętna. 
Mam wrażenie, że faktycznie ten zegarek priorytetowo potraktował biegaczy. 
Zegarek obsługuje zewnętrzne sensory, np. pas mierzący tętno. Można dodać 
każdy, który jest w standardzie Bluetooth. 

Zegarek Amazfit Cheetah ma być alternatywą dla Garmina, Polara czy 
Suunto. Z czystym sercem mogę powiedzieć, że jest. Jest to fajny zegarek 
z funkcjami treningowymi. Ma w mojej wersji jednak kilka ograniczeń, ale 
niezwiązanych z systemem monitorowania sportu. To działa poprawnie 
i łatwo. Zegarek ma trzy wady. Pierwsza – nie obsługuje płatności. Jak mi 
tego brakowało, jednak wygodnie jest płacić zegarkiem. Druga wada to 
brak obsługi Ant+, coraz więcej urządzeń dział już na BT, ale jednak jest 
jeszcze część czujników, które działają tylko w tym systemie. Trzeci, może 
najmniejszy, to brak możliwości, szczególnie dla mnie, przy treningach na 
rowerze, eksportu tętna, czyli zegarek staje się zewnętrznym czujnikiem. 
Ogromnym plusem jest aplikacja, która cały czas się rozwija, jak i platforma 
Amazfit. Przy cenie około tysiąca złotych mamy świetnie wyglądający zega-
rek z dobrymi komponentami i super zapleczem treningowym. Możemy 
monitorować nie tylko postępy treningowe, ale i nasze zdrowie.
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Dotarła do nas jedyna w Polsce, sprowadzona na specjalne 
zamówienie ekipy OnePlus, klawiatura Keyboard 81 Pro. Stali 
czytelnicy wiedzą, jak bardzo lubię customowe klawiatury 
mechaniczne, więc pomimo mojego entuzjazmu dla „masowo 
produkowanej” OnePlus Keyboard 81 Pro, nie spodziewałem się, że 
będzie to tak świetnie wykonany produkt!

OnePlus Keyboard 81 Pro 
– tego się nie spodziewałem!WOJTEK PIETRUSIEWICZ

OnePlus Keyboard 81 Pro – tego się nie spodziewałem!  |  Wojtek Pietrusiewicz

@morid1n

SPRZĘT 138

https://imagazine.pl/2023/02/08/oneplus-keyboard-81-pro-kompatybilna-z-mac-wyposazona-w-qmk-wspierajaca-via/
https://imagazine.pl/2020/10/07/moja-kolekcja-klawiatur-mechanicznych-dobieranie-przelacznikow-do-klawiatury-jest-jak-dobieranie-wina-do-posilku/
https://imagazine.pl/2020/10/07/moja-kolekcja-klawiatur-mechanicznych-dobieranie-przelacznikow-do-klawiatury-jest-jak-dobieranie-wina-do-posilku/
https://twitter.com/morid1n


Pierwsze wrażenia
Keyboard 81 Pro bazuje na Keychronie Q1 Pro, ale mogę śmiało powiedzieć, 
że jest od niej znacznie atrakcyjniejsza. Z tyłu (widoczna na powyższym 
zdjęciu) znajduje się polerowana na wysoki połysk dodatkowa podpórka 
do regulacji nachylenia klawiatury – to świetny wizualny akcent, który bar-
dzo przypadł mi do gustu.

Przypominam, że Keyboard 81 Pro powstała w programie OnePlus 
Featuring…

Keyboard 81 Pro powstaje w programie OnePlus Featuring, więc wkład 
mieli również użytkownicy. Ta klawiatura jest tworzona przy wsparciu 
Keychrona i ich Q1 Pro, gdzie „przy wsparciu” mam na myśli, że to po pro-
stu ta sama klawiatura z drobnymi zmianami konstrukcyjnymi (np. wysię-
gnik/wspornik z tyłu) i innymi przełącznikami oraz klawiszami.
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Po prawej stronie, wokół przycisków PgUp, PgDn i Home też znalazł się 
dodatkowy element polerowany na wysoki połysk, aby związać całość 
sensownie.

Zmieniono też pokrętło, domyślnie sterujące poziomem głośności 
w danym systemie operacyjnym, na kształt posiadający zdecydowanie wię-
cej fantazji.

Klawisze wykonano z materiału „marble-mallow”. Nie mam najmniej-
szego pojęcia co to za materiał, ale ma „przepisać zasady” i oferować 
„nieskazitelnie płynne pisanie w połączeniu z doskonałą reakcją doty-
kową zaprojektowaną z myślą o trwałości”.

Byłem naprawdę ciekawy samych klawiszy. Po pierwsze, muszę zaznaczyć, 
że ich profil jest podobny, ale wyższy niż GMK, do którego jestem przy-
zwyczajony. Być może to OEM, albo coś podobnego, ale pisze się na nich 
bardzo podobnie. Na test trwałości przyjdzie czas, ale wstępnie spisują się 
świetnie.

W komplecie otrzymujemy kabel USB-C do USB-C, przejściówkę na USB-A, 
narzędzie do ściągania klawiszy oraz do wyciągania przełączników, zestaw 
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zapasowych śrubek i gumek na spód klawiatury oraz kilka zapasowych i/
lub z innymi etykietami klawiszy na wymianę.

Keyboard 81 Pro oferowany jest w dwóch wersjach – Summer Breeze i Win-
ter Bonfire. Dojechała ta pierwsza, wyposażona właśnie w customowe 
klawisze „marble-mallow”. Grafika sugeruje też, że przełączniki to „niebie-
skie”, co zazwyczaj oznacza, że mają tactile bump. Jeśli jest, to go nie czuję, 
a przełączniki wydają mi się bardzo podobne profilem do Cherry Red, 
czyli są liniowe i mają niezbyt twardą sprężynę – dokładnie tak, jak lubię. 
Niestety nie wiem czy są smarowane – jeszcze ich nie rozbierałem – ale są 
bardzo ciche, a ruch jest wyrafinowany – nie czuć żadnych nierówności na 
plastiku. Najwybredniejsi mają możliwość ich bezproblemowej wymiany 
– są hot-swap-owe.

Jak wspominałem w artykule zapowiadającym tę klawiaturę, można ją 
podłączyć po USB albo bezprzewodowo po Bluetooth. Wspierane są aż 
trzy różne urządzenia po BT. Parowanie z Mac Studio przebiegło bez żad-
nych problemów, działa wybudzanie oraz wszystko inne, co powinno.

OnePlus Keyboard 81 Pro wspiera QMK oraz VIA. QMK to open source’owy 
system operacyjny dla klawiatur, a VIA to aplikacja, która pozwala prze-
programowywać klawiaturę bez potrzeby kompilowania QMK i wgrywania 
go na nowo, czyli ogromne ułatwienie. QMK i VIA to już od dawna dla mnie 
wymagany standard dla klawiatury.

Możliwość programowania oznacza, że każdy przycisk może robić dokład-
nie to, co chcemy. Może wyzwalać makra, służyć do specjalnych celów, 
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wykonywać sekwencje czynności lub można po prostu łatwo zmienić 
położenie lewej Ctrl pod klawisz Caps Lock oraz zamienić prawy Command 
na prawy Option, dla łatwiejszego pisania polskich znaków. Te zmiany są 
zapisane w klawiaturze, więc będą pamiętane i będą działały z każdym 
komputerem, do której ją podłączymy, łącznie z iPadami i iPhone’ami.

Customowe klawiatury mechaniczne mają w sobie to coś ekstra. To kla-
wiatury, które zazwyczaj wyprodukowano w zaledwie kilkudziesięciu 
sztukach, czasami kilkuset, na cały świat. Zadbano w nich o najwyższą 
jakość wykonania i każda jest ręcznie sprawdzana. Nie spodziewałem się, 
że OnePlus osiągnie niemalże identyczny poziom wykonania w klawiaturze 
„masowo produkowanej”.

Szczęka, poznaj podłogę.

Polecam OnePlus Keyboard 81 Pro gorąco, jeśli uda Wam się go dostać…
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Mujjo do oferty wprowadził elegancki skórzany brelok dla AirTagów, 
więc jeśli szukacie czegoś eleganckiego i skórzanego, to warto się 
nim zainteresować.

WOJTEK PIETRUSIEWICZ

Mujjo Canopy AirTag Keychain  |  Wojtek Pietrusiewicz

@morid1n

Mujjo Canopy 
AirTag Keychain
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Konstrukcja breloka Mujjo jest bardzo 
prosta – AirTags po prostu wsuwamy przez 
otwartą część do jego skórzanego wnętrza, 
gdzie jest przytrzymany przez magnes. 
Sam otwór jest też bardzo ciasny, więc 
bardzo zdziwiłbym się, gdyby sam z siebie 
stamtąd wypadł. Canopy AirTAg Keychain 
oferowany jest w trzech kolorach – czar-
nym, niebieskim Monaco i brązowym. 
Sam pierścień do mocowania kluczy jest 
wykończony czarnym PVD i wygląda zna-
komicie. Chciałbym tutaj zwrócić uwagę na 
fakt, że kieszonka na AirTaga jest wykonana 
z prawdziwej skóry, a ta będzie się starzeć 
i nie będzie wyglądała jak nowa cały czas. 
To akurat dobra cecha skóry – używana 
wygląda zdecydowanie atrakcyjniej.

Korzystam z Canopy AirTag Keychain już 
ponad tydzień i na razie nic się z nim nie 
dzieje. Sprawuje się wzorowo, wygląda 
znakomicie i w końcu mam AirTaga przy 
kluczach, co oznacza koniec z szukaniem 
ich przez pół dnia w domu.

Mujjo Canopy AirTag Keychain – 24 EUR
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Lodówka to jedno z najważniejszych urządzeń w gospodarstwie 
domowym, a kupno lodówki to decyzja na przynajmniej kilka lat, warto 
więc dokonać świadomego wyboru. Powinieneś zwrócić uwagę na wiele 
aspektów, aby dobór właściwego urządzenia był dla Ciebie w pełni 
satysfakcjonujący. W końcu wybór nie ogranicza się tylko do decyzji, 
czy ma być to lodówka wolnostojąca, czy może lodówka do zabudowy. 
Istotnych czynników jest znacznie więcej!

Jak wybrać lodówkę? 
Krótki poradnik – na co zwrócić uwagę

Jak wybrać lodówkę wybrać? Krótki poradnik – na co zwrócić uwagę  |  Paweł Okopień

PAWEŁ OKOPIEŃ
@paweloko
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Lodówka wolnostojąca? A może lodówka do 
zabudowy?
W pierwszej kolejności musisz określić, jakiego rodzaju urządzenie Cię 
interesuje. Czy ma być to lodówka wolnostojąca, czy może lodówka do 
zabudowy? Jeżeli wolnostojąca, to jaka? A może lodówka o dużej pojem-
ności i o wielu funkcjonalnościach typu Multidoor lub Side by Side? Są to 
podstawowe kwestie, które musisz rozważyć, zanim kupisz lodówkę.

Różne wymiary i gabaryty i style
Gabaryty to kolejna kwestia, którą musisz wziąć pod uwagę wybierając 
każdy sprzęt AGD, szczególnie taki jak lodówka, ponieważ wymiary chło-
dziarko-zamrażarek są bardzo zróżnicowane: mają różne szerokości, wyso-
kości i głębokości. Wariantów jest bardzo wiele, dlatego przed podjęciem 
decyzji musisz precyzyjnie wymierzyć kuchnię i meble – szczególnie, jeśli 
Twoim ostatecznym wyborem będzie lodówka do zabudowy czy model 
Kitchen Fit™ – lodówka wolnostojąca, którą możesz obudować meblami 
i zrównać z frontami kuchennymi. Ogromne możliwości aranżacji kuchni 
i personalizacji dają lodówki z linii Bespoke. Dzięki wymiennym pane-
lom możesz dostosować lodówkę do swojej przestrzeni i Twoich potrzeb. 
Możesz zacząć od pojedynczego urządzenia, do którego w razie potrzeby 
dodasz kolejny moduł BESPOKE przy pomocy łącznika.

Zwróć uwagę na przydatne technologie
System No Frost to podstawa i technologia, którą 
posiadają wszystkie lodówki Samsung sprzeda-
wane w Polsce. Pozwala wyeliminować problem 
oblodzenia i zaszronienia produktów w lodówce. 
Nadmiar wilgoci jest przechwytywany i odpa-
rowywany poza urządzenie. Nie osadza się więc 
w jej wnętrzu, dzięki czemu nie trzeba jej rozmra-
żać a produkty nie pokrywają się lodem, zawsze 
możemy wyciągnąć pojedyncze truskawki z zamra-
żarki do ulubionego koktajlu.

Pojemność lodówki odgrywa niebagatelną rolę nie 
tylko w przypadku wielodzietnych rodzin. Wiele z nas 
kupuje jedzenie np. na 1-2 tygodnie. Alternatywą dla 
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gabarytowych modeli jest lodówka z technologią Space Max™. Technologia 
Space Max™ w lodówkach Samsung zapewnia większą pojemność lodówki 
przy takich samych wymiarach zewnętrznych. Dzięki nowemu systemowi 
wydajnej izolacji ścianki urządzenia są cieńsze, co zapewnia więcej miejsca 
wewnątrz na produkty spożywcze. Wnętrze takiej lodówki daje nawet o 18 l 
więcej pojemności do dyspozycj względem lodówek Samsung bez tej funkcjii.

Co więcej, lodówki Samsung posiadają Komorę Optimal Fresh +, którą 
można używać na dwa sposoby. 

W trybie pojedynczym ustawiasz jedną, stałą temperaturę, ale możesz też 
wydzielić dwie strefy z różnym poziomem temperatur . Nie wiesz, jak prze-
chowywać surowe mięso w lodówce? W lewej części tej komory panuje niż-
sza temperatura, która stwarza optymalne warunki właśnie dla mięsa, wędlin 
oraz ryb (np. świeżość łososia wydłużysz ustawiając temperaturę -1°C). Prawa 
część z wyższą temperaturą będzie za to wręcz idealna na przechowywanie 
warzyw i owoców . Na zewnętrznym panelu komory świeżości wybierzesz 
odpowiedni tryb, a wielkość stref łatwo dopasujesz za pomocą podziałki.

Lodówka, która oszczędza energię? To możliwe!
Lodówka to jedno z tych urządzeń, których nie możemy odłączyć od prądu. 
Samsung jednak wprowadził na rynek technologię, która umożliwia chłodze-
nie i oszczędzanie energii jednocześnie. Dzięki modułowi Wi-Fi oraz łączności 
z aplikacją SmartThings  teraz lodówki mogą oszczędzać do 15% zużycia ener-
gii. To tak jakby lodówka nawet przez 7 tygodni w roku nie zużywała prądu !

Disclaimer: Wyniki testu są oparte na porównaniu zużycia energii przez 
urządzenie przy użyciu trybu AI Energy i bez korzystania z trybu AI Energy; 
uruchamianego przez aplikację SmartThings. Wyniki mogą się różnić 
w zależności od warunków i sposobów użytkowania. Dotyczy wybranych 
urządzeń. ** Aplikacja SmartThings jest dostępna na urządzeniach z syste-
mem Android (wersja 8.0 lub wyższa) i iOS (wersja 13 lub wyższa). Wyma-
gane połączenie Wi-Fi i posiadanie Samsung Account. ***Rok składa 
się z 52 tygodni, z czego 7 tygodni stanowi około 15%, co odpowiada 
mniejszemu zużyciu energii nawet o 15% w skali roku dzięki SmartThings.  
Optymalizacja ta bazuje na wzorcach takich jak częstotliwość otwierania 
drzwi, szybkości pracy kompresora oraz częstotliwości cyklu rozmrażania)
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W trybie AI Energy Mode urządzenie uczy się wzorców użytkowania, 
tworząc algorytm AI, który optymalizuje prędkość kompresora oraz cykl 
rozmrażania. Lodówka zapamiętuje, jak często otwieramy lodówkę, kiedy 
wkładamy nowe produkty i dostosowuje pracę tak, aby oszczędzać energię 
elektryczną. Ponadto aplikacja SmartThings oblicza przewidywane opłaty 
i wysyła alerty, jeśli zużycie jest bliskie przekroczeniu założonego celu na 
dany miesiąc. Dzięki temu możemy na bieżąco monitorować, ile energii 
zużywamy, które urządzenie zużywa jej najwięcej i zmieniać nasze przy-
zwyczajenia. Jednym z nich może być zapominanie o zamykaniu lodówki, 
co powoduje duże straty energii. Dzięki aplikacji SmartThings – powiado-
mienie o otwartych drzwiach lodówki dostaniemy na nasz smartfon, smar-
twatch lub telewizor. Prosto, wygodnie i energooszczędnie.

Materiał powstał we płatnej współpracy z firmą Samsung Electronics Pol-
ska, producentem najczęściej kupowanych lodówek w Polsce. Sprawdź 
szczegóły na lodowki.samsung.pl
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Porsche 718 GT4 RSWOJTEK PIETRUSIEWICZ

Porsche 718 GT4 RS  |  Wojtek Pietrusiewicz

@morid1n

Mobilność
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Dyszy i sapie. Świszczy i buczy. Wyje 
i chrapie. Wciska w fotel i zagłusza. Jeśli 
silnik, umieszczony za naszymi plecami, 
jest naszą orkiestrą, to jej dyrygentem 
z pewnością pozostaje dolot powietrza, 
który znajduje się tuż za naszymi uszami. 
Razem tworzą harmonię, której punkt 
kulminacyjny przy 9000 obr. na min jest 
przerywany na ułamek sekundy zmianą 
biegu, aby dążenie do niego rozpoczęło 
się na nowo. A jak skończą nam się biegi, 
to nie pozostaje nam nic innego, jak 
zatrzymać się, uruchomić procedurę star-
tową i rozpocząć utwór od nowa.

Porsche stworzyło najlepszą możliwą 
wersję swojego najlepszego samochodu 
– genialnie wyważonej 718-tki z central-
nie montowanym silnikiem, dostępnej 
normalnie w dwóch odmianach – Boxster 
(roadster) i Cayman (coupé). Nazew-
nictwo jednak uległo tutaj nieznacznej 
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modyfikacji, bo GT4 RS to właśnie coupé, a Boxstera w tym wydaniu 
nazwano Spyder RS. Dzisiaj jednak porozmawiamy o tym pierwszym…

O modelu 718 pisałem już wielokrotnie i podtrzymuję każde słowo. To 
najbardziej analogowy model w ich ofercie, który daje nam to, czego 
potrzebujemy do czystej przyjemności: świetną pozycję za kierownicą 
w genialnym fotelu (każdym z oferty), ręczną lub dwusprzęgłową skrzynię 
biegów oraz napęd na tył. Kagańce można oczywiście w pełni wyłączyć, 
jeśli ktoś się czuje na siłach. Na deser zostają wymiary nadwozia, które 
powodują, że auto czuje się świetnie i na ciasnych górskich trasach, i na 
szerokich torach.
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GT4 RS to jest kolejna i najbardziej ekstremalna odmiana tego auta. Za 
tylne siedzenie, w rejonie naszych czterech liter, wciśnięto 4-litrego wol-
nossącego sześciocylindrowego boksera o mocy 500 KM. Jeśli to brzmi 
znajomo, to dlatego, że ten silnik znajdziecie też w 911 992 GT3 oraz 
nowym GT3 RS, z delikatnymi zmianami. W 718-tce moc spadła o 10 KM 
(z 510 na 500) ze względu na dłuższy układ wydechowy. Moment pozostaje 
na poziomie 450 KM, a całością sterujemy wyłącznie za pomocą 7-biego-
wego PDK, zestrojonego bardzo sportowo. Do setki potrzebuje 3,4 s, jest 
o 24 s szybsze na okrążeniu Nuerburgringu od „zwykłego GT4” i generuje 
przy okazji o 25% więcej docisku aerodynamicznego. Nadwozie też przeszło 
zmiany względem „cywilnych” modeli – są inne przednie nadkola, wen-
tylowane od góry i wycięte z boku tak, aby sprawniej wyciągać powietrze 
z nadkoli, są dodatkowe wloty na masce i skrzydło z tyłu z „łabędzią szyją”. 
Drobniejszych usprawnień jest jeszcze więcej. Obniżenie wagi obejmuje 
błotniki i maskę z CFRP, cieńszą tylną szybę, lekkie wykładziny oraz, jak 
twierdzi Porsche, „ograniczenie ilości materiału izolacyjnego”. Moim zda-
niem tego materiału tam nie ma wcale… To wszystko skutkuje wagą 1415 kg, 
to o 35 kg mniej niż GT4.

Jeśli to wszystko mało, to Porsche oferuje pakiet Weissach (obecny 
w egzemplarzu testowanym), który kosztuje więcej niż niejedno auto. 
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Powód takiego stanu rzeczy jest oczy-
wisty – „wszystko” wykonano z włókna 
węglowego, układ wydechowy otrzymał 
tytanowe końcówki, a wnętrze tytanowe 
rusztowanie, popularnie zwane klatką bez-
pieczeństwa. Jeśli na koncie jeszcze nam 
coś pozostało, to nie możemy pominąć 
opcjonalnych 20-calowych kutych obręczy 
z magnezu, które zastępują te standar-
dowe z aluminium.

Przypominam też, że w ofercie Manthey 
Racing, które jest teraz częścią Porsche, 
znajdziecie dalsze optymalizacje i dodatki, 
w tym karbonowe talerze na tylne koła, 
które mają za zadanie stabilizować powie-
trze wokół auta.
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Tyle, jeśli chodzi o formalności – przejdźmy 
do konkretów i rzeczywistości.

718 GT4 RS domyślnie wyposażony jest 
w fotele kubełkowe Porsche. Są niesamowi-
cie wygodne, jak już do nich wsiądziemy, ale 
osoby, które muszą często wsiadać i wysia-
dać ze swoich aut – wybierzcie inne fotele. 
W skrócie – jak to ma jeździć po torze, na 
długich wycieczkach lub po Großglockner 
Hochalpenstraße, to kubły, a jak na co dzień 
po ulicy, to inne z oferty. Osobom, które jed-
nak zdecydują się na kubły, podpowiem, że 
jest firma, która robi dodatkowe wstawki ze 
skóry, aby chronić piękny polerowany karbon 
na brzegach przed porysowaniem.

Nie wiem, kto w Porsche wpadł na pomysł, 
aby dokładnie za głowami pasażerów, na 
wysokości ich uszu, zamiast tych małych trój-
kątnych szybek, umieścić dolot do silnika, 
ale to człowiek, któremu należy się nagroda 
Nobla. Sam silnik, który wibruje za naszymi 
lędźwiami, wydaje tak niesłychane dźwięki 
– 911 GT3 to wyciszona limuzyna w porówna-
niu – że słychać dosłownie wszystko, co silnik 
robi. Odbieramy to jako wspomniane bucze-
nie, chrapanie, świszczenie i wycie. Uspoka-
jam niepewnych – tak to powinno brzmieć. 
Dodatkowo przypomnę o izolacji, a raczej jej 
braku – w środku słychać każdy najmniejszy 
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kamyczek, które tylne koło podbiło do 
nadkola.

Co zatem najlepiej zrobić z samochodem, 
który jest głośniejszy od Boeinga 747? Zabrać 
na 2000 km przejażdżkę na jedną z najlep-
szych dróg świata – Großglockner Hochal-
penstraße? Sam przejazd do Austrii streszczę 
dwoma istotnymi faktami: na autostradzie 
radia nie włączaliśmy, bo i tak nie było go 
słychać, pomimo wydechu w trybie „cichym”, 
i niewiele też ze sobą rozmawialiśmy, z tego 
samego powodu. To ostatnie może być 
bonusem dla niektórych. Alternatywnie, jeśli 
mieszkacie w domku jednorodzinnym (przez 
szacunek dla sąsiadów), możemy zapropono-
wać kupno piły łańcuchowej – jest podobnie 
głośna w zamkniętej przestrzeni i też można 
robić nią „yyyn yyyn” (tutaj staram się słownie 
przedstawić dźwięk silnika, któremu powta-
rzalnie podbijamy obroty pedałem gazu).

Testowy egzemplarz ma kompletne wypo-
sażenie. Jest pakiet Weissach. Są opcjonalne 
magnezowe felgi, oczywiście matowe czarne. 
Jest „ceramika”. Są też opony, które nie prze-
padają za mokrą nawierzchnią – genialne 
Michelin Pilot Sport Cup 2…

Miałem okazję na nich jeździć po całkowicie 
mokrej nawierzchni o temperaturze w rejonie 
12°C, jak i po suchej, która miała ponad 25°C, 
na wspomnianej przełęczy górskiej w Austrii. 
Różnica jest oczywiście kolosalna, ale to, co ta 
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opona wyczynia w połączeniu z genialnym zawieszeniem GT4 RS oraz nową 
aerodynamiką, jest nie do opisania. Jeśli chodzi o zobrazowanie różnicy, 
to jedyne, co mi przychodzi do głowy, to to, że 718 GT4 RS jest tym dla 718 
GT4, czym Porsche 911 jest dla Fiata 126p. No dobrze, możliwe, że delikatnie 
przesadzam, ale gdy zaliczałem serpentynę za serpentyną i każdą kolejną 
pokonywałem jeszcze szybciej, szukając granicy przyczepności samochodu, 
to nie byłem w stanie uwierzyć, jak daleko inżynierom Porsche udało się ją 
przesunąć. Przypominam jedynie, że żywotność Cupów 2 liczy się w miesią-
cach, a nie sezonach.

Porsche Doppelkupplung Getriebe, czyli PDK, to prawdopodobnie jedna 
z najlepszych skrzyń biegów na świecie, pod warunkiem, że jest zestawiona 
z odpowiednim silnikiem. 4-litrowy bokser w GT4 RS jest chyba najbardziej 
udanym partnerem dla niej, obok GT3 i GT3 RS (tutaj się jedynie domyślam 
tej synergii, bo jeszcze jej nie doświadczyłem). Razem tworzą całość, która 
zachowuje się absolutnie wzorowo, a skrzynia wręcz tańczy z biegu na bieg. 
Dłuższa niż normalnie się spodziewamy jedynka, spisuje się idealnie na 
takiej trasie jak Großglockner Hochalpenstraße, ponieważ zapewnia nam 
trzymanie i wyjście z zakrętu w rejonie 7000 obr./min, co brutalnie kata-
pultuje auto do następnego wirażu.
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GT4 RS to samochód zestrojony na tor i rzeczywiście tam czuje się naj-
lepiej, ale nie żałuję wybranego przez nas poligonu doświadczalnego 
– austriackich Alp. Na tych drogach żył własnym życiem, nieograniczonym 
niczym poza cyferkami na tablicach przy drodze.

A jeśli potrzebujecie kolejnego argumentu za nim, to przypomnę, że to 
auto ma też jedną ogromną przewagę nad 911 992 GT3 RS – pod przednią 
maską zmieścimy dwie kabinówki i jedną miękką torbę, a z tyłu przynaj-
mniej jeszcze jedną kabinówkę i ze dwie lub trzy miękkie torby. W sumie 
miejsca jest mniej więcej tyle, co w bagażniku Golfa, nawet z zamontowaną 
tytanową klatką bezpieczeństwa.

Fakt, że Porsche w końcu stworzyło najbardziej ekstremalną wersję 718-tki, 
niezwykle mnie raduje – czekałem wiele lat na to, żeby ekipa odpowie-
dzialna za ten model nie miała kagańca w postaci strachu przed kanibali-
zacją 911-tki. Niestety, GT4 RS też oznacza koniec pewnej ery, bo to będzie 
ostatni spalinowy Cayman/Boxster. Żeby nie zabijać całkowicie nadziei, 
powinienem dodać słowo „prawdopodobnie” do poprzedniego zdania. Trzy-
majmy więc kciuki, aby marzenie syntetycznych paliw jednak się spełniło.
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To moje kolejne spotkanie w RS e-tron GT i kolejne, po którym jestem 
w szoku, jak dobre to jest auto praktycznie pod każdym względem.

RS e-tron GTWOJTEK PIETRUSIEWICZ

RS e-tron GT  |  Wojtek Pietrusiewicz

@morid1n
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Nieskładne przemyślenia
e-tron z przedrostkiem RS oznacza absurdalną moc i przyspieszenie oraz 
wszystkie najważniejsze nowinki technologiczne, w tym karbonowo-cera-
miczne tarcze hamulcowe. Firma podaje, że RS e-tron GT do 100 km/h 
potrzebuje 3,3 s, ale powtarzalnie uzyskiwałem 3,0 s (na torze, deszczowa 
pogoda, temperatura 15–20° C). Moc to 598 KM lub ok. 646 KM z dodatko-
wym boostem. To wszystko przy masie własnej 2400 kg. Jeśli interesuje 
Was bardzo szczegółowe spojrzenie pod poszycie samochodu, to zapra-
szam do przeczytania podsumowania specyfikacji technicznej i techno-
logicznej z naszego archiwum, a moje pierwsze wrażenia i doświadczenia 
znajdziecie na naszym kanale na YouTubie.

Masaż
Nie chciałbym się publicznie przyznawać do tego, że lata mi lecą, ale skoro 
zaczynam doceniać fotele z wbudowanym systemem masującym, to zna-
czy, że coś jest na rzeczy. Wada wybrania tej opcji jest niestety jedna – jeśli 
masujecie się podczas stania w korku, to pilnujcie się, abyście przypadkiem 
nie odpłynęli. Tak, jest tak miło. Polecam szczególnie tryb „rozciąganie”.
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Te silniki…
Te kilka dni spędzone z RS e-tronem GT, być może z powodu lepszych foteli, 
o których pisałem powyżej, były przede wszystkim w trybie Efficiency. Było 
gorąco, nigdzie mi się nie spieszyło… to był odpowiedni tryb na poruszanie 
się po mieście. Najbardziej jednak byłem w szoku, jak sprawnie to auto prze-
mieszcza się tylko na przednim silniku. Przypomnę, że konstrukcyjnie silniki 
są dwa. Na tylnej osi znajduje się mocniejszy, a na przedniej słabszy. Pojazd 
wyposażono również w dwubiegową, całkowicie automatyczną skrzynię 
biegów, która zmienia swoje zachowanie zależnie od wybranego trybu jazdy. 
Bieg pierwszy jest wykorzystywany tylko wtedy, gdy potrzebne jest maksy-
malne przyspieszenie, a drugi używany jest domyślnie.

Wada
Wada jest jedna, już o niej pisałem, i nie mam obecnie nic nowego do 
dodania do tej listy:

(…) problemem jest to, że prześwit samochodu jest ściśle powiązany z try-
bem jazdy. Można oczywiście niezależnie podnosić auto, aby pokonać 
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przeszkodę, ale podczas normalnej jazdy nie 
mamy nad tym kontroli. Dochodzi przez to do 
kuriozalnej sytuacji, gdzie samochodów w try-
bie Sport jest wyżej zawieszony niż w trybie 
Efficiency (oszczędnym). Proszę Was, drogie 
Audi – dajcie nam opcję sterowania prześwi-
tem niezależnie!

Gran Turismo
Nadal podtrzymuję to, co pisałem na temat 
charakteru tego samochodu, nawet w wersji 
RS. To genialne Gran Turismo, komfortowe 
na długich dystansach, ale również zwinne 
i wartkie, gdy zajdzie taka potrzeba. Nie jest 
to jednak taki poziom oderwania się od 
rzeczywistości, jaki daje A8, ani nie zapewni 
takiej sprawności na torze jak R8. Jest za to 
wyjątkowym kompromisem, który wielu 
zadowoli, szczególnie tych, którzy nie mogą 
sobie pozwolić na dwuosobowy prawdziwie 
sportowy samochód, ale którzy oczekują 
podobnych wrażeń z jazdy, gdy są sami, 
a komfortu, gdy są z rodziną.

Ten wygląd
Po prostu spójrzcie na to auto z dowolnego 
kąta. Mnie szczególnie tył przypadł do gustu. 
Niestety, ta przypadłość u mnie dotyczy nie 
tylko samochodów, ale każdy powinien znaleźć 
coś dla siebie. Jeśli w tym artykule jest za mało 
zdjęć, to zapraszam do galerii 116 innych, opu-
blikowanych w naszym archiwum. Wyjątkowy 
design, który nadal jest niesamowicie świeży.
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Przyszłość
Chciałbym, aby to auto było nadal rozwijane i usprawnianie technolo-
gicznie. Aby doczekało się liftingów i kolejnych generacji. Potrzebna jest 
rewizja układu napędowego, który oszczędniej wykorzystywałby akumu-
lator, zapewniając większy zasięg, ale przynajmniej tak samo dobre osiągi 
i właściwości jezdne. Niby rozumiem, jak to jest, że to auto potrafi jeździć 
tak, jak jeździ, ale na drodze nasz mózg traci zdolność pojmowania tego, co 
właśnie doświadczyliśmy. Że pokonaliśmy dany zakręt z pełną przyczep-
nością, bez poślizgu, z prędkością, która nie powinna być możliwe do osią-
gnięcia. Na zwykłych drogowych oponach, a nie slickach naciętych tylko 
tyle, aby zaliczyć wymagania EU.

Elektryfikacja w motoryzacji wiele zmieniła, a to przecież dopiero począ-
tek drogi…
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Najszybsze kombi Forda w Europie to samochód, który zapewnia 
niezwykle angażujące prowadzenie. Kiedy chcesz, dostarczy Ci 
adrenaliny w potężnych ilościach, a jednocześnie zachowuje rodzinne 
walory, jakich oczekujemy od kompaktowych kombi. Pod warunkiem, 
że weźmiesz poprawkę na sztywniejsze (ale bez przesady) zawieszenie. 

DARIUSZ HAŁAS
@blob_tech

Ford Focus ST X kombi – szybki, dla rozsądnych  |  Dariusz Hałas

Ford Focus ST X kombi 
– szybki, dla rozsądnych
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Moim zdaniem Ford Focus ST X to najlepiej prowadzące się kombi z ośką, 
jakie dziś można kupić. Tak, wiem, są inne, szybkie auta z takim nadwo-
ziem, ale jeżeli zastanawiacie się, czy może Cupra Leon Sportstourer albo 
Škoda Octavia RS kombi, to wypróbujcie też Focusa ST X kombi. Spore 
szanse, że to właśnie układ jezdny i potencjał napędu Forda Was urzekną.

Ford nie starał się zanadto podkreślać sportowego charakteru testowanej 
wersji. Gdy auto stoi zaparkowane, nie razi jakimiś napuszonymi, tuningo-
wanymi przetłoczeniami, poszerzonymi przesadnie nadkolami, wlotami 
powietrza czy spojlerami. Wygląda jak zwykłe kombi, niemal sleeper. 
Wersję zdradzają jedynie widoczne na przednim grillu i tylnej klapie dwie 
literki: ST. Zupełnie inaczej jest, gdy samochód jest w ruchu. Po prostu 
słychać, że to nie jedzie zwykłe kombi. Uspokajam: złowrogi pomruk 
z szeroko rozstawionych, grubych końcówek układu wydechowego budzi 
respekt, a nie sąsiadów kilometr dalej. Oczywiście w trybie sportowym 
i torowym możemy również liczyć na „popcorn” z wydechu. Auto jest też 
nieco niżej (10 mm) zawieszone od „cywilnego” Focusa z takim samym 
nadwoziem. Czujne oko dostrzeże duże, czterotłoczkowe zaciski hamul-
cowe z przodu na wentylowanych tarczach 19-calowych alufelg, które 
w użyczonym egzemplarzu obuto w stosowne do charakteru auta, nisko-
profilowe ogumienie Pirelli P Zero 235/35 R19.
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Zacznijmy od napędu, bo to on najbardziej wyróżnia wersję rodzinnego 
kombi Forda, z jakim miałem do czynienia. ST X ma dość niecodzienny, 
według dzisiejszych standardów, silnik. Czterocylindrowa, 2,3-litrowa 
jednostka z turbiną twin scroll dostarczającą dużych ilości powietrza do 
komór spalania jest w stanie wygenerować do 280 KM przy 6000 obr./
min. Takie konstrukcje układu doładowania znaleźć można też w autach 
rajdowych czy w Fordzie GT. Moment obrotowy to również konkretne 415 
Nm, dostępne już od 3000 obr./min. Moc i moment przenoszone są tu na 
przednią oś za pośrednictwem 7-biegowej skrzyni automatycznej. To kla-
syczny automat z konwerterem momentu, a nie dostępna w słabszych wer-
sjach Focusa (czy w innych modelach tej marki) dwusprzęgłowa skrzynia 
Powershift. Czy to problem? To zależy, czego oczekujemy. Kierowcy, któ-
rym zależy na jak najbardziej bezpośrednim i angażującym prowadzeniu, 
powinni wybrać kapitalną skrzynię manualną Forda, ale z drugiej strony 
w aucie rodzinnym (w końcu kombi), automat będzie wygodniejszy. Spo-
tkałem się z opinią, że ponoć automat pogarsza osiągi. Nie jeździłem wer-
sją kombi z manualem, ale dane producenta temu przeczą. Według nich 
szybkie kombi Forda osiąga 100 km/h w czasie 5,8 s bez względu na rodzaj 
przekładni. W praktyce automat będzie szybszy, bo oferuje powtarzalne 
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wyniki i nie wymaga od kierowcy nadzwyczajnej sprawności w zmianie 
przełożeń. Trzeba jednak mieć na uwadze, że wersja z automatem jest nie-
mal 10 000 zł droższa od Focusa ST X kombi z manualną przekładnią.

Jak jeździ Focus ST X kombi? Wiedziałem, że auto jest szybkie, ale miałem 
na uwadze, że to kombi, zatem pojazd dłuższy od typowego hot-hatcha. 
Czy sztywność układu jezdnego i nadwozia będzie wystarczająca? Pierwszy 
ostrzejszy zakręt pokonany tym autem wyprowadził moje obawy na daleki 
spacer. Jak ten wóz kapitalnie się prowadzi! Gruba, mięsista kierownica 
świetnie leży w dłoni. Układ kierownicy jest bezpośredni, w trybie sport 
i torowym dodatkowo usztywniony. W trybach do sportowej jazdy dodat-
kowo usztywnia się również zawieszenie, a auto świetnie skleja się z asfal-
tem. Moc silnika daje się tu precyzyjnie dozować, dzięki czemu auto nie 
jest narowiste, a posłuszne kierowcy. Turbodziura praktycznie nie istnieje, 
a chwilowe odpuszczenie gazu i ponowne jego wciśnięcie nie powoduje 
żadnej zwłoki w reakcji napędu. W trybie torowym dodatkowo zdejmowa-
nia jest elektroniczna smycz, znika kontrola trakcji i jesteś zdany na swoje 
umiejętności. Jeżeli nie umiecie, nie próbujcie tego na drogach publicznych. 
W Polsce są tory, gdzie można legalnie się sprawdzić i doszkolić. Warto. 
Jasne, Focus ST X kombi nie daje takich wrażeń jak opisywany w tym nume-
rze przez Wojtka Porsche 718 GT4 RS, ale jak na kompaktowe szybkie kombi 

MOBILNOŚĆ 169



Ford prowadzi się genialnie. Nie dobrze, 
czy bardzo dobrze. Genialnie. Kropka.

Pamiętajmy, że to kombi, zatem nie można 
odmówić szybkiemu Focusowi rodzinnych 
walorów przewozowych. Fotele przed-
nie to sportowe kubły, ale są zaskakująco 
wygodne, dobrze wyprofilowane, regulo-
wane w szerokim zakresie (także lędźwie 
i podparcie ud), mają nawet certyfikat AGR. 
Moje plecy po kilkuset kilometrach w tym 
aucie to potwierdzają. Również gdy usia-
dłem sam za sobą, miejsca było sporo (mam 
177 cm wzrostu), kolana nie dotykały oparć 
sportowego fotela kierowcy, nad głową 
także dużo miejsca. Dwójka dorosłych 
lub dzieci będzie mieć na tylnej kanapie 
wygodną podróż, z podłokietnikiem, miej-
scami na napoje i gniazdkami USB. Bagażnik 
mieści 635 litrów, po złożeniu tylnej kanapy 
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(składanej w proporcjach 40/60) przestrzeń 
bagażowa rośnie do 1653 litrów. 

Ile pali szybkie kombi od Forda? Okazuje 
się, że jeżdżąc rozsądnie, w trasie, zgodnie 
z przepisami, nie trzeba obawiać się czę-
stych wizyt na stacjach. Podczas równej, 
autostradowej jazdy z prędkością 140 km/h 
testowany egzemplarz zużywał średnio 
ok. 8–8,5 l/100 km. Jeżeli prędkość będzie 
niższa, spalanie odpowiednio się zmniejszy. 
Przy 100 km/h udawało mi się uzyskiwać 
ok. 6 l/100 km. Biorąc pod uwagę, że Focus 
ma 52-litrowy zbiornik paliwa, daje to 
teoretyczny zasięg nawet ponad 800 km. 
Oczywiście to w praktyce mało prawdopo-
dobne, bo nie wyobrażam sobie kogoś, kto 
kupuje takie kombi, by uprawiać ekojazdę. 
Niemniej warto wiedzieć, że spokojnie trak-
towany Focus ST X kombi nie pochłania 
ogromnych ilości paliwa w trasie. W mieście 
jest inaczej i tu trzeba liczyć się zużyciem 
9–10 l/100 km, a ci z większym tempera-
mentem zapewne przekroczą tę wartość.
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Co z techniką? Na pokładzie znalazłem 
wszystko, czego oczekiwałbym od kompakto-
wego kombi: zestaw asystentów z adaptacyj-
nym tempomatem i prowadzeniem po torze 
jazdy pozwala nieco odetchnąć w dłuższych 
trasach. Oczywiście są też aktywne systemy 
bezpieczeństwa – w testach Euro NCAP naj-
nowszy Focus uzyskał maksymalną notę: 5 
gwiazdek. Do tego: kamera cofania, head-up 
display, matrycowe LED-owe reflektory adapta-
cyjne, duży, 12,3” wyświetlacz w konsoli central-
nej z pokładową nawigacją, czytelnym, płynnie 
działającym i intuicyjnym systemem Ford 
SYNC 4 z nawigacją, zdalną kontrolą auta ze 
smartfona i aplikacji FordPass, bezprzewodo-
wym Android Auto i Apple CarPlay. Na pokła-
dzie miałem też nieźle grające audio Bang & 
Olufsen, ładowarkę indukcyjną, gniazdka USB 
z przodu i z tyłu, sterowanie multimediami 
i tempomatem za pomocą wielofunkcyjnej kie-
rownicy, łopatki do zmiany przełożeń, przycisk 
na kierownicy do aktywacji trybu sportowego. 
Wszystko tu jest tak, jak trzeba. Czy może ina-
czej: niczego mi nie brakowało.

Na koniec jeszcze kwestia ceny. Okazuje się, że 
biorąc pod uwagę potencjał napędu i wyposa-
żenie tego auta Ford Focus ST X z nadwoziem 
kombi jest całkiem sensownie wycenionym 
pojazdem. Ceny startują od 193 230 zł. Testo-
wany egzemplarz wymagał dopłaty za lakier 
(2800 zł), pakiet Driver Assistance (2800 zł), 
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wspomniany system Ford SYNC 4 z nawigacją i audio B&O (3200 zł) czy elek-
trycznie otwierany dach panoramiczny (6200 zł – z tej opcji bym zrezygno-
wał, moim zdaniem to zbytek). To oczywiście nie jest mało, ale pamiętajmy, 
z jakim de facto potencjałem mamy tu do czynienia. Równie wysoko wypo-
sażona Cupra Leon VZ Cup, czyli 300-konne (mocniejsze, ale minimalnie 
wolniejsze, jeżeli chodzi o przyspieszenie do 100 km/h od Focusa), również 
przednionapędowe kombi, startuje od 208 900 zł. Nieco taniej bazowo 
wychodzi Škoda Octavia RS z silnikiem 2.0 TSI 245 KM, oczywiście w wersji 
kombi, bo startuje od 168 350 zł, ale gdy doposażymy ją do poziomu porów-
nywalnego z testowanym egzemplarzem Focusa, kwota rośnie do 195 650 zł, 
a to jednak Focus jest sporo szybszy i daje zdecydowanie lepsze sportowe 
wrażenia, choć – chcąc być sprawiedliwym – nadmienię, że Octavia ma nieco 
większy bagażnik (o 5 litrów). Ford planuje produkcję ostatniego w historii, 
spalinowego Focusa ST do 2025 roku. Później takie auto kupimy już tylko 
na rynku wtórnym. To samochód na tyle udany, że zadbany egzemplarz nie 
będzie tracił na wartości tak, jak zwykłe, cywilne, kompaktowe kombi.

Ford Focus ST X   
kombi     

• Design: 4/6
• Jakość wykonania: 4,5/6
• Oprogramowanie: 5/6
• Wydajność: 6/6

 Plusy:
• To najlepiej jeżdżące kompaktowe kombi, 

jakie dziś kupisz
• Szybkie, ale nie narowiste, angażujące 

prowadzenie
• Skuteczny i płynnie działający układ 

hamulcowy
• Płynnie działające multimedia z niezłym 

brzmieniem
• Zaskakująco wygodne sportowe fotele 

z bardzo dobrym trzymaniem bocznym
• Funkcjonalny, ustawny i pojemny bagażnik

 Minusy:
• Zawieszenie dla niektórych może być 

zbyt twarde
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Jeep Gladiator to unikat. Niemal 5,6-metrowy kolos budzi respekt, 
zaciekawienie na drodze i jest diablo kłopotliwy w parkowaniu na mieście.

DARIUSZ HAŁAS
@blob_tech

Jeep Gladiator – brak drogi to nie problem  |  Dariusz Hałas

Jeep Gladiator 
– brak drogi to nie problem
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Jasne, niektórzy powiedzą, że to tylko Wrangler z dołożoną paką pickupa. 
Inni dodadzą, że na rynku jest wiele pickupów, na dodatek tańszych. Tak, 
to prawda. Ale znajdźcie mi drugie auto, które może pełnić funkcję dostaw-
czaka, pickupa, auta terenowego, rodzinnego i… kabrioletu. OK, w żadnej 
z tych ról Gladiator nie jest autem idealnym, ale w każdej z nich trudno 
odmówić mu kompetencji, szczególnie w terenie.

Jak wypada Gladiator jako pickup? Średnio, jest za to kapitalnym autem 
w terenie. Owszem, coś przydałoby się jeszcze poprawić, np. by zwiększyć 
kąt natarcia, warto zmienić zderzak na krótszy. Z drugiej strony seryjny zde-
rzak jest tak szeroki, że może służyć za ławeczkę, gdy pojedziecie nad brzeg 
jakiegoś akwenu, by połowić ryby. Co do tego, że ten samochód podjedzie 
do każdego jeziora, nie mam wątpliwości, o ile tylko dojazd będzie odpo-
wiednio szeroki i nie nazbyt kręty (gabaryty!). Z każdym podłożem to auto 
sobie poradzi. Niemniej osoby naprawdę zainteresowane offroadem i tak 
zwykle inwestują w akcesoria, jak choćby snorkel. Bez niego Gladiator może 
brodzić na głębokość 76 cm. Przyznacie, to więcej niż przeciętna kałuża. Kąt 
natarcia wynosi 41°, kąt zejścia 25°, rampowy – 18,4°. To tylko suche liczby, ale 
wrażenia podczas jazdy? Jadę po asfaltowej drodze 70 km/h, droga skręca 
lekko w lewo, na wprost piaszczysta łacha prowadząca do mojego tymczaso-
wego celu, nieczynnych kamieniołomów. Zjeżdżam z asfaltu, nie zmniejszając 
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prędkości. Gladiator mówi „no problem”. Nie próbujcie tego żadnym autem 
osobowym czy nawet SUV-em. Gdy teren staje się trudniejszy, zwalniam 
i korzystam z systemu Selec-Trac 4 × 4 z dwubiegową skrzynią rozdzielczą. 
Przełożenie redukcyjne 2,72:1 oraz przednia i tylna oś Dana 44 heavy-duty 
z przełożeniem 3,73:1 i mechanizmem różnicowym o ograniczonym poślizgu 
na tylnej osi dbają o to, by auto wciąż jechało naprzód. Olbrzymia maska 
przesłania widok, ale ewentualny niepokój rozwiewa przednia kamera, 
doskonale pokazująca, co się dzieje tuż przed samochodem. Warto nadmie-
nić, że podczas prób terenowych traktor okazał się niepotrzebny i to mimo 
faktu, że egzemplarz testowy nie miał opon stricte terenowych.

Gladiator nie ma na tylnej osi resorów, częstych w przypadku wielu aut 
dostawczych czy pickupów do przewożenia naprawdę ciężkich ładunków. 
W efekcie ładowność Gladiatora jest, jak na pickupa o takich gabarytach, 
zaskakująco mała, bo tylko 522 kg. Tak, tyle potrafią mieć kompaktowe 
kombi. Absurd? Tak może powiedzieć jednak ktoś, kto nie zna się motoryza-
cji i konstrukcji terenowego zawieszenia. Niższa ładowność to nie kaprys, lecz 
kompromis, by nadać Gladiatorowi ponadprzeciętnych kompetencji offro-
adowych. Owszem, Toyota Hilux udźwignie ponad tonę, ale stawiam dolary 
przeciw orzechom, że to Gladiator zajedzie znacznie dalej w teren, zanim 
trzeba będzie wzywać traktor. Jasne, wciąż mamy ograniczenia wynikające 
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z monstrualnego rozstawu osi wynoszącego tu niemal 3,5 metra (!), co może 
oznaczać, że podjazd na zbyt ostry wierzchołek może zakończyć się zawiesze-
niem pojazdu. Pod tym względem lepszym wyborem okaże się np. Wrangler, 
ale ten nie jest tak uniwersalny jak Gladiator i nie można w nim (w Polsce) 
zamówić takiego silnika. 

To, co kryje się pod odpinaną dwiema dużymi klamrami, potężną maską Gla-
diatora zasługuje na uznanie. Sześciocylindrowy, trzylitrowy diesel zapewnia 
moc 264 KM. Niby niemało, ale auto waży 2,5 tony. Okazuje się to jednak 
w zupełności wystarczającą wartością, gdy weźmiemy pod uwagę potężny 
moment obrotowy: aż 600 Nm. To on robi robotę. Gladiator nie jest autem 
dla delikatnych. Muskanie pedału przyspieszenia nie przynosi spodziewanych 
rezultatów, przez co niektórzy mogą sądzić, że auto jest ospałe. Nic bardziej 
błędnego. Konkretne depnięcie uwalnia potencjał tego giganta, wystrzeli-
wując go do przodu. W trybie 2H (napęd tylko na tylną oś) Gladiator lekko 
zamieli ośką na asfalcie, po czym 100 km/h mija po 8,4 sekundy. Zmierzyłem. 
Konkret. Ten silnik jest tylko w Gladiatorze, Wranglera z taką jednostką nie 
zamówicie. Dobrze oceniam też pracę 8-biegowego ZF-a. Ten automat nie jest 
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może mistrzem dynamiki, ale całkiem dobrze dobiera przełożenia podczas 
normalnej jazdy, w terenie robi to niemal doskonale.

Jeep Gladiator jako dostawczak? Przy ładowności porównywalnej z kombi? Czy 
ja żartuję? To znajdźcie mi kombiaka, do którego zapakujecie europaletę. Jasne, 
nie betonu, bo taka waży ponad tonę, ale czegokolwiek odpowiednio lżejszego. 
Wówczas nie będzie żadnego problemu. Testowany egzemplarz był wypo-
sażony w opcjonalną, potrójnie składaną pokrywę skrzyni (wymaga dopłaty 
6300 zł). Z jednej strony fajny bajer, bo pozwala „zamknąć” bagażnik (innego 
w Gladiatorze nie ma, choć w kabinie jest wiele schowków, także pod tylnymi, 
unoszonymi w górę siedziskami foteli), z drugiej po jej całkowitym odsłonięciu 
nie ma jej gdzie przymocować, można ją co najwyżej całkowicie zdjąć.

Jeep Gladiator jako auto rodzinne? Już widzę Wasze uśmiechy, ale jednak. 
W kabinie zmieści się pięć osób, czwórce będzie nawet wygodnie. Co więcej, 
dłuższa jazda zwykłymi drogami wcale nie jest męcząca. Owszem, jazda 140 
km/h nie ma tym wozem sensu, bo wówczas w kabinie robi się już głośno 
i rośnie też spalanie. Aerodynamika cegły robi swoje. Ale przy 90–120 km/h 
Gladiator toczy się wręcz dostojnie, w kabinie da się rozmawiać bez podno-
szenia głosu, spalanie też nie jest przesadnie wysokie. Moja średnia z całego 
testu (900 km) to 9 l/100 km. Równa, spokojna jazda po drodze krajowej 
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i mieścisz się poniżej 7 l/100 km. Jazda 
w terenie przekracza 10 l. Tak samo w mie-
ście. Średnia podawana przez producenta 
to 9,5 l/100 km. To realny wynik. 

Wracając do roli rodzinnego daily, manew-
rowanie tym autem w mieście to koszmar, 
ale odwożąc tym autem pociechę do 
szkoły, szacun na dzielni masz zapew-
niony. W manewrowaniu pomagają kamery 
(przednia i tylna) i czujniki, szkoda tylko, 
że mimo topowej w Polsce wersji (topowy 
Rubicon nie jest w Polsce oferowany, zatem 
Overland do niedawna był najwyższą wer-
sją, obecnie jest nią nieco wyżej pozycjo-
nowany Jeep Gladiator Farout) kamer 360° 
na pokładzie brak. W podróży pomoże też 
adaptacyjny tempomat. Szkoda tylko, że 
skórzana tapicerka obecna w użyczonym 
egzemplarzu to opcja, kosztuje aż 10 700 zł. 
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Nie wyobrażam sobie czyszczenia standar-
dowej tapicerki materiałowej po terenowej 
jeździe, ze skórzaną jest prościej.

Na koniec Gladiator w roli kabrioletu. Tak, 
da się. Dach z przodu jest bardzo łatwo 
demontowalny, nie wymaga to żadnych 
narzędzi i polega na zwolnieniu ręcznie 
kilku zatrzasków przytrzymujących lakie-
rowane, sztywne panele dachowe. Nie 
kładźcie ich tylko na pace, a już na pewno 
nie lakierem do podłoża. Paka jest pokryta 
specjalnym, szorstkim materiałem. To 
zaleta, bo dzięki temu łatwo ją utrzymać 
w czystości (można ją spłukać wężem ogro-
dowym, nic się nie stanie) i ładunek się 
nie przesuwa, ale jest ona szorstka i może 
porysować lakier wrzuconych na nią paneli 
dachowych. Zresztą zdemontować możemy 
tu więcej. Przednią szybę można położyć na 
masce (są specjalne podpórki), podobnie 
z dachem z tyłu, można też zdjąć drzwi. 
Wymaga to już kluczy, ale te są pod tylnym 
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siedzeniem. Jest tam też miejsce na wykręcone śruby mocujące, dzięki 
czemu nic nie zginie. Tylko że nie możemy wówczas poruszać się po drogach 
publicznych, bo wraz z drzwiami demontowane są też boczne lusterka. Roz-
wiązaniem jest zakup akcesoryjnych lusterek lub dostępnych w ofercie Jeepa 
drzwi połówkowych (za… 26 500 zł).

Podsumowując, Jeep Gladiator to dla większości z nas auto absurdalne. Jeżeli 
jednak będziesz świadom jego ograniczeń (ładowność) i będziesz umieć wyko-
rzystać jego potencjał (szczególnie w terenie), wóz może dostarczyć radości 
i cieszyć. Na rynku jest wiele pickupów, ale dla Gladiatora widzę tylko jednego 
konkurenta: Ford Ranger Raptor. Ale o nim opowiem Wam za miesiąc.

Ceny? Jeep Gladiator startuje w cenniku od 328 000 zł. Testowana wersja to 
Overland, kosztujący od 376 100 zł, z tym że na pokładzie było jeszcze sporo 
dodatków (choćby skóry na fotelach za ponad 10 tys. zł). To drogie auto, ale 
mające niepowtarzalny charakter. Tego typu samochody kupuje się głównie 
sercem, a nie chłodno kalkulując.

Jeep Gladiator Overland   
Selec-Trac 3.0 V6   

• Design: 5/6
• Jakość wykonania: 5/6
• Oprogramowanie: 4,5/6
• Wydajność: 5,5/6

 Plusy:
• Znakomite kompetencje terenowe
• Zaskakująco dobry komfort podróży 

również na asfalcie
• Auto potrafi być oszczędne
• Dobre nagłośnienie
• Dobra dynamika
• Łatwa w czyszczeniu paka
• Niepowtarzalny design wyróżniający 

amerykańską markę

 Minusy:
• Nieduża ładowność jak na auto o takich 

gabarytach
• Android Auto/Apple CarPlay tylko po kablu
• Brak kamer 360°
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Wiatr we włosach pod kaskiem, ponad 100 km drogi pod kołami 
i obdarta kostka. Taki wynik udało mi się osiągnąć podczas testów 
najnowszej e-hulajnogi od firmy Sharp.

Jednośladem po mieście 
– Sharp e-scooter KS3MACIEJ SKRZYPCZAK

@mskrzypczak

Jednośladem po mieście – Sharp e-scooter KS3  |  Maciej Skrzypczak
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Nigdy nie byłem wielkim zwolennikiem takiego środka transportu. Bo 
jak już mam jechać gdzieś czymś innym niż auto, to lubię wkładać w to 
wysiłek. Mam od tego rower, tradycyjną hulajnogę, a gdzieś schowana jest 
nawet „fiszka”.

Życie lubi jednak weryfikować nasze poglądy. Jakieś trzy tygodnie temu 
dziwnej awarii uległo moje auto i oddałem je do mechanika. A dzień 
wcześniej przyszła do mnie na testy „hulajka” od firmy Sharp. Można by 
nawet pomyśleć, że to wszystko było wyreżyserowane. Ale nie, zapew-
niam Was, że nie.

Miałem więc podwójną motywację, by porządnie sprzęt przetestować. Ale 
zacznijmy od kwestii technicznych.

Sharp e-scooter KS3 to jedna z kilku pozycji w ofercie tej firmy. Model ten 
wyposażony jest w elektryczny silnik o mocy 350 W, 7,5-amperogodzinną 
baterię, zasięg do 25 kilometrów. Waży około 16 kg.
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Hulajnoga wykonana jest z bardzo solidnych 
materiałów. Metalowa konstrukcja pomalo-
wana jest na czarno z czerwonymi akcentami. 
Uchwyty na kierownicy wykonane są z miłej 
w dotyku gumy. Szeroki podnóżek wyściełany 
tworzywem antypoślizgowym doskonale 
sprawdza się w tej roli.

Na środku kierownicy znajduje się spory, 
bardzo czytelny wyświetlacz LED, na którym 
pojawiają się najważniejsze informacje – stan 
baterii, prędkość czy tryb jazdy. Pod wyświe-
tlaczem znajdziemy dwa przyciski. Pierw-
szy z nich służy do przełączania się między 
trybami jazdy. Te mamy trzy – spacerowy, 
by ktoś idący na piechotę mógł dotrzymać 
nam kroku, tryb nr 2, na którym rozwiniemy 
prędkość do 15 km/h oraz tryb nr 3. Na tym 
ostatnim pojedziemy z maksymalną dopusz-
czalną prędkością – 20 km/h. Dłużej przy-
trzymując przycisk zmiany trybów, zapalimy 
światła. W tym modelu mamy cztery źródła 
oświetlenia – z przodu, z tyłu, kierunkowskazy 
po bokach kierownicy oraz – uwaga – niebie-
skawe podświetlenie od spodu. To ostatnie 
to bardziej bajer, ale całkiem fajnie wygląda. 
Drugim przyciskiem uruchamiamy lub wyłą-
czamy „hulajkę”, a krótkim przyciśnięciem 
przełączamy wyświetlacz między wynikiem 
ogólnie przejechanych kilometrów a ich liczbą 
podczas danej podróży. Z kolei wspomnianymi 
kierunkowskazami sterujemy przełącznikiem 
przy lewej manetce. Z tej strony znajdziemy 
także klamkę ręcznego hamulca tarczowego 
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oraz dzwonek. Przy prawej manetce umiejscowiono natomiast dźwignię 
przyspieszenia. Na spodzie wyświetlacza znajduje się gniazdo USB, którym 
podładujemy nasz telefon. Do tego jednak najprawdopodobniej przyda się 
uchwyt na tenże telefon. Uchwyt, który nie wchodzi w skład zestawu, stąd 
tylko moje przypuszczenie.

Jeśli chodzi o hamulec, to oprócz wspomnianego mamy do dyspozycji 
jeszcze dwa inne systemy spowalniania. Jednym z nich jest hamowa-
nie silnikiem, gdy jedziemy „na luzie”. Z kolei drugi system to tradycyjne 
dociśnięcie tylnego błotnika do koła. Jednak zarówno pierwsza metoda 
(klamka), jak i hamowanie silnikiem są na tyle skuteczne, że nie musiałem 
korzystać z ostatniej metody ani razu.

Żeby nie trzeba było trzymać dźwigni przyspieszenia cały czas, gdy 
jedziemy z maksymalną prędkością, hulajnoga po kilku sekundach załącza 
tempomat. Wydaje wtedy krótki dźwięk, a także pojawia się odpowiednia 
ikona na wyświetlaczu.

Z hulajnogą możemy komunikować się także za pomocą aplikacji. Odczy-
tamy w niej dokładniej długość przebytej trasy, zmienimy opcje wyświetla-
nia, jeśli chodzi o jednostki, sprawdzimy procentowo naładowanie baterii 
czy też wreszcie zablokujemy koła, gdy pozostawiamy „hulajkę” na przy-
kład pod sklepem.
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Jest jeszcze jeden element, o którym nie wspomniałem. To nóżka. Jest 
bardzo solidna, daje stabilne podparcie całej hulajnodze na twardym pod-
łożu. Ma jednak jeden mankament. Po złożeniu, jej metalowy koniec nieco 
wystaje poza boczną bryłę urządzenia. Pamiętacie, jak na wstępie napo-
mknąłem obdartą kostkę? Otóż kilka razy zdarzyło mi się, że odepchnąłem 
się nogą bardzo blisko podnóżka… Zakrwawiona skarpetka i pieczenie 
sprawiło, że potem bardzo się pilnowałem przy odpychaniu. Szkoda, że 
nóżka nie jest obita jakąś gumą, która chroniłaby przed takimi wypadkami.

A jak wrażenia z jazdy? Z jednej strony – super. Ma bardzo fajne przyspie-
szenie, a dzięki szerokiemu podnóżkowi łatwo się nią balansuje, nawet na 
dość ostrych zakrętach. Ponadto chyba nigdy nie przestanie mnie zachwycać 
wjeżdżanie pod górkę bez żadnego wysiłku. „Hulajka” ciągnie do przodu, aż 
miło. Z drugiej strony jazda takim środkiem transportu mocno weryfikuje 
ścieżki rowerowe w mieście. W porównaniu do roweru mamy tu przecież do 
czynienia nie tylko z małymi kołami, ale również w pełni gumowymi, niepo-
mpowanymi. Co prawda w kołach znajdują się specjalne otwory, które mają 
amortyzować drobne wstrząsy, ale jednak nadal czuć każdą nierówność. 
A takich u mnie w mieście całkiem sporo. Na przykład ktoś wymyślił, żeby na 
pewnym odcinku ścieżki rowerowej wyjazdy z posesji zrobić z kocich łbów… 
Bardzo łatwo można też poczuć łączenia na przejazdach, gdzie wydaje się, 
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że krawężniki są równo z jezdnią, ale oka-
zuje się, że jednak tak nie jest. Hulajnoga 
oczywiście daje sobie z nimi radę, ale dla 
zachowania zębów lepiej podskoczyć przed 
wjechaniem na nie.

Na początku wspominałem, że zasięg tej 
hulajnogi to maksymalnie 25 kilometrów. 
Należy pamiętać, że jest to wynik na 
papierze, być może osiągalny na doskonale 
płaskiej drodze, przy jakiejś małej prędko-
ści. W rzeczywistości wszystko zależy od 
lokalnych warunków. Moje miasto – Słupsk 
– ukształtowaniem terenu przypomina 
nieco miskę. Obrzeża są u góry, a cen-
trum w dole. Ja mieszkam właśnie w tych 
wyższych partiach. Robiąc więc wypady 
na miasto, musiałem potem wrócić. Jak 
już pisałem, nie było żadnych problemów 
z podjazdami. Oczywiście prędkość potra-
fiła gdzieniegdzie spaść do około 13 km/h. 
Ponadto jeździłem na najszybszym trybie. 
W ten sposób najdalej udało mi się zaje-
chać 16 kilometrów na jednym ładowaniu 
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i już wskaźnik baterii zaczął mi migać. Więc pewnie ze 2 kilometry bym jesz-
cze zajechał. Ale że akurat byłem już pod domem, to podłączyłem „hulajkę” 
do ładowania. Ten proces trwa maksymalnie do pięciu godzin, więc jest 
znośnie. Gdy najczęściej podłączałem ją pod wieczór, to potem, przed pój-
ściem spać, bateria była gotowa do pracy na 100%.

W czasie gdy nie miałem auta, hulajnoga bardzo się przydała. Trzeba 
było wyskoczyć gdzieś szybko do sklepu. A nawet do centrum coś zała-
twić. A może zrobić niespodziankę przyjaciołom i podwieźć im kawałek 
ciasta. Wystarczyło wskoczyć na hulajnogę i w niedługim czasie byłem 
u celu. I bardzo mi się to spodobało.

Podsumowując, Sharp e-scooter KS3 to bardzo porządna e-hulajnoga. 
Wykonana z solidnych materiałów, ładnie się prezentuje. Daje też sporo 
frajdy z jazdy. Trzeba tylko uważać na tę nieszczęsną nóżkę… Ale poza tym 
bardzo polecam, jeśli Wasza miejscowość ma dobrze rozwiniętą infrastruk-
turę rowerową. Bo niestety na zwykłych chodnikach rozbolą Was zęby.

Ocena iMagazine  

Producent: Sharp 

Cena: 2199 PLN 
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Rowery ze wspomaganiem elektrycznym stały się codziennością, na 
ulicach naszych miast i w ofercie producentów – prawie każdy ma 
e-rower w ofercie. Powoli to samo dzieje się z rowerami cargo. Jakiś 
czas temu dwa modele cargo zaprezentował Trek, teraz czekam 
już tylko na cargo marki Bianchi. Tymczasem cudze chwalimy, 
a swojego nie znamy. 

NAPOLEON BRYL
@napoleonbryl

Happy Wagon – Szczęśliwy rower cargo  |  Napoleon Bryl

Happy Wagon 
– Szczęśliwy rower cargo
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Polska marka Creme, specjalizująca się w stylowych rowerach miejskich, 
po cichu, bez rozgłosu, jakiś czas temu pokazała rower cargo typu longtail 
– czyli dwukołowy rower, gdzie przestrzeń ładunkowa znajduje się z tyłu 
roweru. Od kiedy go zobaczyłem w ofercie, koniecznie chciałem przetesto-
wać. W końcu się udało, dzięki uprzejmości sklepu Rowery Stylowe. 

Happy Wagon – jak każdy longtail – konstrukcją jest bardzo zbliżony do 
tradycyjnego roweru. Jest dłuższy i obliczony na większe, cięższe ładunki. 
Tego typu rowery są bardzo popularne w USA. Zajmują mniej miejsca niż 
„tradycyjne” cargo typu longjohn ze skrzynią z przodu. Cargo longtail znosi 
automatycznie argument typu „nie mam gdzie trzymać roweru cargo”, bo 
zajmuje minimalnie więcej miejsca (na długość) niż zwykły miejski rower. 

Przestrzeń bagażowa znajduje się w takim rowerze z tyłu; w przypadku 
Creme Happy Wagon jest to „ławka”, którą można dzięki akcesoriom 
dostosować do przewozu dwójki dzieci albo bagażu w różnej konfiguracji. 
Nasza wersja miała rączkę i poduszkę dostosowaną do przewozu star-
szych dzieci (7+) i zamontowany fotelik Thule dla młodszych pasażerów. 
Mieszać konfiguracją możemy dowolnie: dwójka starszych dzieci, dwójka 
młodszych w fotelikach, sam bagaż, bagaż i dziecko… Rower jest również 
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wyposażony w mniejszy, przedni bagażnik, 
znajdujący się nad przednim kołem, ide-
alny do przewozu np. plecaka albo choćby 
truskawek. Dodatkowo mamy pod ławką 
małą torbę zapinaną na zamek, doskonałą 
na drobiazgi typu zestaw podstawowych 
narzędzi podręcznych, butelka z wodą etc. 

Koła! To w tym rowerze jest nietypowe. 
Z przodu koło 24", z tyłu – 20", a to po to, 
żeby „ławka” (foteliki) były niżej, by małym 
pasażerom było wygodniej wsiadać, a do 
tego rower ma dzięki temu niżej położony 
środek ciężkości, co powoduje, że się go 
bardzo stabilnie prowadzi. Tylne koło 
jest zabudowane, osłonięte, żeby uniknąć 
ewentualnego wkręcenia się stopy pasa-
żera i chlapania podczas mniej korzystnej 
pogody. Na wyposażeniu są również pod-
nóżki, żeby małym-większym pasażerom 
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było wygodnie. Na kołach – opony typu balonowego, szerokie, zapewnia-
jące dobrą amortyzację. Rama i przedni widelec nie są amortyzowane.

Rower ma dość nietypową ramę typu trapezowego – spotykaną w kla-
sycznych „damkach”. Dzięki temu nie tylko sprawia wrażenie lekkiego, ale 
również faktycznie jest lekki, jak na tak dużą konstrukcję towarową (28 
kg z baterią). Sercem napędu Creme Happy Wagon jest silnik centralny 
Shimano Steps Cargo, zasilany baterią 500 Wh, z przeznaczoną do niego 
przerzutką Shimano Nexus 5. Bateria jest umieszczona nisko, za silnikiem. 
Wspomaganie działa w trzech trybach: Eco, Normal i Turbo, w pierwszej 
chwili wydawało mi się, że trybów będzie za mało i wspomaganie nie 
będzie elastyczne. Byłem w błędzie – nawet przy obciążonym rowerze nie 
potrzebowałem więcej. 

Rower ma w standardzie jedną bardzo przydatną funkcjonalność, której 
nie spotkałem w żadnym inny cargo. Mam na myśli regulowaną pneuma-
tycznie sztycę siodełka. Naciskamy manetkę na kierownicy – siodełko się 
podnosi, naciskamy, dociskamy siodełko i… już opuszczone, puszczamy 
i zablokowane! Bardzo wygodna i przydatna funkcjonalność, jeżeli z roweru 
korzysta więcej niż jedna osoba, ale również na co dzień, bo dzięki temu 

MOBILNOŚĆ 193



łatwiej wsiąść czy zsiąść z roweru, szczególnie kiedy jest obciążony. Rów-
nież podczas jazdy można precyzyjnie ustawić, zmienić wysokość siodełka, 
w zależności od terenu, po którym jedziemy i naszych preferencji. 

Naszemu młodemu pasażerowi spodobało się nowe, inne cargo. Przez 
ponad trzy tygodnie miał luksus wyboru roweru cargo do transportu do 
przedszkola, na wycieczkę. Testowy Creme Happy Wagon był wybierany 
częściej, a po odesłaniu roweru, padło pytanie: „Tata, a kupisz mi taki 
rower?”. Niech to będzie rekomendacją. 

Kilka słów od mamy
Rower dobry dla kobiety jest jak kobieca torebka: duży i efektowny. Taki 
kobiecy rower zatem im więcej przewiezie, tym lepszy, ale bez względu 
na gabaryty, musi być ładny. Creme Happy Wagon spełnia te warunki, 
to pierwszy rower cargo (z oglądanych przeze mnie), który uważam za 
naprawdę piękny. Ma świetne proporcje, miękką linię, eleganckie kształty 
i… można na niego zapakować znacznie więcej niż na moją miejską 
e-Gazelle. Urzekł mnie od pierwszej chwili, a po krótkiej przejażdżce wokół 
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domu uznałam, że to doskonały prezent 
dla mnie na zbliżające się nieuchronnie 
okrągłe urodziny. 

Jeździ się nim świetnie. Dopalanie, które 
daje silnik, nie powoduje wrażenia ucie-
kania roweru spod tyłka, ale dobrze 
zgrywa się z designem: jest to miękki typ 
jazdy na e-rowerze. Po rundce „na pusto” 
dorzuciłam bagaż, czyli, ot, tam, jakiś mój 
codzienny plecak, torby z zakupami, lap-
top, książkę, czterolatka. W sumie pew-
nie jakieś 30 kg, których nie zauważyłam. 
Myślałam, że takim „tyłkiem”, jaki ma 
longtail, będę zamiatać ulice, ale nie. To 
dla Creme Happy Wagon była pestka. 

Jest i łyżka dziegciu. Podobnie jak wiele 
pięknych rzeczy jest nieużytecznych, 
taki design roweru nie sprawdza się 
w użytkowaniu w 100%. Rurki, które 
tworzą ładną trapezową ramę, niestety 
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są na tyle szerokie, że moimi ciągle jeszcze stosunkowo zgrabnymi łyd-
kami szurałam po rurkach. Obawiam się, że to nie tylko mój problem 
i więcej kobiet miałoby podobne doświadczenie. Po raz kolejny dowie-
działam się, że design jest robiony pod mężczyzn, bo ich nogi są nieco 
inaczej zbudowane niż nogi kobiece. Na dłuższą metę zatem musiała-
bym wybrać: albo rower i siniaki na łydkach, albo… No właśnie. Na razie 
poczekam. Okrągłe urodziny za dwa lata, a nuż design Creme Happy 
Wagon się zmieni do tego czasu. 

Dziękujemy za udostępnienie roweru sklepowi Rowery Stylowe. Dla czy-
telników z kodem bikewithkids mamy rabat 5% na cały asortyment w skle-
pie online.
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Vernissage 
for Pixelfed

Vernissage to prosty i intuicyjny 
klient dla Pixelfed, skupiony na 
prezentacji i udostępnianiu zdjęć. 
Pixelfed to coś bardzo podobnego 
do Instagrama, ale bez reklam, 
bez śledzenia nas, a całość jest 
częścią fediwersum, podobnie 
jak Mastodon. Ta polska aplikacja 
została stworzona przez Marcina 
Czachurskiego, jest darmowa 
i open-source’owa, ale można 
autorowi postawić kawę, pączka 
lub jedno i drugie za pomocą in-
-app purchase, do czego gorąco 
zachęcam. Vernissage pozwala 
przeglądać timeline, na którym 
znajdziecie wyłącznie zdjęcia. To 
jednocześnie wada i zaleta, bo 
dzięki temu nie będziemy rozpra-
szani innymi treściami, np. wideo. 
Autor podpowiada, że można łatwo 
polubić i skomentować zdjęcia, 
śledzić innych użytkowników, aby 
być na bieżąco z ich najnowszymi 
postami, a interfejs jest przepięknie 
minimalistyczny.

WOJTEK PIETRUSIEWICZ
@morid1n

Vernissage for Pixelfed  |  Wojtek PietrusiewiczSoftware
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Oddam jeszcze akapit Marcinowi:

Czy jesteś profesjonalnym fotografem, amatorskim entuzjastą, czy po 
prostu osobą, która uwielbia odkrywać i udostępniać niesamowite 
zdjęcia, Vernissage to idealna aplikacja dla Ciebie. Wypróbuj ją już 
dziś i dołącz do naszej rosnącej społeczności pasjonatów fotografii.

Vernissage for Pixelfed – iOS – za darmo        
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Melbourne International 
Airport (YMML)WOJTEK PIETRUSIEWICZ

@morid1n

Melbourne Airport, znany również jako Port Lotniczy Tullamarine (IATA: 
MEL, ICAO: YMML), to główny międzynarodowy port lotniczy obsługujący 
miasto Melbourne w stanie Wiktoria, w Australii. Znajduje się około 23 km 
na północny zachód od centrum miasta Melbourne.

Lotnisko składa się z czterech terminali: terminalu 1 (międzynarodowego), 
terminalu 2 (krajowego dla linii regionalnych), terminalu 3 (krajowego dla 
linii Qantas) i terminalu 4 (krajowego dla linii tanich przewoźników). 

Pierwotnie lotnisko było znane jako „Tullamarine Airport”, ale później zmie-
niono ją na „Melbourne Airport”. Nazwa „Tullamarine” pochodzi od pobli-
skiego strumienia o tej samej nazwie, który przepływa przez okolicę.

Lotnisko Melbourne jest jednym z najbardziej ruchliwych lotnisk Australii 
i Oceanii. Obsługuje miliony pasażerów rocznie, zarówno na lotach krajo-
wych, jak i międzynarodowych. Zostało otwarte w 1970 roku, aby zastąpić 
wcześniejsze lotnisko Essendon, które nie nadążało za rosnącym ruchem 
pasażerskim i zostało przeznaczone dla lotów krajowych i regionalnych.

w partnerstwie z Orbx

Melbourne International Airport (YMML)  |  Wojtek Pietrusiewicz

Gry
GRY 200

https://twitter.com/morid1n
https://orbxdirect.com
https://orbxdirect.com


GRY 201



GRY 202



Ciekawostka o pasach startowych: główne pasy startowe na lotnisku, 
oznaczone 09/27 i 16/34, są ułożone w formie krzyża. Takie układanie 
pasów umożliwia bardziej efektywne korzystanie z nich w zależności 
od kierunku wiatru.

Twórcą Melbourne dla MSFS jest Sascha Normann, a samo lotnisko 
jest drugim domem dla ekipy Orbx – ich siedziba znajduje się nie-
opodal na lotnisku Essendon. Biorąc pod uwagę fakt, że to drugie 
największe lotnisko w Australii, łączące nie tylko z okolicznymi mia-
stami czy krajami (Nową Zelandią), Melbourne umożliwia również 
wiele lotów międzynarodowych. Dla pilotów samolotów rejsowych 
to absolutny must have.

Produkt: Melbourne International Airport

Symulator: Microsoft Flight Simulator 2020

Objętość po zainstalowaniu: 6,77 GB

Cena: 34,95 AUD / 21,27 EURObjętość:
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Orbx ESSAWOJTEK PIETRUSIEWICZ
@morid1n

Lotnisko Stockholm Arlanda (kod IATA: ARN, kod ICAO: ESSA) jest najwięk-
szym portem lotniczym obsługującym region Sztokholm w Szwecji. Jest to 
też główne międzynarodowe lotnisko w tym kraju, położone około 40 kilo-
metrów na północny wschód od centrum miasta Sztokholm.

Lotnisko składa się z czterech terminali: Terminalu 2, Terminalu 3, Ter-
minalu 4 i Terminalu 5 (SkyCity). Konstrukcja T5 jest niezwykła, ponie-
waż integruje lotnisko z centrum handlowym, restauracjami, hotelami 
i usługami. Pasażerowie mogą korzystać z różnorodnych udogodnień bez 
potrzeby opuszczania lotniska.

Arlanda obsługuje wiele renomowanych linii lotniczych z całego świata, 
w tym szwedzkich linii narodowych Scandinavian Airlines (SAS), i jest bez-
pośrednio połączona z wieloma miastami na całym świecie, a także obsłu-
guje znaczną liczbę połączeń krajowych.

w partnerstwie z Orbx

Orbx ESSA  |  Wojtek Pietrusiewicz
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Twórcą Arlandy jest znany Wam już Marcus Nyberg, który stworzył 
to miejsce we współpracy z Jetstream Designs. Całość jest bardzo 
dobrze zoptymalizowana, biorąc pod uwagę, jak duże jest to lotni-
sko (pamiętajcie tylko o usunięciu przez Content Manager lotniska 
darmowego ESSA, które jest częścią Nordic Update). To jedno z tych 
lotnisk, obok Melbourne, o którym również przeczytacie w iMaga-
zine, na które czekałem bardzo długo i się nie zawiodłem. Dopiszcie 
koniecznie do listy.

Produkt: Stockholm Arlanda Airport

Symulator: Microsoft Flight Simulator 2020

Objętość po zainstalowaniu: 6,35 GB

Cena: 34,95 AUD / 21,27 EUR
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Narzędzie do omijania 
CAPTCHA

MACIEJ SKRZYPCZAK
@mskrzypczak

Jeśli na swoich iPhone’ach, iPadach lub Macach korzystacie z Safari, 
to być może zauważyliście, że w miejscach, gdzie wymagana jest 
CAPTCHA (z ang. Completely Automated Public Turing test to tell 
Computers and Humans Apart), nie trzeba jej rozwiązywać?

2. Następnie wcho-

dzimy w ustawienia 

Apple ID, dotykając 

swoje imię i nazwisko.

3. Wybieramy Logowa-
nie i zabezpieczenia.

4. Na samym dole, 

w sekcji Zaawansowane 

znajdziemy przełącznik 

funkcji Weryfikacja 
automatyczna.

Narzędzie do omijania CAPTCHA  |  Maciej Skrzypczak

Porady

Okazuje się, że dzieje się tak za sprawą narzędzia, które pojawiło się 
zarówno w iOS/iPadOS 16, jak i macOS Ventura.

Chodzi o Weryfikację automatyczną. Jak możemy dowiedzieć się ze strony 
wsparcia Apple, narzędzie to prywatnie uwierzytelnia użytkownika we 
współpracujących aplikacjach i witrynach. Proces jest możliwy dzięki temu, 
że serwer Apple weryfikuje urządzenie i Apple ID, a następnie wysyła infor-
macje do kolejnego serwera, który wystawia tokeny. Oczywiście według 
zapewnień żadne informacje nie są przetrzymywane przez Apple.

Weryfikacja automatyczna jest domyślnie włączona. Gdybyście jednak 
poczuli potrzebę wyłączenia tej weryfikacji, oto jak to zrobić:

Wyłączenie weryfikacji automatycznej w iOS/iPadOS
1. Przechodzimy do Ustawień.
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Uruchamiamy Ustawienia systemowe.
 
Przechodzimy do ustawień Apple ID, 
klikając na własne imię i nazwisko.

Niemal na samym dole również znaj-
dziemy przełącznik narzędzia Wery-
fikacja automatyczna.

W widoku po prawej wybieramy Hasło 
i ochrona.

Wyłączenie weryfikacji automatycznej w macOS
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Ostatnie wydarzenia związane z Twitterem skłoniły mnie ponownie 
do refleksji na temat, który krąży nad nami, mam wrażenie, od kilku 
lat. Chodzi o to słynne pytanie, pozostające w dziwny sposób bez 
odpowiedzi. Czy można się po prostu wypiąć z sieci? Spróbujmy do 
tematu podejść inaczej.

NiedostępnośćKRZYSZTOF KOŁACZ
@kolaczkrzysztof

Niedostępność  |  Krzysztof Kołacz

Felietony
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S
Status: Niedostępny
Pamiętacie, jak na Gadu-Gadu ustawialiśmy statusy? Niektórzy należeli 
do drużyny tych, którzy są niewidoczni, ale każdy od razu wiedział, że 
tak się tylko krygują. Inni uwielbiali znikać w brutalny sposób. Dla nich 
niedostępny oznaczało „poszedłem grać w piłkę i nie zabrałem ze sobą 
PC-ta”. A potem przyszła era mediów społecznościowych.

Zacytuję Wam fragment pewnej książki, a będą to słowa Smartiego:

„Nie można się było ze mną skontaktować, bo nie było jeszcze 
telefonów komórkowych, więc znikałem i zjawiałem się jakoś 
po południu, jak już nasyciłem głód wiedzy. Chciałem poznawać 
i doświadczać miasta, we wszystkich jego różnych postaciach. 
[...] Chodziłem w różne miejsca tylko po to, aby popatrzeć, jak 
się ludzie ubierają. [...] Papugowało się ludzi i po swojemu prze-
rabiało ich styl”.

Dzisiaj włączylibyśmy Google lub Instagram, a po jakichś trzydziestu 
minutach, z poszukiwaczy spodenek na lato, stalibyśmy się posiada-
czami zimowej kurtki, w letnim odcieniu. Bo akurat była na nią przecena. 
Byłoby tak? Bardzo możliwe.

Współczesność powoli, ale skutecznie zabierała nam niedostępność. 
Trochę przypominając przykre wnioski ze słynnego eksperymentu 
z gotowaniem żaby. Nie czuliśmy tego od razu, ale dekadę później kłó-
cimy się o to, gdzie emigrować, gdy Twitter powoli dogorywa – i robimy 

Współczesność powoli, ale skutecznie zabierała nam niedo-

stępność. Trochę przypominając przykre wnioski ze słynnego 

eksperymentu z gotowaniem żaby. Nie czuliśmy tego od razu, 

ale dekadę później kłócimy się o to, gdzie emigrować, gdy 

Twitter powoli dogorywa – i robimy to właśnie na Twitterze. 
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to właśnie na Twitterze. Naśladujemy albo raczej – wracając do użytej 
wcześniej kalki językowej – papugujemy innych, którzy robią to samo. 
Bo przecież gdy dzieje się coś ważnego, nie wypada ustawić „Niedo-
stępny”, prawda?

Głód wrażeń
Pocieszające w tej dość ponurej obserwacji jest to, że z roku na rok 
(licząc od „końca” pandemii) obserwuję coraz większą intensywność 
pozwalania sobie na niedostępność. Sam staram się o to dbać, choć nie-
ustannie przekonuję się, jak wiele wysiłku to kosztuje. Zaczyna się od 
naprawdę błahych i prostych technicznie do wdrożenia spraw, jak korzy-
stanie z trybów skupienia, skoro już mamy je na nadgryzionych sprzę-
tach, a kończy na nieodbieraniu telefonów.

Przykładowo, każdego dnia do 9:30 nikt (oprócz dosłownie dwóch osób) 
nie ma drogi, którą mógłby się ze mną skontaktować. Ani dalsza rodzina, 
ani najlepszy przyjaciel, ani bank czy klienci. Powiadomienia są niewi-
doczne, ekrany inne niż po 9:30, a dźwięki wyciszone. W domu pracują tylko 
wybrane sprzęty, aby nie zakłócać poranka. Podobnie dzieje się po 21:45.

Świata nie zatrzymamy, ale mamy wpływ na to, co będzie znajdowało 
się i w jakich okolicznościach z tych funkcji skorzystamy w naszej liście 
statusów. Żyjąc w świecie pełnym technologii, polecam wykorzystywać 
ją w taki sposób, aby służyła nam, a nie my jej. To trudne i przekonuję 
się o tym każdego dnia. Wątpię jednak, choć mogę się mylić, że jest inna 
droga. Nawet jeśli wyjedziesz na koniec świata – w końcu zobaczysz jakiś 
kawałek elektroniki. I co wtedy?

Żyjąc w świecie pełnym technologii, polecam wykorzystywać ją 

w taki sposób, aby służyła nam, a nie my jej. To trudne i przeko-

nuję się o tym każdego dnia. 
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Czytam ostatnio książkę o jakże dobrze znanym w Polsce tytule „Londyńczycy”. 
Jej autorem jest Craig Taylor, który zasłynął bestsellerem „Nowojorczycy”. 
Przypadek? Nie, ponieważ Craig spędził w obu metropoliach kilka lat życia, aby 
na kartach obu dość opasłych książek oddać postać typowego nowojorczyka 
i londyńczyka. Udało mu się – to mało powiedziane.

Miasto nieukończoneKRZYSZTOF KOŁACZ
@kolaczkrzysztof

Miasto nieukończone |  Krzysztof Kołacz
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A
Akordeon…
…na zmianę wciągający i wypuszczający powietrze. Między innymi 
tymi słowami Taylor opisuje dzisiejszą stolicę Wielkiej Brytanii. Spę-
dziłem w niej pół roku mojego życia. Mogę podpisać się pod tymi 
i wieloma innymi słowami, które w niezwykle barwny sposób przeno-
szą nas na ulicę tego kosmopolitycznego miasta. Choć akurat jedna 
z rozmówczyń Craiga, manikiurzystka imieniem Ruth, użyłaby raczej 
słowa „światowego”.

My za tym byciem światowym tęsknimy nie od dziś, choć ma się wra-
żenie, że nie do końca zawsze wiedząc, co miałoby to u licha znaczyć. 
Jedni prześcigając się, recytują nazwy zwiedzonych stolic, inni języków, 
którymi władają, a jeszcze ktoś powie, że chodzi o intelekt. Prawdopo-
dobnie gra toczy się o wszystkie z tych rzeczy albo o żadną z nich. Ten 
paradoks pojawia się na kartach obu książek szalenie często, ponieważ 
wynika z nas. Z człowieka.

„Londyn zaczyna się i kończy się na mnie”. Mój Londyn. Twój będzie 
twój, a ten, o którym opowiemy komuś – nasz. Szalenie urzekło mnie 
takie postawienie sprawy, nie tyle przez samego Taylora, ponieważ on 
jedynie wysłuchał opowieści londyńczyków, ile przez nich właśnie. Mia-
sta zasilają historie ludzi, którzy w nich żyją. Czasem te lżejsze, a czasem 
te przypominające gorące, letnie powietrze wydobywające się z podzie-
mia jednej ze stacji londyńskiego metra, w 1. strefie.

Polecam Wam gorąco lekturę obu książek Taylora, szcze-

gólnie że są one pełne wielu inspiracji na każdą porę roku. 

W wakacje tego typu literatura czyta się sama.
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Miasto nieukończone
Choć brzmi to jak banał, to my często o takich banałach lubimy zapo-
minać. Jako nieukończone historie, bo przecież nimi jesteśmy aż do 
śmierci, zapominamy, że tworzymy coś większego. Społeczność.

„Jaki będzie Londyn, kiedy już zostanie ukończony? Będzie mar-
twy. Miasto skończone to miasto martwe”.

Szalenie wymowne jest to stwierdzenie w czasach, w których nie tylko 
wszystko zabudowujemy w tkance miejskiej, ale także próbujemy ją 
układać i porządkować. Najbardziej jak to tylko możliwe. Smart City jest, 
od jakichś pięciu lat, uwzględniane w corocznych raportach o trendach, 
a scenografie wielu odcinków „Black Mirror” powoli stają się rzeczywi-
stością. Potem wyjeżdżamy do Azji czy w inny, dalszy kulturowo, region 
świata i zachwycamy się tak błahymi kwestiami, jak nierówne chodniki. 
Wiem, co mówię, bo mówię o sobie.

Tymczasem wydaje mi się, że to, co nazywamy negatywnie ciągłym bie-
giem wielkich metropolii, tak naprawdę jest naszym wyścigiem. Nie wia-
domo tylko dokąd.

Melancholijny błękit poranka
Polecam Wam gorąco lekturę obu książek Taylora, szczególnie że są one 
pełne wielu inspiracji na każdą porę roku. W wakacje tego typu litera-
tura czyta się sama. Jesienią pozwala zatęsknić za kubkiem Pumpkin 
Latte z rogu Czwartej i Piątej Alei, a zimą – docenić centralne ogrzewa-
nie. Życzę nam wszystkim, abyśmy częściej doceniali melancholijny błę-
kit poranka – nie tylko wtedy, jak mówi autorowi jeden z londyńczyków 
– gdy spędziliśmy noc w jednej z imprezowni w centrum miasta.

Potem wyjeżdżamy do Azji czy w inny, dalszy kulturowo, 

region świata i zachwycamy się tak błahymi kwestiami, jak 

nierówne chodniki.
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Kolejny miesiąc mojego sportowego czelendżu za mną. Czerwiec to 
wreszcie piękna, letnia pogoda. To czas, w którym zaczynamy wakacje 
i urlopy, wreszcie to czas, w którym jesteśmy w stanie więcej się ruszać. 
Ja w czerwcu postawiłem na bieganie i pływanie. Cisnę dalej.

Czelendż 2023 
– podsumowanie czerwcaDOMINIK ŁADA

@dominiklada

Czelendż 2023 – podsumowanie czerwca  |  Dominik Łada
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Wyniki czerwca
Tak wyglądał czerwiec:
• przebiegłem 106,33 km (6x zrobiłem 10km i 1x 15km plus krótsze dystanse)
• przepłynąłem 26,7 km (z czego 15,3km na otwartym akwenie – w morzu)
• dynamicznie przeszedłem 60,99 km
• w plenerze przejechałem 446,46 km
• miałem w sumie 2574 m przewyższenia

W “naszym” przeliczeniu, dało mi to 1666,15 km. To o ponad 300km 
mniej niż w maju, gdy miałem RoweroweSPA na Morawach (w trak-
cie którego zrobiliśmy akurat właśnie ok 300km). Dodatkowo ani razu 
w czerwcu nie przejechałem 100km rowerem jednorazowo. Raz planowo 
miałem przejechać ~105km, ale na 87km złapałem gumę i potrzebny był 
„wóz techniczny”…

Z drugiej strony sporo więcej biegałem i pływałem.
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W czerwcu ponownie udało się zamknąć 
wszystkie kółka.

Kajaki na Wkrze
Jeśli mieszkacie w okolicy Warszawy to 
szczerze polecam jednodniowe spływy 
kajakowe Wkrą. Stanica wodna znajduje 
się w Pomiechówku i mamy do wyboru 
kilka długości tras. Najkrótsza – ~7km 
– zajmuje około 2h. Po drodze pły-
niemy piękną, wijącą się przez lasy trasą. 
Możemy cały czas płynąć lub zatrzy-
mywać się na kąpiel lub inne atrakcje. 
W samym Pomiechówku jest też bardzo 
fajny park z opcją „spaceru w koronach 
drzew”, podczas którego możemy poznać 
jakie ptaki i rośliny żyją w okolicy. Świetna 
opcja na spędzenie czasu z dzieciakami.
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Problemy z Apple Watch Ultra podczas pływania
Taka ciekawostka. Okazuje się, że Apple Watch Ultra w otwartych akwe-
nach potrafi mierzyć tylko crawla lub styl dowolny. Nie mierzy klasycz-
nego, czyli żabki. Nawet nie przeszło mi to przez myśl, że tak może być, 
skoro na basenie wszystko działa. Okazuje się, że trzeba czytać instruk-
cję w internecie, gdzie wszystko Apple opisuje. Na basenie pomiary są 
oparte o algorytm, i dlatego podajemy długość basenu w jakim pływamy 
przy starcie treningu. Na otwartych akwenach Apple Watch posiłkuje się 
GPS, który jak wiemy nie działa pod wodą. Płynąc crawlem wystawiamy 
ręce NAD wodę i to wystarczy aby łapał fixa. Gdy płyniemy stylem kla-
sycznym, ręce mamy praktycznie cały czas pod wodą i tu jest problem.

Niestety mój fizjoterapeuta, ze względu na moją kontuzję barku zabra-
nia mi pływać crawlem (nie zmienia to faktu, że i tak nie umiem nim 
pływać w taki sposób aby się nie męczyć…), z drugiej strony zaleca 
żabkę. Kwestia wykonywanego ruchu i używanych mięśni. A że pływanie 
ma dobry przelicznik, to idealnie wlicza się do naszego czelendżu. Tylko 
co zrobić skoro nic mi się nie zliczało?
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Całe szczęście miałem ze sobą jeszcze inną „Ultrę”. Co ciekawe Amazfit 
T-Rex Ultra radzi sobie z tym fantem i potrafi zliczać przepłyniętą odle-
głość w stylu klasycznym połączeniem algorytmu i GPSa. Dla pewności 
przepłynąłem supem ten sam odcinek, po którym pływałem i potwier-
dziła się odległość. Jedyny minus, to podobnie jak w Apple Watch Ultra, 
nie działa wtedy GPS i nie ma opcji na zapisane poprawnej mapy.

Pierwsze 15km
Pierwszy raz w życiu udało mi się przebiec ponad 15km. Już wiem, że dystans 
to nie jest problem. Problemem robi się czas. Przy takich dystansach 
zaczynamy podchodzić z treningiem pod 2h. Ciężko w takim przypadku 
wytłumaczyć sobie, a tym bardziej rodzinie, że nie ma się czasu na inne rze-
czy. Niestety, coś za coś. Wrażenia z takiego dystansu są dość zaskakujące 
– rytm, który mnie satysfakcjonował złapałem dopiero około 9-10km i dalej 
biegło mi się idealnie, wręcz miałem wrażenie, że mógłbym spokojnie pocią-
gnąć dalej. W lipcu planuję zrobić 21km – zobaczymy czy mi się uda.
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Nowy sprzęt
Po pierwsze zdecydowałem się, siłą rzeczy, na serwis mojego roweru 
szosowego. Musiałem wymienić łańcuch bo już się trochę rozciągnął. 
Dodatkowo, niestety, gdzieś uderzyłem przerzutką, być może w trans-
porcie, i się wykrzywiła. Serwis powiedział, że nie ma sensu prostować, 
bo na niewiele się to zda. W związku z tym wjechała też zupełnie nowa 
tylna przerzutka, do tego nowszy model. Może to nic odkrywczego, 
ale zmiana łańcucha i przerzutki to absolutnie inne wrażenia z jazdy 
– wszystko cicho i szybko chodzi. Ideał.

Druga nowość to sup. Sup choć jest przecież znany od kilku lat, to ewi-
dentnie w tym roku jest hitem sprzedażowym. Kupiliśmy go na wyjazd 
wakacyjny do Chorwacji. Opcja pływania supem, albo z dopiętym sie-
dzonkiem, jak kajakiem to strzał w dziesiątkę. Dzieciaki zachwycone. 
Ja też. Nawet moja Luca chętnie z niego korzystała, co mnie totalnie 
zaskoczyło. W Chorwacji odniosłem wrażenie, że przynajmniej co drugi 
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turysta ma lub wypożycza supy. Jest ich zatrzęsienie. Hitem była rodzina 
z Czech, która miała ich…pięć. Nie wyobrażam sobie nawet jak się zapa-
kowali do jednego samochodu z nimi wszystkimi.

Swojego supa kupiłem w… Lidlu. Znajomy, dzięki Julek, podrzucił informa-
cję, że jest „drop” do sklepów stacjonarnych modelu, który w sklepie inter-
netowym kosztuje 1600PLN za… uwaga… 1100PLN. Produkt Mistrala, czyli 
dobrej, niemieckiej firmy znanej m.in. z windsurfingu. Komplet zawiera 
supa, wiosła, pompkę, siedzisko do pływania jak w kajaku, torbę wodosz-
czelną oraz plecak do przenoszenia. Świetna opcja. Przejechałem wszyst-
kie okoliczne Lidle i dowiedziałem się od sprzedawczyni, że „Panie, rzucali 
po 1-2 sztuki na sklep i od razu wyprzedawały się”. Oczywiście nigdzie już 
ich nie było. Cóż… Ostatecznie udało się kupić przy okazji podróży służbo-
wej mojej żony, która akurat przejeżdżała przez miasto Koło i po drodze 
był Lidl, w którym czekała na nas ta właśnie JEDNA sztuka.
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Zobacz wydania specjalne 
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Seria filmów, w których agenci wykonują misje niemożliwe, powoli 
dobiega końca. W połowie lipca do kin na całym świecie wszedł film 
„Mission: Impossible – Dead Reckoning Part One”, który jest pierwszą 
częścią zakończenia przygód Ethana Hunta i jest współtowarzyszy.

JAN URBANOWICZ
@yasiek_

 Mission: Impossible – Dead Reckoning Part One |  Jan Urbanowicz

Ocena iMagazine

Film

Mission: Impossible 
– Dead Reckoning Part One
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Zacznę od tego, że uwielbiam tę serię. Całym swoim sercem wielbię ją 
za to, jaką jest wspaniałą rozrywką, kinem akcji na najwyższym pozio-
mie, jednocześnie momentami dość zabawną. Zwłaszcza ostatnie trzy 
filmy są naprawdę widowiskowe i na poziomie gatunkowym mało jest 
w nich elementów, do których mógłbym się przyczepić. Nie wspomi-
nając już o Tomie Cruisie, który z każdym kolejnym filmem przekracza 
granice, jakie w popisach kaskaderskich jest w stanie wykonać aktor 
– w dodatku już nie najmłodszy, gdyż gwiazdor ma ponad 60 wiosen 
za sobą. Wespół z reżyserem Christopherem McQuarrie’em tchnęli 
kilka lat temu nieco więcej charakteru w tę serię i teraz postanowili ją 
godnie zakończyć. Jak więc przedstawia się pierwsza część zakończe-
nia opowieści o agentach IMF (Impossible Mission Force)?

Zacznijmy od tego, że twórcy zdecydowali się na zabieg, który w kinie 
XXI wieku jest dość popularny, jeśli chodzi o duże franczyzy. Podzieli 
oni zakończenie na dwie części, przez co de facto nie dostajemy dwóch 
samodzielnych filmów. W przypadku „Dead Reckoning Part One” daje 
się to odczuć i to pomimo dość długiego seansu, trwającego 2 godziny 
i 43 minuty. Zakładam, że część druga krótsza nie będzie. W takim 
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czasie można, moim zdaniem bez pro-
blemu, zmieścić nie tylko akcję, ale 
również odpowiednią ekspozycję fabuły 
i tego, z czym tym razem przyjdzie się 
naszym bohaterom zmierzyć. Niestety, 
bardzo mi tego w filmie zabrakło. W prze-
ciwieństwie do poprzednich odsłon 
serii mamy tu bardzo długi prolog i całą 
sekwencję scen poprzedzających napisy 
początkowe. Wydaje mi się, że dopiero po 
ponad 20 minutach słyszymy słynne nuty, 
pierwotnie napisane przez Lalo Schifrina. 
Warto zaznaczyć, że we wspomnianej 
pierwszej sekwencji zobaczymy Marcina 
Dorocińskiego – niestety, jak to w Hol-
lywood bywa, zagrał Rosjanina, choć, 
w przeciwieństwie do Johna Malkovitcha, 
nie mówił „madier fakier”.
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Już na początku filmu dowiadujemy się, że głównym antagonistą tej 
historii będzie zła sztuczna inteligencja, zwana Bytem. Ów twór jest 
w zasadzie wszechwiedzący, zbuntowany i ma nawet swoich „sługusów”, 
których poznajemy później. Problem jest jednak taki, że w zasadzie nie 
do końca wiemy, skąd Byt się wziął (zostaje to w końcowym akcie filmu 
wytłumaczone, ale według mnie dość leniwie – pisane to było trochę 
na kolanie) ani dlaczego pewni ludzie mu służą i wykonują dla niego 
zadania. Ogólnie większość działań związanych z Bytem i walką z nim 
pojawia się w filmie bez dokładnego wprowadzenia, jest to trochę deus 
ex machina.

Głównym działaniem bohaterów filmu jest zdobycie maguffina, którym 
jest klucz. Klucz, o którym nikt nie wie, co ma otworzyć, ale wiadomo, że 
jest to powiązane z Bytem. Jednak my, jako widzowie, znamy tę tajem-
nicę już od pierwszych minut, gdyż jest ona zdradzona w prologu.

Największą wadą tego filmu jest właśnie słaba ekspozycja problemów, 
z jakimi przyjdzie się mierzyć agentom IMF oraz przedstawienie antago-
nistów. W poprzednich odsłonach nawet krótkie wprowadzenia bardzo 
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wyraźnie nakreślały nam ich motywy, które 
były dość logiczne – na tyle, na ile można 
się przy takich filmach kierować logiką.

To, co należy pochwalić, to zdecydowanie 
strona realizacyjna filmu. Twórcy zdążyli 
nas już przyzwyczaić do tego, że momen-
tami będziemy wstrzymywać oddech na 
popisach kaskaderskich, pościgach i wybu-
chach czy skokach ze spadochronem. Nie 
inaczej jest w przypadku „Dead Reckoning 
Part One”. Bez większych spoilerów napiszę 
tylko, że fenomenalne są pościgi samocho-
dowe na wąskich ulicach Rzymu czy też 
końcowe sekwencje w pociągu. Tutaj nie 
sposób poczuć niedosyt, sceny akcji są zre-
alizowane z prawdziwym kunsztem.

„Mission Impossible” wprowadza nam nową 
postać kobiecą – Grace, w którą wciela się 
kapitalna Hayley Atwell. Grace jest zło-
dziejką, która staje na drodze agentów IMF, 
by oczywiście niewiele później im towa-
rzyszyć w dalszych zmaganiach z Bytem. 
To postać, która wnosi sporo świeżości, 
ponieważ nie jest ani bezbronną „dziew-
czyną w opałach”, ani wyszkoloną agentką, 
która niczego się nie boi, tak jak bohaterka 
Rebecki Ferguson. Grace to silna kobieta, 
która potrafi sobie poradzić w ciężkich sytu-
acjach, ale nie boi się też powiedzieć, że nie 
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wie, co ma zrobić w danym momencie. 
Jednocześnie jest dość pewna siebie 
oraz wnosi do filmu sporą dawkę poczu-
cia humoru. Razem z Tomem Cruise’em 
czują ze sobą chemię, a humor, jaki 
razem tworzą, jest monetami nawet 
slapstickowy. Myślę, że występ Atwell to 
aktorsko najlepsza strona tego filmu.

„Dead Reckoning Part One” jest innym 
filmem niż poprzednie osłony serii. 
Zadaje on zdecydowanie więcej pytań 
filozoficznych i moralnych. Już samo to, 
że głównym przeciwnikiem jest tutaj 
sztuczna inteligencja, jest zabiegiem 
na czasie i skłania nas do rozmyślań na 
temat dawania technologii dużej władzy. 
Bohaterowie – i tyczy się to właściwie 
wszystkich, których widzimy na ekranie 
– stają przed wyborami. Niemal każdy 
z nich prędzej czy później musi wybrać, 
czy w danym momencie ma podążyć tą, 
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czy inną ścieżką. Koniec końców wybrać będzie musiała przede wszyst-
kim Grace, co tworzy wrażenie, że ten film jest właśnie o niej.

Nowe „Mission Impossible” jest naprawdę widowiskowym kinem akcji, 
choć nieco innym niż chociażby doskonały „Fallout”. Niestety, średnio 
działa jako samodzielny film, więc pewnie ostateczna ocena będzie 
możliwa dopiero wtedy, kiedy zobaczymy część drugą, będącą zakoń-
czeniem całej serii. Czy jest to najlepszy film ze wszystkich misji nie-
możliwych? Zdecydowanie nie. Czy jest najgorszy? Również nie. Nie 
zadziałał na mnie na kilku płaszczyznach, jednak w dalszym ciągu 
wizualnie i realizacyjnie to kino, które potrafi zatrzymać na moment 
bicie serca i oddech. Z kina wyszedłem zmieszany, ale wiem, że ponow-
nie ten film obejrzę. Możliwe nawet, że nie będę czekał na dystrybucję 
domową, tylko przejdę się znów do kina. Waszą misją, jeśli zdecydujecie 
się ją przyjąć, będzie seans w kinie IMAX, gdyż na takim ekranie ten film 
wygląda najlepiej. 
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Z sezonu na sezon oferta Apple TV+ staje się coraz bogatsza. 
W przeciwieństwie do innych usług streamingowych nie jest to 
równe spadkowi jakości. Wręcz przeciwnie, poziom jest zachowany, 
a momentami nawet idzie w górę. Jednak do tej pory brakowało mi 
w katalogu usługi Apple dobrego serialowego thrillera. Na szczęście 
już się to zmieniło.

JAN URBANOWICZ
@yasiek_

W powietrzu  |  Jan Urbanowicz

W powietrzu
Ocena iMagazine
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Przyznaję, że przed rozpoczęciem oglądania „W powietrzu” (ang. 
„Hijack”) nie wiedziałem o tym serialu nic, poza tym, że główną rolę 
gra w nim Idris Elba. Na dodatek myślałem, że będzie to film, a nie 
serial. Jednak po obejrzeniu pilotażowego odcinka bardzo ucieszył 
mnie fakt, że jednak nie jest to film pełnometrażowy, bo nie chciałem, 
by ta historia skończyła się zbyt szybko.

Lot z Dubaju do Londynu trwa siedem godzin. Jeden z samolotów 
wyruszający w tę właśnie trasę zostaje niedługo po starcie opano-
wany przez terrorystów. Nikt nie wie, jakie mają zamiary, ponieważ nie 
wysunęli żadnych żądań, ani nawet nie skierowali samolotu w innym 
kierunku. Na pokładzie znajduje się Sam Nelson, którego gra Idris Elba. 
Nie wiemy do końca, czym Sam się zajmuje – na początku zostaje 
tylko powiedziane, że jest negocjatorem, choć z kontekstu wynika, 
że bardziej jest on mediatorem w biznesie. Szybko jednak posta-
nawia wykorzystać swoje umiejętności i przekonać terrorystów, by 
nie zrobili niczego, co mogłoby wpłynąć na bezpieczeństwo innych 
pasażerów. Pewne poczynania Sama i kapitana samolotu sprawiają, że 
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służby naziemne dowiadują się o tym, że coś dzieje się na jego pokła-
dzie i najprawdopodobniej doszło do przejęcia. Rozpoczyna się wyścig 
o bezpieczne sprowadzenie na ziemię pasażerów i uniemożliwienie ter-
rorystom realizacji ich planu.

Serial składa się z siedmiu odcinków, czyli to, co widzimy na ekranie, 
dzieje się w czasie rzeczywistym (jak wspomniałem, lot z Dubaju do 
Londynu trawa siedem godzin). Nie jest to co prawda 1:1, ale kiedy oglą-
damy każdy kolejny odcinek, to możemy odnieść właśnie takie wrażenie. 
Powiem szczerze, że bardzo brakowało mi takiej produkcji na Apple TV+, 
ale i na innych platformach. Serialu, który trzyma w napięciu, zakończe-
nie każdego kolejnego odcinka sprawia, że nie możemy się doczekać 
kontynuacji, a jednocześnie całość jest bardzo dobrze zagrana przez 
aktorów – poza Idrisem Elbą warto zwrócić uwagę na Neila Maskella, 
wcielającego się w przywódcę grupy terrorystów. Maskella cześć widzów 
może kojarzyć z serialu „Utopia”.

Dzięki temu, że większość akcji „W powietrzu” dzieje się we wnętrzu 
samolotu, możemy się momentami poczuć wręcz klaustrofobicznie, 
co według mnie zapewnia bardzo dobry klimat całej produkcji. Jed-
nocześnie umiejscowienie całości w samolocie daje nam wrażenie, że 
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produkcja nie jest rozdmuchanym, wysokobudżetowym serialem, w któ-
rym liczą się przede wszystkim efekty specjalne. Nie, tutaj na pierwszym 
miejscu są bohaterowie i cała historia, która z odcinka na odcinek zbliża 
nas do finału, jednak nie daje nam zbyt szybko odpowiedzi na nurtujące 
pytania. Karty odsłaniane są stopniowo, dzięki czemu bardzo powoli 
dochodzimy do prawdy.

Tylko w tym roku na platformie Apple TV+ pojawiło się kilka produk-
cji, które okrzyknięto już najlepszymi serialami 2023. Sam chyba na nic 
takiego jeszcze nie trafiłem, ale zdecydowanie „W powietrzu” znajdzie 
się w grupie tych, które zrobiły na mnie największe wrażenie. Jest to 
podyktowane tym, że takich serialowych thrillerów jest obecnie dość 
mało, ale również tym, że to po prostu bardzo dobrze zrealizowane sie-
dem odcinków.
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Premiery streamingowe 
sierpień 2023JAN URBANOWICZ

@yasiek_

Premiery streamingowe sierpień 2023  |  Jan Urbanowicz

Ahsoka 
Po upadku Imperium Galaktycznego była rycerz 
Jedi Ahsoka Tano bada zagrożenie pojawiające 
się dla bezbronnej galaktyki.

Premiera: 23.08       

Czas zwycięzców – Sezon 2
Zawodowe i osobiste życie koszykarzy 
Los Angeles Lakers w latach 80., jednej 
z najbardziej szanowanych i dominujących 
dynastii sportowych – zespołu, który 
zdefiniował epokę, zarówno na boisku, jak 
i poza nim.

Premiera: 07.08       
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The Bear – Sezon 2 
W drugim sezonie Carmy (Jeremy Allen 
White), Sydney (Ayo Edebiri) i Richie (Ebon 
Moss-Bachrach) będą pracować nad 
przekształceniem baru z kanapkami w bardziej 
wyszukany lokal. W czasie przebudowy każdy 
członek ekipy również przejdzie przemianę, 
konfrontując się z własną przeszłością 
i czekającą go przyszłością.

Premiera: 02.08     

Zbrodnie po sąsiedzku
Serial od momentu pojawienia się na ekranach 
szybko znalazł się w gronie ulubieńców 
widzów na całym świecie. Dotychczasowe 
dwa sezony opowiadające o przygodach trójki 
sąsiadów zostały docenione przez krytyków 
i branżę filmową. W trzecim sezonie cenionego 
serialu z pewnością nie zabraknie elementów 
zaskoczenia, zwrotów akcji i zagadek, a oprócz 
dobrze znanego już apartamentowca Arconia 
miejscem akcji będzie również teatr.

Premiera: 08.08     
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MACIEJ SZAMOWSKI
@czesc_macio

Nigdy nie myślałem, że napiszę o tym, że powiem to sobie nawet 
po cichu, w środku, gdzieś tam w sercu, ale tak. Przestało mi się 
chcieć grać na instrumentach muzycznych, a na pewno przestało 
mi się chcieć grać na gitarze.

Przeszła mi chęć na grę  |  Maciej Szamowski

Przeszła mi chęć 
na grę

Muzyka

Przyznam, że jestem szczerze tą sytuacją zadziwiony i nie przestaje mi to 
zdziwienie przechodzić.

Z muzyką jestem związany od zawsze, szkoła muzyczna, granie w zespo-
łach, koncertowanie, produkowanie muzyki, to było coś, co dla mnie 
było najlepszym typem frajdy. Towarzyszyło mi przez ponad 20 lat i, 
szczerze mówiąc, najlepsze chwile i wspomnienia zawsze dotyczyły 
muzyki. Gdzie grałem, co nagrałem, gdzie byłem na koncercie, co zrobili-
śmy w studio, jaki nowy kawałek wymyśliłem i jak go nagrałem na iPho-
ne’owy dyktafon. To była moja codzienność. 

Teraz to się zmieniło, może jest mi po prostu dobrze, a może już nie mam 
weny. Fakt jest taki: przestałem grać, gitary powiesiłem na ścianie, na ziemi 

stoi mój ukochany Telecaster i wzmacniacz Marshalla, ale 
stoi, ponieważ go absolutnie nie używam od dobrego roku, 
przestało mnie to kręcić, przestałem czuć tę potrzebę.

Myślałem, że przerzuciłem tę miłość w kierunku słucha-
nia muzyki na rewelacyjnym sprzęcie Hi-Fi, ale ostatnio 
to też się zmieniło – wystarczy mi soundbar, dobre 
głośniczki do komputera i mam mnóstwo funu. Chyba 
najwięcej funu daje mi jednak słuchanie muzyki na Air-
Pods Pro 2 z włączonym Spatial Audio i Dolby Atmos. 
To jest totalnie nowa rzecz i coś absolutnie pięknego.

Tak. Okazało się, że 

w moim życiu są rzeczy 

ważniejsze od koncer-

tów, pogowania, darcia 

się do mikrofonu czy 

szarpania strun. 
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Nie mam jednak ochoty sięgać po przysło-
wiowe wiosło i zagrać nawet najmniejszy 
utwór. Myślałem, że będę grał dla mojego 
malutkiego synka – nie wydarzyło się. Wolę już 
mu śpiewać, ale grać… no chance.

Piszę o tym, ponieważ pomyślałem, jak prze-
wrotna jest nasza natura, jak zmieniamy się, doj-
rzewamy i totalnie skręcamy w rejony, o których 
wcześniej byśmy nie pomyśleli. Tak. Okazało 
się, że w moim życiu są rzeczy ważniejsze od 
koncertów, pogowania, darcia się do mikrofonu 
czy szarpania strun. Po prostu ważniejsze jest to 
codzienne, prozaiczne życie – tyle i aż tyle.

Czy nie kocham już muzyki? Nic bardziej myl-
nego. Kocham, ale inaczej. Uwielbiam, ale w inny 
sposób. Czy wrócę jeszcze do grania po 5–6 
godzin na gitarze? Może. Czy zagram jeszcze kon-
cert? Może. Czy czuję ciśnienie, by to zrobić? Nie. 

Przyznacie, że życie jest przewrotne. Pasja, o któ-
rej myślało się, że będzie na całe życie – przemija 
i nagle chcemy robić zupełnie coś innego. Podob-
nie chyba wygląda to u sportowców, którzy 
w końcu kończą karierę i muszą zacząć robić coś, 
wydawałoby się, przeciętnego. Ja w tej przecięt-
ności znalazłem spokój, nowy cel i nowe, zupeł-
nie przeze mnie wcześniej nieznane pasje.

Życzę Wam tego spokoju i radości ze słucha-
nia muzyki, a nie z pogoni za czymś, co tak 
naprawdę może nie być Wam, jak się finalnie 
okazuje, do niczego potrzebne.

Miłego sierpnia!
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Lody 
jabłkowo-cynamonoweMAŁGORZATA ŁADA

Lody jabłkowo-cynamonowe  |  Małgorzata Łada

Makowa kuchnia
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Skład:
• 2 jajka
• 150 ml cukru
• 250 ml mleka
• 400 ml śmietanki 

30%
• 4 małe jabłka 

deserowe
• 1 łyżka masła
• 1,5 łyżeczki 

cynamonu
• 3 łyżki brązowego 

cukru

Jajka z cukrem ubijamy na puszystą masę mikserem na pełnych 
obrotach ok. 3–4 min. Następnie dodajemy zimne mleko i deli-
katnie mieszamy. Przelewamy mieszankę do garnka i powoli 
podgrzewamy, ciągle mieszając, aż do zagotowania. Zdejmu-
jemy z ognia i mieszamy jeszcze przez chwilę. Krem powinien 
zgęstnieć. Pozostawiamy pod przykryciem do całkowitego 
wystudzenia. Po ostudzeniu delikatnie zdejmujemy pokrywkę, 
uważając, żeby skroplona para nie poleciała na krem.

Jabłka obieramy ze skórki i kroimy w bardzo cienkie plasterki. 
Na patelni roztapiamy brązowy cukier, dodajemy masło 
i cynamon. Mieszamy do uzyskania jednolitej masy, następnie 
dodajemy jabłka i karmelizujemy je, aż będą miękkie.

Do ostudzonego kremu dodajemy lekko ubitą śmietankę, 
delikatnie mieszamy i dodajemy karmelizowane jabłka wraz 
z powstałym sosem i delikatnie, ale dokładnie mieszamy. Jeśli 
mamy maszynkę do lodów, to masę przekładamy do maszynki 
i ją schładzamy. Jeśli nie – to lody wkładamy do zamrażarki i co 
godzinę mieszamy przez pierwsze 4 godziny, potem już zosta-
wiamy do zamrożenia. Lody gotowe są po ok. 8 godzinach.

SMACZNEGO

 

MAKOWA KUCHNIA 243



DOSTĘPNY NA

http://www.nexto.pl/e-prasa/imagazine_p125286.xml

	Okiem Pawła Jońcy
	Okiem Pawła Jońcy
	Aktualności

	Aktualności
	Podróże

	F.A.T. International i Großglockner Hochalpenstraße  |  Wojtek Pietrusiewicz
	Productivity

	Zapraszaj swoich klientów na wirtualną kawkę!  |  Michał Śliwiński
	Lifestyle

	Lifestyle  |  Dominik Łada
	Zacząłem robić tatuaż całego ciała (cz. 3)  |  Wojtek Pietrusiewicz
	Audio

	Audiofilski gaming i nie tylko z aktywnymi głośnikami Q Acoustics M20  |  Paweł Okopień
	Bowers & Wilkins Pi5 S2 – więcej przestrzeni  |  Paweł Hać
	Sportowe nowości Philips – słuchawki gotowe na wyzwania  |  Paweł Okopień
	Shokz OpenFit – to jest rewolucja  |  Paweł Hać
	Sprzęt

	5 rzeczy, które przekonują mnie do nowego Samsunga Galaxy Z Flip5  |  Wojtek Pietrusiewicz
	Samsung Galaxy Z Fold5 – praca w podróży  |  Dariusz Hałas
	Apple Pro Display XDR i Mac Studio (mid 2023) – pierwsze wrażenia  |  Wojtek Pietrusiewicz
	Mac Studio z M2 Max (mid 2023) – Geekbench i iMag Final Cut Pro Benchmark  |  Wojtek Pietrusiewicz
	Mac Studio z M2 Max (mid 2023) – Lightroom Benchmark  |  Wojtek Pietrusiewicz
	OnePlus Pad – mocny debiut  |  Paweł Hać
	Zegarek dla biegacza. Amazfit Cheetah  |  Adalbert Freeman
	OnePlus Keyboard 81 Pro – tego się nie spodziewałem!  |  Wojtek Pietrusiewicz
	Mujjo Canopy AirTag Keychain  |  Wojtek Pietrusiewicz
	Jak wybrać lodówkę wybrać? Krótki poradnik – na co zwrócić uwagę  |  Paweł Okopień
	Mobilność

	Porsche 718 GT4 RS  |  Wojtek Pietrusiewicz
	RS e-tron GT  |  Wojtek Pietrusiewicz
	Ford Focus ST X kombi – szybki, dla rozsądnych  |  Dariusz Hałas
	Jeep Gladiator – brak drogi to nie problem  |  Dariusz Hałas
	Jednośladem po mieście – Sharp e-scooter KS3  |  Maciej Skrzypczak
	Happy Wagon – Szczęśliwy rower cargo  |  Napoleon Bryl
	Software

	Vernissage for Pixelfed  |  Wojtek Pietrusiewicz
	Gry

	Melbourne International Airport (YMML)  |  Wojtek Pietrusiewicz
	Orbx ESSA  |  Wojtek Pietrusiewicz
	Porady

	Narzędzie do omijania CAPTCHA  |  Maciej Skrzypczak
	Felietony

	Niedostępność  |  Krzysztof Kołacz
	Miasto nieukończone |  Krzysztof Kołacz
	Czelendż 2023 – podsumowanie czerwca  |  Dominik Łada
	Film

	 Mission: Impossible – Dead Reckoning Part One |  Jan Urbanowicz
	W powietrzu  |  Jan Urbanowicz
	Premiery streamingowe sierpień 2023  |  Jan Urbanowicz
	Muzyka

	Przeszła mi chęć na grę  |  Maciej Szamowski
	Makowa kuchnia

	Lody jabłkowo-cynamonowe  |  Małgorzata Łada

